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Pętlica zaciska się
Kraków. 7 lutego 

(b ) Przed  k ilku  dn iam i don ieśliśm y o ro z ­
porządzeniu  rządu francuskiego, które zab ra­
n ia zatrudniać im igran tów  przyby łych  do F ran  
c ji po dniu 1 lipca  1930. żyd ow sk a  A gen c ja  T e  
legra ficzna  dodała do tej re lac ji następujące 
Uwagi: Rozporządzen ie rządu francuskiego po 
zLaW ia m ożności zarobku w ie lu  Żydów  .któ­
rzy w ciągu ostatnich siedm iu m iesięcy p rzy ­
b y li do kraju  Z n a jdy  się oni w  sytuacji zm u­
szającej ich do opuszczenia F ran c ji ż y d o w ­
skie instytucje cpołeczne us iłow a ły  in terw en ­
iow ać  w  kierunku złagodzen ia  w ydanego  roz 
porządzenia. Z  pow odu  stałego jednak  pogar­
szania się ogó lnej sytuacji gospodarczej niecna 
w idoków , b y  starania te odn iosły jak ik o lw iek  
skutek.

Rozporządzen ie rządu francuskiego n ie jest 
'edaak  niestety czem ś w y ją tn ow em . G dyby 
niem  było, n ie b y łoby  tak groźne. R ów n ocześ­
nie dochodzi świadomość o now em  rozporzą­
dzeniu „U rzędu  d la  ochrony ob yw a te li“ na 
b itw ie , w ed le którego począw szy od dnia l.  
styczn ia  1932 nie będą w ięce j na L itw ie  w y ­
dawane obcokra jow com  zezw olen ia  na pracę, 
N a  podstaw ie w spom nianego w łaśn ie rozpo­
rządzen ia  w ezw a ł ju ż gubernator kow ieńsk i 
wszystkich  przedsięb iorców , ażeby do dnia 31 
stycznia 1932 zastąp ili w szystk ich  zatrudn io­
nych u sieb ie obcok ra jow ców  obyw ate lam i l i ­
tew skim i. Zarządzen ie to dotyka p rzedew szy- 
stkiem Ż yd ów  ży jących  na L itw ie  jako b ez­
państw ow cy tzn. posiadający paszporty nan- 
senowskie, r to z trgo  powodu, że w ie lk a  ilość 
tam tejszych Ż ydów  nie jest w  stanie doku­
m entam i stw ierdzić  sw ej przynależności pań­
stw ow ej. Są to p rzew ażn ie daw n i obyw ate le  
TOsyjscy, k tórzy  m afą uzasadnione pretensje 
d °  Przynależności litew sk ie j, n ie m ogą jodnak 

starczyć potrzebnych dow odów  form alnych  
Wszyscy ci ż y d z i pozostaną poprostu bez ch le 
ba, a najgorszą jest rzeczą, że nie m ają  się na 
w et do kogo zw róc ić  o pomoc.

Uuaajmy do tego prawie zupełne zamknłę- 
Cle. Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
neJ dla emigracji ze Wschodu, dodajmy nie- 
Zwykle surowe przepisy emigracyjne do in-
do i,^?^w  zamorskich, a groza sytuacji ży-

wskiej na świecie ujawni się w całej pełni. 
02 J^na, że wszystkie rygory imigracyjne 

11 zszelkie postanowienia przeciw obcokra-
t v s lm -n*e —  przynajmniej w censie an-

u.u um __ wymierzone specjalnie przeciw 
f,r ■ one skierowane przeciw imigrantom 

e.1 P^cciw obcokrajowcom wogóle. Fa- 
Ktyczn e atol dotykają one w pierwrzym rzędzie 
i Żydćs/.

osilifany jui nieraz na tem miejscu, że 
z wi ą wybuchy względnie ukończenia woj 
ny wia owej zaniknęła się jedna, a rozpoczę­
ła nowa o wiele gorsza i straszniejsza — 
epoka w historji żydowskiego rozprószenia, 

wszystkie wieki poprzednie posiadał go

lus żydow sk i pew nego rodzaju  w en ty l bezp ie 
czeństwa, k tóry  w  pew nym  p rzyn a jm n ie j stop 
niu łagodzi! prześladow ania i ucisk. T y m  w en 
ty łem  bezpieczeństwa, tem oslatn iem  refugium  
żydostw a  w  golusie by ła  możność i swoboda 
—  em igrac ji. H is torja  golusu żydow sk iego  jest 
w łaśc iw ie  h istorją  żydow sk ich  ruchów  em i­
gracy jnych . K ied y  nawet ju ż skończyły się nąi 
bru ta ln iejsze fo rm y  średn iow iecza a ucisk skie 
row an y  p rzec iw  Żydom  przyb iera ł coraz bar­
dzie j fo rm y  po litycznej eksterm inacji i gospo 
darczego bojkotu, to i w ów czas em igrac ja  
m n iejszego albo w iększego odsetka ludności 
żydow sk ie j danego kraju  stanow iła  zaw sze o- 
wą klapę bezpieczeństwa, u ła tw ia jącą  sytua­
cję zarów no tym  Żydom  k tórzy w  krsju  po­
zostaw ali, jak  i tym , k tórzy  ch w yta li za k ij 
tu łaczy i zak łada li sobie gd zie in dzie j now ą e- 
gzystencję Można w prosf pow iedzieć, źe golus 
żydow sk i byt d latego do zniesienia, że łago­
dziła  go możność przenoszenia się ż y d ó w  z 
kra ju  do kraju.

T a  sytuacja  zm ien iła  się w  okresie p ow o ­
jennym  najgrun tow n ie j. W  k rw aw ych  dniach 
pożogi w o jen n e j oddawano się złudnym  na­
dzie jom , iż w raz z nastaniem  pokoju ia b ły ś -  
nie ludzkości era pojednan ia narodów  i poko­
jow ego  w spółżycia  państw, tym czasem  jednak 
rozrosły się m iędzypaństw ow e szranki po w o j 
nie św ia tow e j do straszliw ych , n igdy n ie prze 
czuw anych  rozm iarów . Państw a zam ien iły  się 
w  Klatki, o obcokra jow iec stał się synon im em  
w roga, którego należy traktować jako  cz łow ie  
ka pozbaw ionego n iety lko  praw  politycznych , 
ale nawet na jbardzie j p rym ityw n ych  p ra w  tu 
dzkich, pozbaw ionego przedewszystkiesm  —  
praw a  do pracy. N ie  id zie  nam  w  tym  zw ią z ­
ku o analizę tego z jaw iska  i o jego  etio logję, 
lecz w y łączn ie  o stw ierdzen ie  suchych, noto­

rycznych  zresztą fak tów . Ten  zaś n ow y  stan 
rzeczy, szkodliwj% co w ięce j g roźny  d la  całej 
ludzkości, d la  je j  kultury i c yw iliza c ji, stan 
rzeczy rów n ozn aczn y . z  powolną śm iercią sa ­
m obójczą — n a jd o tk liw ie j i na jokropn ie j od ­
b ija  się na pełożeniu  żydostw a, jako  tego e le­
mentu, którego egzystencja  golusow a op ie ra if 
się na m ożności em igrac ji każdorazow ej —  że 
lak  p ow iem y  - nadw yżk i liczbow ej. Skończył się 
— n iew iadom o narazie na jak  długo — okręt 
swobodnego przenoszenia się z k ra ju  do kraju . 
N iem a dokąd em igrow ać. C ierp ią pod tem  o- 
czyw iśc ie  n iety lko  Żyd z i, c ierp i ca ły  św iat, 
w zg lędn ie  w szystk ie  k ra je  przeludn ione lub go 
spodarczc słabo rozw in ięte . N a jtrag iczn ie jszą  
jest jednak sytuacja narodu żydow sk iego, a  w  
szczególności ż y d ó w  w  kra jach  wschodn iej E- 
uropy. Pętlica na s zy ji żydostw a  zaciska się... 

Czy istn ie je  w y jśc ie  z  tej sytuacji? R ych łego  
radykalnego w y jś c ia  nie w idać  narazie zu ­

pełn ie. P iroduktyw izacja  m as żydow sk ich  na 
W schodzie  jest ch w ilow o  jedyn em  realnem  ha 
slem, które m oże p rzyn a jm n ie j w  p ew n e j m ie 
rze złagodzić grozę położenia. W  istocie atoli 
przedstaw ia  się sytuacja  żydostw a  w pros i ka ­
tastrofa ln ie. N ig d y  jeszcze d jagnoza po litycz­
nego s jon izm u  nie b y ła  tak słuszna, jak  w  
ch w ili obecnej. N igd y  n ie było  jeszcze tak po­
nad wszelką w ątp liw ość  jasnem , iż  n iem a in ­
nego rozw iązan ia  kw estji żydow sk ie j, ja k p iz e z  
stw orzen ie w łasnej, żydow sk ie j s iedziby naro­
dow ej. W  pracy około przysp ieszen ia  i u trw a  
len ia  bu dow y naszej s iedziby muszą się tedy 
połączyć w szystk ie pozy  y w r e  s iły  żydow sk ie. 
N ie  negując ważności poszczególnych akcy j w 
poszczególnych krajach , na leży  stw ierdzić, że 
katastrofa, k tóra  w is i nad żydostw em  św ia to- 
wem, da rię zażegnać jodyn ie  ty lk o  przez wy 
budow ę żyd ow sk ie j Siedziby narodow ej.

Tragiczny wypadek podczas procesu
o tfemonstraGlę Centrolewu

Senior palesłry m ćrszawsklt mec. Korenfelch pada 
martwy podczas sIciad&niŁ icznaA — Dramatyczne

sceny ny sali rozpraw
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  6. 2. (Sin) Dziś na sali sądo­
wej podczas rozprawy o demonstrację Centro­
lewu zmarł wskutek udaru apoplektycznego jer 
den z najstarszych adwokatów polskich, mece 
nas Koremeld Śmierć nastąpiła w warunkach 
tragicznych, a mianowicie przy składaniu ze­
znań. Adwokat KorenfeJd staje przed sadem jar 
ko ŚM.adek ' zeznaje, oo następuje: 14 w rze ­
śnia razem z mym w: ukiem szedłem przez ul. 
Szopena Pogoda była piękna. Po drodze nie wi 
dzleliśmy anr jeonego policjanta.

Przewodniczący: Pen meweua-, -Je etą czuje,

gdy nie wtdzl policji.
AJw. Korenfetd: Wiedziałem, że pochód jest 

zabroniony i dziwiłem się, że niema policji. Na­
gie mój wmuk zobaczył policjantów z najeżone 
nemi karabinami. Chłopiec zbladł jak płótno. 
Patrzę I widzę policję na spienionych koniach.

Przewodniczący: No. czy tak bardzo koniu 
były spienione?

S m i a dek milki e odsuwr się na bok i pada na 
ziemię.

Obi ńci wystakuia / Lw ek  podnoszą Ko 
renfeida Wyskakuje też oskarżona di- Tyii-ka
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Postało Krayianc w M , Leci ricKi i Kowali
irszy&łtewali z  maHdatów

Co się dziale ra kuifs«mt kłifcu W  u na t Ł@ skrawy
b r z e s k i e j !

(Telefonem od naszego korespondenta)

II ludzi cierpiących na żołądek, kiszki i przemianę !
_>aterji stosowanie naturalnej wody gorzkie; „Franci­
szka. Józefa" pobudza prawidłowość fonkcyj narządów j 
trawieni.') T iieruje odżywcze dla organizmu soki do 
krwiok.ie.fu Zariau v. aptekach i drogeriach.

(i-eka:;<a z*/.uwodni kr/ycz.to: W ody. Prokura 
tor przynosi w odą. Obecny nr, sali sędzia Djoni 
ż y  Hellm .stw o-rdky że u mec. Koreuielda nie w y  
czuw a się już tętna. W  łyu i momencie m dleje 
cska iżona  dr. 1 1licka i pada obok Korenfelda. 
M ąż jej. będący na sali p rzyb iega  z  pomocą, z 
ła w y  oskarżonych  w yskaku je Szulman. T y licką  
wynusza z  sali sądow ej do poczekalni, kładą ją 
na stół i p rzyk ryw a ją  płaszczam i. Po lic ja  usu­
w a  publiczność. P r z y b y w a  pogotow ie, lekarz 
pogo tew ia  stw ierdza zgon Korenfelda i daje za 
strzyk  Ty lick ie j. P o  kilku minutach sanitariusze 
w ynoszą  na noszach m artw e cia ło  mecenasa 
Korenfelda.

Pt; pól godzirke sąd w znaw ia  posiedzenie. 
P roku  zator stawia wniosek, ażeby w^bec stanu 
ch orobow ego  oskarżonej Ty lick ie j odroczyć po­
siedzenie, do jutra.

Na aj zabiera g łos mecenas Berenson i »ś\viad 
fcza: ^en jorow i adwokatury stołecznej pękło 
serce gdy przew odn iczący iron izow ał jego ze­
znania jes tem  zmuszony zaprotestow ać prze­
c iw k o  tego rodzaju system ow i traktowania ze­
znań me będących po m yśli pana przew odniczą 
ćego. Prosim y o  p rzę i wanie rozp raw y.

P rzew odn iczący  zw raca  się do sekretarza : 
P ro s  ze o  wniesienie tego  ośw iadczen ia  do pro­
tokołu

M ec Beienson m ów i dalej: Ostatnie w ypadk i 
zmuszają nas do zastrzeżeń  co  do osoby p rze - 
woaniczacegn o -a z  co  do możności udziału w  

.dalszej rozpraw ie p rzy  udziale przew odn iczące 
ł.o  Neumanna W  spraw ie tej zgłosimy odpow ie  
dn ie wnioski na nastę^nem posiedzeniu.

P rzew odn iczący  odracza ro zp raw ę  do jutra 
jwofoec stanu zdrow ia  oskarżonej Tylick iej.

Podczas ośw iadczenia adw . Berensona w spół 
JDhrońcy sroją. W  przygnęb ionym  nastroju ro z­
p raw a  zostaje zamknięta.

Na dziś, godz- 3-30 w ieczór, została w yzn aczo  
ba konferencja w szystk ich  obrońców  w  mie­
szkaniu adw okata Berensona.

Zm arły  adw okat M ikołaj Korenfeld b y ł star­
cem przeszło  80-ietnrm. Znany b y ł ze sw ej dzia 
lalnośoi w  zakresie opieki nad nieletnimi. D zię 
3» tó c ja ty w ie  mec- Korenfelda p rzy  sądach po­
koju zostały w prow adzone specjalne patrona- 

nad neletnimi. b y ł  on rów n ież  znanym  obroń 
cą w  procesach politycznych w  roku 1905- W  
Swoim  czasie brał udział w  ruchu asym ilacyj 
nym  w  Polsce.

Lotnik niemiecki Fruse
wypuszczony na «iolno££

W a r s z a w a  6. 2. F A T .  W  dniu 5 lu tego 
frb. ukończone zostały dochodzenia w ład z prze 
fciwko lo tn ikow i n iem ieckiem u, Gruse niu, któ 
l j  przed paru dniam i w y lą d ow a ł na teryto- 
ż ju m  Po lsk i pod W o lsztyn em . P on iew aż w  to 
ku  dochodzeń zostało ustalone, że przelot przez 
gran ice Po lsk i nastąpił p izvp ad k ow o  oraz w o 
bec tego, że szczegółowa ekspertyza zna lez io ­
nych  w  aparacie ld isz fo togra ficznych  n ie po 
tw ie rd z iła  początkow ych  poszlak o d z ia ła l­
ność aniji "o lską , lo tn ik  Gruse został w  dniu 
6 bm. zw o ln iony .

Krw rva fraritfja w Przemyślu
P r z e m y ś l  6. 2. P A T  W czo ra j w ieczór ro 

żegrała  się w  P rzem yślu  k rw aw a  traged ja  na 
m oście Zasańskim . O koło g. 20‘30 do pow ra  
cającego ze sklepu kupca Tow arn ick iego  p rzy ­
stąpił jego syn szofer zam ieszkały w e  L w o w ie  
i  po k rótk ie j w ym ian ie  zdań strzelił do n iego 
dw ukrotn ie z rew olw eru . Oba strza ły  tra fiły  
w głow ę, jedna kula u tkw iła  w  czaszce, druga 
przeb iła  czaszkę na w v lo t. N astępn i* m order­
ca strzelił do siebie. Obu rannyeh  p rzew iez io  
no do szpitala, gdzie  T ow a rn ick i o jc iec zm arł 
natychm iast po p rzyw iezien iu , syn zas w  k il­
ka godzin późn iej. P rzvezvn ą  traged ji o y ły  
n ieporozum ienia na tle finansow ym .

VS a r s z a w a  6. 2. Sin. Dziś o fic ja ln ie  slalo 
się w iadom e, że trze j posłow ie z klubu BB. 
a m ian ow ic ie ; p ro f. K rzyżan ow sk i, Lechn ick i 
i N ow ak , z rzek li się m andatów  poselskich.

M otyw y  tych rezygn acy j są następujące: Już 
po ogłoszeniu listu p ro fesorów  ki akow sk ich  w 
spraw ie Brześcia prof. K rzyżan ow sk i nosił się. 
z zam iarem  zrzeczen ia  się m andatu. P rzed ­
tem jednak zw róc ił się do prezesa klubu, by ł 
rów n ież na Zam ku i  o trzym ał zapew n ien ie, 
żc na in terpelację  zgłoszoną przez P P S . nastą­
p i odpow iedź. P ro f. K rzyżanow sk i postanow ił 
czekać na udzielen ie mu odpow iedzi. Jedno­
cześnie w y ra ża li n iezadow olen ie  z przebiegu 
akcji rządow ej w  spraw ie Brześcia tzw . „p rze 
ion fow cy " v.’ liczb ie  20. grupa libera lizu jąca , 
należąca n iegdyś do m łodzieży  narodow ej, do 
Zwi ązku N ap raw y  R zeczypospolite j w zg lędn ie 
do Z jednoczen ia  W si i M iast. Na ostaln iem  po 
siedzeniu BB. tuż przed ośw iadczen iem  pre- 
m jera  S ław ka w  Se jm ie  zapadła uchwała, że 
n ikt z  obecnych n ie  m a p raw a  uchylać się od 
głosow ania . Poseł Lechn ick i zw ró c ił się je d ­
nak do swoich  ko legów  z „P rze łom u " (m . in.

W a r s z a w a .  6. 2. (S n ) Na wstęp ie dzisiej­
szego pos ' ‘dzeiwa Sejmu m arszałek zaw iado 
mil Izbę, że  posłow ie K rzyżanow sk i. Lechnicki 
i N ow ak  zrzekł, się m andatów p#sel$&ch (okla 
sfci na p raw icy  > lew fcy . głos; V ivat sequens!)

P rzystąp iono oo budżetu

m inisterstwa przem ysłu  1 handlu-

Po  referacie  posta M ak ow sk iego  (B B ) który 
. aogól pow tó rzy l sw oje w y w o d y  w  komisji 
budżetow ej zabrał głos poseł Gruszczyński 
(Gh. D.). k tóry  stw.erdza, że obciążeń e  podatni 
ka Jd r- )926 w ciąż wzrasta. W yn os iło  ono w  
reku 1926 zł- 54 na g ło w ę  zaś obecnie w zros ło  
już do lup zł- M;n. Kw ia:kowsk- pospiesznie 
budował M ościce kasztem 100 nrljonów  złotych. 
v ' chwili! gdy Chorzów- w strzym a ł swą produ 
keję Mmister za jm ow ał się p rzew ażn ie sprawa 
mi morskienri tak że nawet w  komisj pow ie­
działem, że resort jego należałaby nazwać mi 
n isterstwem  spraw  morskich. Dale. m ówca za 
pytuje- c zy  unadomem jest. że w  Dowiecie augn 
stowslcrt? ukazał® s;ę na rynku cegła  sow iecka 
sprzedawana pc 45 zł. i £e w  okolicy Grodna 
pojaw iła się 60 proc. w ódka sow iecka.

P ose ł G órczak (KI NaT.) zw raca  uwagę na 
w zrost nędzy wśród handlu i przem ysłu. W  
chwil: obecnej iest 450.000 bezrobotrych  rze­
mieślników

Poseł Kornecki (KI. Nar ) porusza sprawę u* 
c e c zk i Stanisława Vinctnza, w łaściciela  firm y 
.P rodu kc ja " k tóry  b y ł zw ią zan y  z sanacją i 
f  nansował pasmo sanacyjne „D ro ga " M ów ca  
zap y fuje, oo rząd zrob ił dla zabezpieczenia 
swo>:ch strat

W kcńcu p rzem aw ia ł pos W ojciechow ski 
(B B ) nos. H ołyńskl (B B ).

M inister przem vsłn  i handlu P ry s to r

odpow iadając posłow i Korneckiemu w  spraw ie 
Vincen2 a zaznacza, że  jest to  spraw a stara i 
znajduje się obecnie u s ę d ze g o  śledczego. No­
tatka. o  której wspomina pos. Kornecki, d o ty  
c zy  fak tów  z przed pół roku Sędzia nie zastał 
Vincei,za, gd y ż  len b y ł zagranica G dy p ow ró ­
c ił został zbadany. N «  zapytanie, o z y  interes 
skarbu został zabezpeczon y . minister odpow ie 
dział, że ta pozyc ja  istnieje jako s ch o d zen ie

by li lam  posłow ie Jeszke i B u rzyń sk i) z proś 
bą, by w strzym a li się od glosowania, W  osta 
tn ie j ch w ili posłow ie ci, n iezadow olen i z po­
stępow ania rządu, b y li jednak  w  rozterce co 
począć. O św iadczy li oni wkońcu posłow i Le- 
clin ick ieinu , że nazcw ną lrz klub BB. niezależ­
nie od przekonań osobistych musi ujawniać 
spoistość. W obec tego posef L ech n ick i wraz z 

posłem  N ow ak iem  oraz prof. Krzyżanowski 
na w łasną rękę w strzym a li się od glosowania. 
N aza ju trz  leż p os łow ie  Lechn ick i, Nowak i 
K rzyżan ow sk i zg łos ili na ręce urzędującego 
prezesa BB. Jędrze jew icza  p ism a kezygnacyj- 
ne. M im c to w strzym ał się on od pow zięc ia  de 
cy z ji w  le j spraw ie. Dopiero w czora j po nara­
dzie z p rem jerem  S ław k iem  uchwallono, by dla 
utrzym an ia d yscyp lin y  p a rty jn e j skorzystać Z 
pism  rezygn acy jn ych  tych  posłów  i sekretarz 
BB. przesiał do kancelarji se jm ow ej p ow yż­
sze 3 pism a rezygnacyjne. W  ten sposób na­
stąpiło znowu scem entowanie BB. i głos „p ła ­
czących H am le tów " w  kuluarach se jm ow ych  
będzie cora2  rzadszy i cichszy.

strat. C o się ty c zy  sytuacji gospodarczej, to 
p- m m ster podkreślił że  nie można lic zyć  na 
to, że  rząd i społeczeństw*, znajdą w y jśc ie  z  tej 
sytuacji, niezależnie ed jej stanu na ca łym  Swle 
cie, Rząd dąży do stępienia ostrza  tej sytuacji 
i p rzedsięw ezm ie szereg  środków zapobeg ffw - 
czych  R ząd  p row adzi akcję zm ierzającą do zbli 
żenią cen artyku łów  p rzem ysłow ych  i rolni­
czych. Harmonja ta bow iem  jest bardzo naruszo 
na. Zbliżenie m iędzy cenami może nastąpić tył 
ko (? )  przez obniżenie cen p rzem ysłow ych . 
Psych ice nasze; —  m ów ił dale; minister — w ła 
ściwą jest cecha, że gdy jest dobrze, to sądzimy, 
że  zaw sze  będzie dobrze, a gdy przychodzą 
suche lata, to ogarnia nas pesym izm  — a m y 
rnamy przed sobą jasną przyszłość. R o ln ictw o 
nasze dopiero od 2 lat jest sam owystarczalne, 
w z iąw szy  zaś u od u w agę znaczny p rzyros t na 
szej ludności, m ożem y być pewni, że  będzie ko 
mu zjadać ten chieb. M am y duże brak! w1 sta 
n e  kulturalnymi kram — kończy' minister —  co 
jest polem do pracy która daje dobrobyt. 
Chodzi o to. aby p rze trw ać  ty lko  c iężk ie  cza 
sy, silnie zaciskając pasa.

Z kolei przystąpiono do budżetu m it robót 
publicznych, poczem  po referacie  posła Sauojcy 
(B B ) ro zw n ę ła  się dyskusja nad budżetem 
min. reform  rol.rych.

Następnie m aiszałek zaw iadom ił Izbę, ż e  
w p łyn ą ł w n iosek  kłub*i B B  w  spraw ie zm iany 
konstytucp i po up ływ ie 15 dni wniosek ten to  
stanie postaw iony na porządek dzienny. Mar­
szałek zw raca  uwagę ż e  pogłoska jakoby  po 
siedzenia se jm ow e nie odbyw a ły  się w  sobotę 
* poniedziałek, jest m ylna

P o  p rzerw ie  uKoliczono dyskusję nad budże 
tern mm- reform  rolnych p rzyczem  przem aw iał 
min. Kozłow sk i. Nas+ąpił referat posła Sanojcy 
poczem przystąpaono do om awiania budże! 
em erytur.

• •  •

W a r s z a w a .  6. 2. P A T .  P lenarne posie­
dzenia Sejmu odbyw ać s ę  będą codziennie, nie 
w y łącza ją c  soboty i poniedziałku, do  środy, 
U  brr,- w łączn ie. T rzec ie  czytan ie p.retknżnaraa 
budżetow ego  odbędzie się p ra w d op od ob n i w  
piątek. 13 nu .

Kryzys gospodarczy przedmiotem obrad
Se p u

Minister Prysfer racizi mocno zacisnąć pasa
fTelefonerr od naszego Korespondenta)
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Spraw a p o d w y żk i c zy n s zó w
narazie nieaktualna

D e l e g a c j e  u r s c d r J ^ ó w  w w i c e p r e m i e r a  P f e r e c H e s o
(Teiefonem  ca naszego korespondenta)

W a r s z a w a  G. 2. Sin. W  koprom  je r  P ie- 
rack i p rzy ją ł dziś delegację u rzędn ików  pań ­
stw ow ych , k tóre j ośw iadczy ł, że podw yżka ko 
łnbrnego w zg l. podatku od loka li n ie d o jrza ­
ła  jeszcze do m erytorycznego  rozpatrzen ia. Spra 
w a  ta n ie  była  w ogółe  rozpatryw ana  na posie­

dzeniu rady m in istrów  i w szystk ie pogłoski na 
len temat są przedwczesne.

Pozatein  ośw iadczy ł p. P ierack i, że rząd ty i 
ko w  ostateczności ucieknie się do zn iżk i p o ­
borów  urzędniczych.

Tysiąc zabitych, dwa tysrące rannych
w Kowej Zelantfjl

<Telegram własny ,Jałowego Dziennika!'')
. L o n d y n  G. 2. (L )  Z  W c llin g lou u  donoszą: jeszcze znane. K om un ikacja  kole jowa Haslings
Straty m aterja lne w yrządzone przez trzęsienie *7 ;   : ...
z iem i na N o w e j Ze land ji ocen ia ją  na okrągło 
p ięć ttn ljonów  lun tów  szterlingów . L iczba  o- 
f ia r  n ie jest jeszcze znana. O gólna cy fra  zab i­
tych  ob liczana jest na tysiąc osób, Biczba ran ­
nych  w yn osi 1500 do 2000 osób. W ła d ze  m ie j­
skie w  Hastings ob licza ją , że liczba zabitych 
w yn ies ie  tam  okrągło  130 osób. L iczba  zab i­
tych w  N ap ier w yn os i okrągło 150 osób. D o­
kładne c y fr y  z innych  m iejscow ości nie są

C zy  wniosek poselski m m unlzuje 
interpelację?

fTjletonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  6. 2. Sin. Pod  koniec d z is ie j­

szego posiedzenia se jm ow ego  m arszałek zako 
m un ikow ał, że w p łyn ą ł w niosek PPS ., za w ie - 
ra ją cy  skon fiskow any artyku ł z „R o b o tn ik a '. 
M arszałek ośw iadcza, że jest to obejście prze 
p isów  ze strony w n ioskodaw ców , należało bo 
w iem  użyć fo rm y  in terpelacji. W n iosek  nie 
m oże b yć  przedm iotem  obrad Sejinu dopóki 
w ń ioskoaaw cy n ie usuną skon fiskow anego ar
tyknłw.

Poseł N iedzia łkow sk i prosi o odesłanie spra 
w y  do kom isji regu lam inow ej, na co jednak 
m arszale nie godzi się. Następne posiedzen ie w  
sobotę o 10 rano.

Posiedzenie komisji skarbowe]
W a r s z a w a .  6. 2. P A T - M arszalek sejmu 

zw o ła *  na sobotę, dnia 7 lutego pos-iedzene ko 
misji skarbowej. Na porządku dziennym znajdm 
ją sfe. w yb ó r  p rzew odn iczącego komisji na 
miejsce prof- K rzyżanow sk iego , k tóry  z ło ż y ł 
mandat, projekt ustaw y o państw ow ym  fumdu- 
szu eksportow ym  (re fe ien t poseł W a rta lsk ), 
nowele do ustawy o opodatkowaniu cukru (re ­
ferent poseł PLsJ isk ) nowela do ustawy o  nw 
nopolu spirytusowym  (re feren t poseł Rudziń 
ski)

B . m in. Kwiifk?u?sk fe i zrze k a  się 
mandatu

fTelf'*^r,rm  Tyncvr<-r ^erosnondentai
^ a r  s z a w a .  6. 2. (Sin) B. minister przem y 

s fe .i handlu K w iatkow sk i w ys tosow a ł do p rezy  
d;Lni klubu BB pismo A’ ktńrerr zawiadam ia, 
iż  w obet objęci? przez n ego  stanowiska d y re ­
ktora w  państw ow ym  zakładzie azo tow ym  w  
M ośceach . zm uszony fest zrzec s,ę mandatu po 
solskiego. P ism o podobnej treśo. w ys tosow a ł 
m i- Kw iatkow ski rów irfeź do marszałka Sejmu.

"rpces majora Sobolewskiego — 20 bm.
r s z a y  a 6. 2. P A T . W  dniu 20 bm. roz­

pocznie się proces m jra  Sobolewskiego, k tóry 
''Wego czasu postrzelił w  „Oazie*- studenta 
\>vzszej szkoły hand low ej obyw atela  tureckie

a*,k -U snTj-Beya.

R a fo w a n y  wisielec wiesz? swego 
w yb rw cę

W i l n o  6. 2. P A T . W  pobliżu  zaścianka 
Kurlan iszk i w  pow iec ie  iw ięc iańsk im , n ie jak i 
A litom  tra d z iew ic z  w raca jąc  z lasu do domu 
spostrzegł że jakiś n, 1 n ik próbu je się pow ie 
ic na jedn tn , z drzew . T rą d z iew ic zow i udało ,

się desperata uratować. W yra tow a n ym  był 
n ie jak i P a w e ł Antonow , chory um ysłowo, kló 
ry  w  przystępie szału rzucił się na T ra d z iew i-  
cza, zarzucił mu pętlę na szyję i zaczął go du 
sić, a następnie próbow ał go pow iesić. W  cza 
sie tej sceny nadszedł leśn iczy, który obez­
w ładn ił szaleńca, jednak T rad z iew icza  zastał 
ju ż dogoryw u jącego.

—  o§o-----

fis nniwersytesfespekó! nspe- 
lilecitnicf srwgfą tlscesy

W i o d e ń .  6. 5. P A T  Na uniwersytecie wie* 
deńskm panował dzisiaj spokój Z in ic ja tyw y 
dyrekcji policji z w a r t y  został m iędzy student: 
mi niemieckimi a socja listycznym i rozejm -oz 
gran cza jący  terer. ag itacy jny  obu grup. F* licja 
ustawiona przed g mac hen. uniwersytetu pilnuje 
by  umowa była  ściśle przestrzegana Na techni 
ce usiłowali nacjonalistyczni studenci w yp rzeć  
ze  sal w yk ład ow ych  studentów żydowskich 
socjalistycznych. U rzędn icy rektoratu p rzyw ro  
ciii jednak spokój.

Frzed utykcreir 'm y lc n ta  
Suslrji

W i e d e ń  6. 2. P A T . Rząd przed łożył d z i ­
sia j radzie narodow ej p ro jek t ustaw y w  spra­
w ie  w yboru  prezydenta R zp łite j anstrjackiej. 
P ro jek t nie ustala d e fin ityw n ego  term inu w y ­
b orów  lecz upoważnia ty lk o  rząd do w yznaczę 
nia term inu W drodze roz orządzenia. Jak sły 
chać. stronnictwa w iększości u godziły  się na 
to, aby w ybór odbył się w  jes ien i br. w  tym  
duchu zapadnie w  najb liższych  dniach uchwa 
ła rady m in istrów .

Interwenci? rypłsr ?fyczna 
w Hinr-frelrze

W  e d e u  6 P A T  Pose ls tw o  chińskie w e  
W iedniu b te rw e ii^ w a łc  u w ła ścc ie la  jednego 
z k inoteatrów  wiedeńskich, aby zaniechał w y  
św iehania filmu s o w eck fe go  p t  .N iebesk ' 
Express“ obraża w ego  u .zucfe ś r o d o w e  Chin 
W łaścic ie l kinoteatru o d m ó w i temu. żądaniu, 
tw ierdząc że jest zw ia zan y  um ową z firmą, «d  
które film  w yp o ży c zy ć

—  N ap ier została częściow o napraw iona i uru 
cliom iona. Zd jęc ia  fo togra ficzne dokonane z 
sam olotów  w ykazu ją  jak  w ie lk ie  zm iany na 
pow ierzchn i z iem i w yw o ła ło  trzęsienie ziem i. 
W  n iektórych okolicach ziem ia została poora 
na, w  innych po tw orzy ły  się w ie lk ie  szczeli­
ny, to znów  rzeki zostały zasypane i zm uszo­
ne do żłobien ia sobie nowego koryta. K w itn ą  
ce do n iedaw na m iasta, czynią dziś w idok  sta 
ro ży ln ycb  ruin.

« » » » — » » » » « »■■—  nn m

Pipidówka ma własną 
walutą...

Kw «atek  z  n iw y w yna lazczość  biurokracji.

C iekaw y przykład, do czego prowadź; nad­
m ierny rozmach ,-twórczy'* niektórych w ładz, 
nie mających zrozumienia dla konieczność’ eko* 
nom . znych p rzytacza  „Kurjer Po isk i".

M ianow icie w  ,’ednym z pow ia tów  zachodniej 
d ze lffic y  znalazł się e n e ig c z n y  p -zeds ięb iorczy  
starosta. Jako przew odniczący Sejmiku zapra 
guął uszczęśliw  ć ludność i w szed ł na drogę sze  
rokiej gospodarki inwestycyjnej. Zapomniał jed 
nak, że  w ed le  stawu grobla. Dochody nie w y ­
s tarcza ły  na pokrycie  szlachetnego entuzjazmu 
tw órczego . Cóż w  ęc rob ić?

Znalazł prosty sposób Z a c z ą ł  d r u k o *  
w  a ć c o ś  w  r o d z a j u  a s y  g  n a t  i zo* 
bow iąza ł s'ę p rzyjm ow ać je w  kasach samorzą 
dow ych  p rzy  płatnościach, z różnych  tytu łów , 

j Komunalna Kasa Oszczędności o trzym ała roz­
kaz przyjm owania asygnat na rachunek Sejmi 
km. Jednen; słow em  zrod z ła  się w  P ip id ów oen o  
w a  waluta. P o w  at zaczął płacić asygnatam i 1 
p rzy jm ow ać je od 'udności. A sygnaty  m og ły  
k rążyć z reki do ręki

Znalazł się jednak dowcipniś który rów n ież 
chciał tamim kosztem rozw iązać problem sw e­
go budżetu osob s tego  Zaczął podrab ać ow ą  
walutę sejm ikową- W k iotce okaza ło  się. że Ka 
sa Oszczędności w ykupiła w ięce j asygnat niż 
pcw ia i wypuścił. Kto ma pokryć stratę? S taro 
sta mówi, że Kasa. bo p rzy ję ła  fa łs zyw e  asy- 
gnaty. Kasa odpow iada, że druk asygnat by ł 
tak techn iczne nrosty. że  podrobienie nie na­
stręczało trudności i nie można by ło  odróżnić 
praw dziw ych  od ia łszyw ych . Ładny interes!

Mniejsza o  to. jak się skończy ó w  spór w  Pi 
pidówce. Eksperym ent jednak zasługuje na u- 
w ieczn eme. Jest to kw iatek w y ro s ły  na n iw ie 
dyfetantyzniLi i tupetu tak znamiennej dla o - 
statnich kilku łat Niema się zresztą czemu dat 
w ić  C zyż  jedno z m inisterstw n e  usiłowało ró 
w n ież puścić się. na podobną drogę?  P rzypadek  
zrządził, że  m inisterstwo Skarbu dość szybko 
potrafiło nakryć nowe przedsiębiorstwo em>sy} 
ne 1 po łożyć kres nadużyciu...

Jak widać, błąkające się jeszcze często gęsto 
w śród dom orosłych .-ekonomistów** pom ysły 
zdobycia kap ita łów  tanim kosztem  trafiają cza 
sem do przekonana nawet czynn ików  u r z ę d o ­
w y c h ’ __

Bójka na posiedzeniu berlińskie! 
r fd y  miejskiej

B e r l i n  G. 2. P A T . Posiedzen ie rady m ie j­
skiej B erlina  w czora j w ieczór po krótk ich  o- 
bradach przekształciło się w  bó jkę m iędzy ko 
m unistam i a h itlerow cam .. W obec n iem ożno­
ści za łagodzen ia  sporu p rzew odn iczący m usiał 
rozw iązać posiedzenie. Kom uniści atakow ali 
n itle row ców  n azyw a jąc  jednego z radnych  m or 
dercą robotn ików . Jeden z radnych kom unis­
tycznych  rzucił się na m ówcę h itlerow sk iego  
chcąc go uderzyć, dzięki jednak in terw encji 
innych  radnych  udało się do tego n ie  dopu­
ścić.

 o§o------

Aresztow ania separatystów w Palafynacii
Te)e- ' J )o v e *o  Dziennikcf)

B e r l i n  6. 2. (S ch ) W  K a iserhau tem  i in ­
nych m iastach w  Pa la tynacie  dokonano wczo 
raj lic zn ych  aresztowań wśród separatystów , 
podejrzanych  o p rzygo tow yw an ie  zam achu w  
celu oderw an ia  Pa la tynatu  od Rzeszy. M iano 
stw ierdzić, że separatyści od dłuższego czasu 
u trzym yw a ł' stosunki z francuskiem i w ład za ­
m i w  Metzt.. Szczegóły trzym ane są w  tajeni 
n icy, ze w zg lędu  na toczące się śledztwo.

Tym P. T. premio era torom, którzy r ie  w y r ó w n a j ą  bez­
zwłocznie za leg ło ść , wstrzymamy z dn em 12 b. m. wysyłkę

naszego p*sma.
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Za
do zniesienia igrenicuft carskich

„H a jn t“  donosi: N ieoczek iw ana  uchwała se­
natu w spraw ie zd jęcia  z porządku dziennego 
spraw y zniesienia ograniczeń carskich dla lu ­
dności żydow sk ie j w yw o ła ła  silne rozgorycze­
nie w  żydow sk ich  sferach parlam entarnych, 
w  Których całą sprawę uważano ju ż za d e fi­
n ityw n ie  ukończoną. D ziw nem  się w yda je , że 
pro jek t ustawy w  spraw ie ograniczeń carskich 

pogrzebał w łaśc iw ie  klub rządow y, chociaż 
p rojekt ten został w n iesiony do parlam entu 
przez rząd. Zdarza sic to w ogóle  po raz p ierw  
szy w  obecnym  parlam encie, w  którym  rząd 
posiada tak silną większość, że p ro jek t zakw e 
Stjonowano, szczególn ie skoro przeszedł już 
przez Sejm  w e w szystk ich  trzech czytaniach 
Zachodzi tedy w ie lce  istotne pvlan ie. czv klub 
BB. w  Senacie, odrzucając projekt ustaw y w  
sp raw ie  zn iesien ia ograniczeń carskich d z ia ­
łał w  porozum ieniu z rządem , czy też bez p o ­
rozum ienia.

Z  jednej strony zapew n ia ją  żydow scy  człon 
k ow ie  klubu BB., k tórzy  uw aża li zn iesien ie 
Ograniczeń carskich za sw o je  zw ycięstw o, że

rząd w ogó le  nie w iedzia ł o zam ierzen iach  w ię  
kszości BB. w  Senacie, a obecnie rząd w ysu ­
nie kategoryczny postulat, by Senat za ła tw ił 
ów  pro jek t ustawy, a projekt zostanie p rzy ję ­
ty  w  tej sam ej fo rm ie  w  ja k ie j go  p rzy ję to  W 
Sejm ie. W ą tp ić  ato li należy, czy klub BB w  Se 
nacie p o zw o liłb y  sobie dzia łać w  len sposób 
z projektem  rządow ym , n ie  porozum iew ając 
się nawet z rządem . W  n iektórych  kołach w y ­
suwa się inną koncepcję. U chw ała  Senatu po­
zostaje w ed le  tej koncepcji w  zw iązku  z roz­
m ow am i prow adzonem i obecnie m iędzy pre- 
m jerem  S ław kiem  a p rezyd jun i K o la  ż y d o w ­
skiego w  osobach posła dra Thona  i posła dra 
Rosm arina. Rząd ma m ianow icie  zam iar w łą ­
czyć sprawę ograniczeń carskich do postu la­
tów  przedłożonych mu przez prezyd jun i Koła  
Żydow sk iego  i uczynić ze zn iesien ia tych ogra 
niczeń w ażne ustępstwo na rzecz społeczeń­
stw a żydow skiego.

K tóra  z tych koncepcyj jest słuszna —  oka 
że ju ż najb liższa przyszłość.

O Z I S  Ul 

R A  O J  0
• Iniit 7|I[ ■ i„,

P ilĘ C Z Y K A K O D b U fE  
Z R tL O E Y  łfO K F Y O U tr

Z  TEATRU U T E R a TURY i SITUKj

Jubileusz frupy wileńskiej
Na ostatnie dni lutego rb. przypada 15-la 

roczn ica pow stan ia  T ru py  W ileń sk ie j. Celem  
zaznaczen ia le j don iosłej daty w  dziejach  ż y ­
dow sk iego  teatru grupa pisarzy żydow sk ich  i 
d zia łaczy  społecznych w  W iln ie  z prezesem 
gu iin y  żydow sk ie j b. posłem  dr. Jakóbem W y  
god zk im  na czele pod ję ła  in ic ja tyw ę  uczczenia 
lego jubileuszu. Na odbyte j naradzie u chw alo­
no prok lam ow ać rok 1931 jako  rok jubileuszo 
iwy T ru p y  W ileń sk ie j. Uroczystości zostaną za 
Inaugurow ane w  W iln ie  i będą m ia ły  charak- 
|er w ie lk ie j m an ifestacji lu dow ej. Odbędzie się 
fszereg im prez jub ileuszow ych  w  teatrach, szko 
lach  żydow sk ich  i innych zakładach ku ltu ra l­
nych . W yd a n a  będzie pam iątkow a księga zbio 
towa, która odzw ierc ied li w  artykułach, p a ­
m iętn ikach , różnych  m alerja łach  i reprodu­
kcjach św ietną 15-letnią działa lność scen icz­
ną T ru p y  W ileń sk ie j. P ro jek tow an e jest ró w ­
nież założen ie funduszu jub ileuszow ego dla po 
{tarc ia  dalszego ro zw o ju  żydow sk ie j sztuki sce 
kdcznej. W  skład kom itetu  jub ileuszow ego we

Etly  następujące osoby: F a lk  H alperin , dr. Ja- 
ób W ygod zk i, N . W e in ig , dr. Maks W e in -  

frech, dr. M. Żytłow sk i, Dan Kap łanow icz, dr. 
ii. Rafes, Z. Reizen, dr. C. Szabad, M ojżesz Sza 
lit. K om itet w y łon ił prezyd jum , do którego w y  
brani zostali dr. W ygod zk i, Z . R eizin  i M. Sza 
lit. K om ite t zostanie rozszerzony przez pow o­
łanie do w spółpracy p rzedstaw ic ie li licznych  
Organizacji i zak ładów  ku lturalnych. Do ko­
m itetu  zostaną rów n ież zaproszeni przedstaw i 
Ciele zarządu gm iny  żydow sk ie j oraz m agistra 
lu  m. W iln a . (Ż A T . )

STUDJO T E A T R A LN E  IłR. M ICH AŁA W EI- 
CHERTA

Żydowskie Studjo Teatralne pod kierownictwem 
dra Michała Weiciierta, jedyny żydowski drama­
tyczny zakład naukowy, rozpoczyna w  lutym ł>r. 
czwarty semestr swej wznowionej działalności. 
Założone w  roku 1922, wydało po dwuletniej pra­
cy pedagogicznej cały szereg artystów, grajacydl 
już od dłuższego czasu w czołowych teatrach ży­
dowskich; jak: „Trupa W ileńska", „Żydowski
Teatr Reprezentacyjny'1 itip. Wznowione w  roku 
1929. zostało Sindjo w  styczniu br. uspołecznione 
i przyjęte przez Stow „Kultur- L iga", jedna z naj­
poważniejszych instytucyj kulturalnych. Kułtur- 
L iga  będzie nada) prowadzić Studjo pod kierowni­
ctwem dra Michała Weicherta przy współudziale 
wydatnych sił artystycznych i naukowych zaró­
wno jako i trzyletnią szkołę dramatyczną o szero­
kim programie nauk. jakołeż później jako scenę 
eksperymentalną. Dia zarządzania Studjem Tea- 
tralnem została wyłoniona "ada złożona z pięciu 
osób Studjo lic za- obecnie 27 uczniów Z począt­
kiem lutego zostaje otwarty kurs dla nowowstę- 
pujncych Egzaminy kandydatów na ten kurs od­
będą słę w  niedzielę dnh 8-go lutego punkt o go­
dzinie 6-ef wieczór w lokalu ,Kuttur- L ig i1' War- 
•zawuy Krochmalna 36.

— Z KR AKOW SKI ERO TEATRU  ŻYDOW SKIE
GO. Dzis w sobotę premjera wielkiego programu 
rew jowego „Aby żyć" w wykonaniu nowego w ar­
szawskiego teatru minjatur „Chalaslra" z p. Mal- 
winą Rapci, I Zucanowicze.n, M Potaszyńskim. 
Ritą Gliiek i M. Pu.lawe.-em. Na program składa 
się 11 numerów śpiewu, lanca, monologów aktual­
nych. parodji i innych drobiazgów scenicznych, 

I które zc względu na oryginalną treść i artyslycz- 
i rat oprawę sceniczną ściągną niezawodnie liczną 
j publiczność Bilety w przedsprzedaży u firmy A 

1’ ischhab, Grodzka 16 od godz. b-tej przy kasie 
i teatru.
j - -  W Y S T Ę P Y  K A Z IM IE R ZA  JUNOSZY- STĘ 
; P0WSK1EGG. Dzisiaj rozpoczyna krótką gościnę, 

lak sympatycznie zawsze witany znakomity arty­
sta Kazim ierz Junosza- Stępawski w komcdji an­
gielskiej Edwarda Childs Carpentern ..Papa- ka­
waler", mającej za sobą długi łańcuch sukcesów 
na scenach całego świata Aystępy te wzbudziły 
niecodzienne zaciekawienie, wyrażające się w y ­
jątkowym popytem na bilety Przygotowaną reży­
sersko przez p. Szyndlera ko nedię wykonają pp : 
Dziewońska, Leszczyńska, Walewska, Burnato­
wicz, Kułakowski, Krzemieński, Pawłowski. Szym 
borski, Wichurski „Papa- kawaler" zajmie afisz 
na wszystkie dni najbliższe za wyjątkiem wtorku, 
w którym to dniu po cenach zniżonych powtórze­
nie „Broadway". Dai? popołudniu po cenach naj­
niższych. rekordowy sukces śmiechu „Ciotka Ka­
rola1, w niedzielę popołudniu, po cenach zniżo­
nych interesujące wznowienie „A rtystów 1 z p. W o 
skowskim w roli Skąd a

— TE A TR  R E W JI „B A G A T E LA 11 Występy go­
ścinne Żuli Pogorzelskiej, które tak triumfalnie 
przeszły w  teatrze „Bagatela" pod względe n ar­
tystycznym i kasowym, dobiegają końca. Jeszcze 
dzieli kilka dni od nowej ,wemjery, która jest w  
pełni prób z gościnnym udziałem pani Ireny Car- 
nero, znakomitej odtwórczyni ostatnich przebo­
jów  z film ów dźwiękowych i pana Stanisława Bel 
skiego, znaego krakowskiej publiczności z teatru 
rew ji „Gong". Na końcowe występy p Zułd Po­
gorzelskiej i Janiny Sokołowskiej dyrekcja tea­
tru udziela zmiżek.

— „O KRASNOLUDKACH I SIEROTCE M A­
R YS I". W  niedzielę dnia 8 bm odbędzie się w 
„Bagateli" trzecie przedstawianie poetycznej ba­
śni Marji Konopnickiej „O krasnoludkach i sie­
rotce Marysi". Początek o godz. 11*30. Pozostałe 
bilety wcześniej do nabycia w  sklepie p. Fische­
ra, Rynek gł. A —B.

— ZAPO W IE D Ź  W YSTĘ PU  FENOM ENALNEJ 
TAN C E R K I IR EN K I G ETREY wzbudziła w  K ra ­
kowie w ielkie zainteresowanie. Młodziutka Iren 
ka, przedstawicielka nowoczesnej ■ zluki choreo- 
glraficznej', znana z szeregu występów w  kraju i 
zagranicą, zaprezentuje się w nowym niezwykle 
urozmaiconym programie w  niedzielę 8 bm. o godz 
4 pop. w  teatrze „Bagatela".

 o§o-----

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TE A TR  ŻYD O W SKI W  K R AK O W IE

Sobota: „Aby żyć'1 (premjera — gościnne wystę­
py „Chalastry").

Niedziela: 3‘30 pop. „A by  żyć" (oeuiy zniżone); 
#30 wtocz, „A by  żyć11,

'IZ iE K  P O L IT Y C Z N Y

Jak BE. u zr u  fiitł u nieseh 
o rewizję Merslyfucji

Do w niesionego proj'ęktu n ow ej u staw y kon 
s ly lu cy jn e j, w n ioskodaw cy z klubu BB. dołą­
c zy li następujące uzasadnienie:

„P an  Prezydent w  orędziu sw ojem , o tw ie- 
ra jącem  Sejm  obecny, w skazał na kon iecz­
ność napraw y uslro ju  państwa, jak o  na jedn o  
z naczelnych zadań Izb  ustawodawczych .

Pragnąc przystąp ić n iezw łoczn ie  do prac nad 
w ykonan iem  tego zadania, podpisani wnoszą 
pro jek t ustawy konstytucyjnej w  tem  samem 
brzm ien iu , w  jak iem  była ona złożona przez 
B lok B ezparty jn y  w  poprzedn im  Sejm ie, W 
przekonaniu, że b iorąc za punkt w y jś c ia  pro­
jekt znam"! i rozw ażany przyczyn i się do p rzy  
śpieszenia prac nad zm ianą konstytucji.

N ad a jem y  projektowa form ę pełnej ustawy, 
a n ie popraw ek do tekslu obow iązu jącej usta 
w y  konstytucyjnej, chcąc w ten sposób pod ­
kreślić, ze przedm iotem  rozważań i uchw ał 
Sejm u m a być całokształt zagadnień zw ią za ­
nych z ustrojem  państwa.

Podobn ie jak  przed dw om a la ty w ych od z i­
m y z założen ia: 

że  obow iązu jąca  ustawa konstytucyjna nie 
zapew n i państwu trw ałych  podstaw spokojne 
go ustroju.

że w  szczególności zagadn ien ie zakazu upra 
w n ien ia  w ładz w ykonaw czych  i ich stosunku 
do w ładz ustaw odaw czych  nie zostało rozw ią 
zane w konstytucji z dnia 17 m arca 1921 ro ­
ku w  sposób zadaw ala jący.

że zw łaszcza zachodzi potrzeba w zm ocn ię 
n ia w ład zy  P rezydenta R zp lite j, aby państwu 
zapew nić trwałą i silną w ładzę wykonaw egą,. 
zdolną do tw órczej pracy oraz wolną od wpłst 
w ów  ugrupowań party jnych , 

z tych w zględów  podpisani wnoszą:
W ysok i Sejm  uch w a lić  raczy załączone usta 

w y konstytucyjne" .
Jak widać, klub BB. nie wniósł now ego pro 

jektu ustawy konstytucyjnej, lecz sw ój stary 
projekt.

Cc z B m ie iru ?
W  ostrym  artyku le sk ierow anym  przeciw  o- 

pozyc ji, pisze „C zas":
„N ie  można oczyw iśc ie  karm ić społeczeń­

stwa w yłączn ie  sprawą brzeską — z ca łkow i ■ 
tem ignorow aniem  n a jw ażn ie jszych  problem  a 
tów  po litycznych  i gospodarczych, —  n ie n a ­
leży jednak tego przjdtrcgo, a nawet bolesne­
go epizodu lekcew ażyć, ani go ignorować. N a ­
wet przyznan ie się do błędu jest w  polityce 
często lepszym  środkiem  dla Stępienia ostrza 
opozycy jn e j k ry tyk i, — n iże li in  errore perse- 
vera re ‘‘.

TE A TR  IM J SŁOWACKIEGO
Sobota: pop. „Ciotka K aro la " (ceny najniższej; 

wiecz. „Papa- kawaler" (premjera — nowość, go­
ścinne %vystępy K. Junoszy- Stępowskiego).

Niedziela: pop. „A r ty ś c i1 (ceny zniżone); wiecz 
„Papa- kawaler" (wyst K. Junoszy- Stępowskie­
go).

„B A G A T E L A 1 
Sobota: „T y lko  dla dorosłych!".
N iedziela: „T y lko  dla dorosłych!"

TE A TR Y  ŚW IE TLN E  / D Ż W lE K O W t  
APO LLO : ^Niebieski motyl (Emil Janning.- > 

Marlena Dietrich).
SŻTU KA: „Rapsodja miłości11 (Louis Moran). 
W AN D A: „Noce kaukazkie11 (Giną Manes, J ' 

ques Catelain).
UCIECHA: „Wiatr od morza (Marja Małek. 

Adam Brodzisz).

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W .
CORSO: Tajemnica Zamku Meyertink (Marja

Corda)..  -
W A R S ZA W A : „Przekleństwo k rw i" Marja Sol- 

w eg i W alter Killa 
K INO  MUZEUM: „W  kra inę złotego smoka — 

Chiny", nadto kocaedja z nhapitnam
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R o s i haszanah 1’ilanoth
,U  vwosz haszanah jikalewu ... Otwarła księga 

życia drzew. Dziś zapadaie wyrok. Dnia w trwo­
g ę  śmiertelnej drzowa.

Te pod niebo dumnie strzelające i Łe przyziem:ve, 
skromne, te kwieciem osypane, do bukietów podo­
bne i te zawsze zielone, nie rodzące. Wszystkie, 
„haktanim iiu hagdolim '. Pełne niepokoju sioją 
drzewa pod nieba promienną kopulą, jak w świą­
tyni. Gną się kornie czuby, chylą ku ziemi gałęzie. 
5®ept modlitewny unosi się w przestworzu.

„Aszam ti" — uderza się w  pierś dumna pal na. 
„Zawiniłam. Strąciłam z wielkiej wysokości ahło- 
Paka, co mi owoce chciał zabrać".

„Aszam ti" —  skarży się pomarańcza „Szeroko 
rozpostarłam gałęzie, aby mojej sąsiadce ukraść 
■garść słonecznych promieni".

„Aszam ti" — idzie od lasów i  sadów i ogrodów 
skarga.

U progu nowego roku, nowej wiosny, czekają 
drzewa na wyrok.

Czy spali je posucha, czy ożyw i deszcz, czy 
zniszczy je  szarańcza, czy polarnie burza, czy też 
przyjdzie im żyć.

Księga przeznaczeń otwarta
W  ciszy połudini v nie drgnie ni listek Wysoko,

w zenicie, stanęło słonce, jak naj.promienmeijsza 
menora. Zlotem światłem spowita Bree — św iąty­
nia. Skądś zgóry, w  te ciszę oczekiwania najrado­
śniejsza spływa wieść: TUT7D

Wszystko, wszystko przebaczone jest wam, drze­
wa. Oto was Bóg darzy laską, wiosną najpiękniej­
szą na ziemi, żarem słońca i chłodem rosy. Jako 
jeden ogród stanie się ta ziemia, cała w kwieciu 
zieleni i w  słocie zbóż. Dzięki wam zwycięży czło­
wiek odwiecznego wroga, pustynię i moczary, zie­
jące śmiercią W  wasz szum zaklnie człowiek pa­
mięć o tern zwycięstwie, pamięć ofiarnej, synow­
skiej miłości do tej ziemi i pamięć tych wszystkich, 
oo zginęli, aby wam danen było żyć. Słuchają 
drzewa. 1 nagle zrywa się potężny śpiew, niesie się 
przez pola. doliny i góry : leci w  dal, w  słońce.

...Aleinu lszibeinch b‘Adon hakoF .
Gną się ku ziemi w ierzchołk i drzew w kornym 

pokłonie. Pow oli zamyka się księga przeznaczeń 
na słowie: „Zycie". Na stoki gór opada słońce M il­
knie śpiew —  mo-dliiwa. Wieczorna rosa. jak kro­
ple radosnych lez błyszczy w kielichach kwiatów 
W  ciszy uroczystej, skądś od murów świętego mia­
sta idzie dumny szept: „P r i haarec 1‘gaon ultife- 
ret"... Wcjni.

Leg e nda p rzyszłości
Zima. Palestyńska zima, nie poprzedzona mdlą 

Wonią uschniętych, zżółkłych liści jesiennych Nle- 
Bo przetkane tu i ówdzie lekkiemi, śnieżno- biale- 
bvi chmurkami, które mkną szybko gdzieś daleko, 
daleko Pola, łąki, złotym deszczem zimowym ską- 
pane, parują i ciężko oddychają. — Gdzieś zdała 
dochodzi dźwięk dzwonka na szyji zabłąkanej o- 
Wieczki, lub echo piszczałki pastuszej, na której 
Pastuch w ygryw a swe smętne, melancholijne | 
Piosnki, pełne jakiejś głębokiej i bezbrzeżnej tęs- ■ 
knoty za czemś dalekiem, aieucbwytnem... 

Bezsłowny śpiew lozstęsknionej duszy
~----- — Mały Jaakow siedział bez ruchu, jakby
amieniaiy. oczarowany pięknem natury i słowa- 

hp- siedzącej obok niego matki, które jak krople - 
stafego, oszałamiającego wioa, wsączały się w je- !

go duszę dziecinną i Orały ją  w swe władanie. O- 
czytna petnemi łez, wpatrywał się w oblicze maiki, 
w  jej usla, które kwieoislemi słowy malowały ma 
dawne dzieje, barwr.e obrazy legend, w których 
przesuwały się w długim korowodzie spiżowe po­
stacie: bohaterów - budowniczych, robotników - 
filozofów , rolników - poetów, których głowy 
wieńczaly l amy cichej, zawziętej pracy. Ćóż to? 
wymysł matki? legenda? fabuła? gadka krążąca 
wśród ludu?..,

A  może cicho słowa matki są jeno słowami tej 
rudnej, górskiej mcloclji pastuszej, którą pastuch, 
tam, u stóp we mgle spowitego Karmelu na fletni 
pastuszej wygrywa, lub wtórowaniem nieopodal 
cicho szemrzącej rzeczki, odzewem jej cicho to­
czących się fal? Jaakow milczał. Jego oczy jakby

różnobarwnaścią przesuwających się obrazów u- 
męczane, przymykały się co chwilkę, jakby chcia­
ły  rysy twarzy tych bohaterów uchwycić.

N iby ciche szemranie rzeoziki, plyi*ęły słowa 
maiki: —  „...1 powstali: robotnik i lito zo f; rolwik 
i  poeta; blady, anemiczny syn naszego narodu, któ­
ry d ław ił się w ciasnych murach Ąet- H^midra- 
sou i student obcych szkół, którego dusza k rW-awi­
ła na widok spienionego morza nienawiści, któro 
się dookoła niego burzyło; powstał młodzieniec, 
którego dusza tęskniła za wolnem życiem na Oj­
ców ziemi, powstali wszyscy — cały nasz Naród i 
rzekł; „zbierzmy wszystkie siły i zbudujmy naszą 
Ojczyznę. Niechaj kowal - żelazo kuje, rolnik - zie­
mię orze, obrońca - iegjonista - miecz ostrzy, poe­
ta - płomienną, porywającą poezję pisze, bo wszyst 
ko potrzebne do waszego dzieła odbudowy.

 —  Ciężka i mozolna była praca budowni­
czych Ojczyzny; ziemia była kamienistą a ręce do 
pracy nie nawykłe podwójnie się mozoliły nad roz­
kopywaniem zatwardziałych skib. a gdy już zie­
mia w ydaw ała  swój plon dużo, bardzo dużo krw i 
upłynęło na jego obronę. Ciernistą była droga — 
lecz naród nasz niezłomnie kroczył do swego ce­
lu: zbudowania Państwa żydowskiego.

A  między budowniczymi byli. synu mój. również 
i twoi mali braciszka vie \V dniu święta drzew, 
kiedyto przodkowie nasi sadzili te wszystkie drze­
wa. które teraz widzisz, na całym św iede gdzie­
kolwiek tylko mieszkały dziieci żydowskie, przysu­
wały one swe dziecinne krzesełka do wysoko w i­
szących niebiesko białych puszek i małą rączką 
wrzucały swe grosze do wnętrza, z których w  Oj­
czyźnie wyrastały drzewa..."

Niekiedy zrywa się wiatr, kołysząc czubami wy­
sokich, niebosiężnych drzew, które wiatrem ras- 
huśtane zdają się modlić o pomyślny, błogosła­
wiony rok. W  powietrzu unosi się zapach pół, 
święcących swą wiosnę wśród z im y ..

—  A  czy wieszTy, mały mój towarzyszu,
że jesteś jednym z tych budowniczych, o których 
matka opowiadać będzie synowi sto lat później le­
gendy, wówczas —  gdy na złotych polach Palesty­
ny unosić się będzie pieśń żydowskiego chłopa i  
pastucha, a niebiesko- biały nieba sztandar rozcią­
gać się będzie nad wyzwoleniem, wolnem Pań­
stwem żydowskiem?..

Sanok. Steragu Foiłraaob.

Herb Dawida
(Now ela sportow a)

Kok 19-kj. Olimpiada w Metron o lisie Olbrzymi 
aciuoin olimpijski pochłania niezliczone masy ludzi, 

żądnych senzacyj sportowych, daje na swych gi- 
gaiHyc^myicij daciach schronienie setkom samolo- 
‘ow - Przybyłych z wszelkich zakątków ziemi. Bi- 
‘ cty iÛ  wszystkie wyprzedane, jednak przed wej- 
ciem tłoczy s ię  jeszcze wiele, wiiele tysięcy ludzi, 

Pragnących się za wszelką cenę dostać do wnętrza 
stadionu,

w r ^ 2331 ł̂l‘0 l 2 Edifeorm rozegrać się ma
bv lw  ° a dystansie 42 km., którego protoplastą 
mineto** 2 Ma,ratonra do Aten. Tyle setek lat już 
ło zm h *  ha&stw już upadło, tyle sportów tosta 
, , ^  . ^"Wunych. tylko ten heroiczny wysJ-
tóiw ^  utrzymał się nadal wśród sipor-
Hftnn m miejscu >  diziś na olbrzymi sxa-

p .J p I10®?.150 bąknął miliony tadzł.
^  wncwaJ gorączkowy. Ostatnie 
.i112 ukończone. W  olbrzymach sza- 

: j, ^Pdrticy badani są przez wybitnych leka-
. . Swym szaleńczym rykiem obznaia-
t r  2 {™ y ta-n h.egu,

. , , ! . ’>f^fauLa, mistrz Finlandii, największy
,  or[ u  2jaóB®ego biegu"! „Oświadczył nam dziś.

pobić musi TekoTd światowy swego rodaka Se- 
■Eomią, wynoszący dw ł* godziny, 18 minut i 58
S&łCITTJC .

„Nr. 9 ! W *a s «g  mfetr* S *w « i l ,  słynny uczeń

„Nr. 15"! Duńczyk Perenson, rewelacyjny zeszło­
roczny pogromca Senonia!

„Nr 21“ ! Polak Pałkiewicz!
,Nr. 11"! Niemiec Nither!
„Nr. 5“ ! Finia.ndczyk Savoa!
„Nr. 6“ ! Anglik CaafliphcJ!
„Nr. 2“ ! Polak Smolka, mistrz wszechsło w  ański!
„Nr. 42“ ! Nasz rodak Markson!
Płynęły przez megafony słyn-e nazwiska poże­

raczy kilometrów- flagi narodowe, o wszelkich mo- 
żlilwyoh kolorach. ozdabiające ipoiężnr trybuny, 
fruwały swobodn e na w  ■ ’  r z e

Nastrój panował gorączkowy. Zakłady szły w  ’ y 
siące. Najgłówniejszymi faworytami byli Faioula i 
Perensot). W  grę wchodził także Smo.ka.

Szykowano się do staTtu. Pięćdzies ęciu startuj 
cyob ustawiło się w dWu szei.-ga.h na o hrzymici 
25-torowej bieżni.

Fotografie. Cisza... strzał!-
Zawodnicy niczem wielobarwna flaga ruszyli 

zwartym szeregiem dookoła stadionu i przez otwa- 
ta bramę wybiegli na doskonałą szosę. Megafony 
mieły w poszczególnych miejscach .nio-mować pu­
bliczność o stanie biegu.

Na boisku odbywały się tymczasem zawody ut- 
nicze o mistrzostwo Olimpiady.

Gtośniki ryknęły.
„Hallo“ l „Pierwszy punkt kontrolny"! ..Prowa-d 

Nr. 2 Smolka, za nim 6 i 1J“ !
Na boisku lotnik francuski Henr: Mostes pobił

rekord wysokość* lot**1 «  startu pionowego Na 
maszt wciągnięte została trójkolorowa flaga Do- 

dźwięki MaiiyibudŁ wstrząsnęły pownirtem.

Trybuny powstały z miejsc. Uradowani Fraoauć 
maćhaK swetra raałemi chorągiewkami.

„Hallo"! „Drugi punkt kontrolny” ! Na czele Fa- 
tonla!!! Cgias znaKomlty! Dtugi Perenson! Smółka 
odipadł na 10 miejsce i zdaje się, że Węgr. nie ukoń­
czy z powodu naderwania śoięgnaJ

Zwolennicy Fatouji zacierali ręce. Tak zwyfc1*  
bywralo. P rzy  drugim punkcie kontrolnym brał Fa- 
towfe protęadzejiie w  sw»e ręce i Już nikoiim go tśt 
oddawrał.

Trybuny zasugerowane wiadomościami z trasy 
biegu, bezmyślnemu oczami patrzyły na boisko, na 
którem teraz odbywały się popisy gimnastyczne.

A megafony podawały cOTaz to inne szczegó’ * 
biegu Mnożyły sie wypadiki odpadnięcia niektórych 
zawodników’, niektórzy z szarego końca: fclodho1 
dziłi do czoła, lecz Fatouli nikt prowadzenia nie ode­
brał, nikt mu nawet nie zagrażał.

„Hallo"! Ostatn. poikf kontrolny! Prowadzi Fa- 
toula! Na piętach mu depce Nr. 17!!I

Zafalowały tłumy. Gorączkowe spojrzenia na. pro­
gramy:

..Nr. 17 — Ber Sion. z kolonii angielskiej).

Zwolennicy Farouli odetchnęli z ulgą. ó w  krę 
py. czarny młodzieniec nie stanowi przecież dla mi­
strza poważnego przeciwnika. Gdyby to był Pe 
renson. W  ans en, ; z y nawet Smolka, to jeszcze, afe 
nikorm: nieznany Brytyjczyk nie w yrw ie chyba 

lauru z rąk Fatouiii. W docznie Fatoula chce się z 
nim bawić, jak ko: z myszka

Boisko jest n i ż  puste Sędziow t  ze stoperain 
w rękach przygotowują się aa przyjdą* zawodA '



Zabawa dla dziksi
Cieszcie się kochane Dzieci!
Spieszę Wam donieść coś bardzo, iwrdzo cieka­

wego.
Otóż 7. okazji liamisz nszar bszwat 'św ir! a 

drzev w Palestynie) urządzi ..Fundusz Narodo­
w y ’ prześliczne 'przedstawienie dla dzieci

Zdradzę Wam tajemnicę komisji imprezowej, a- 
by podzielić się wrażeniami.

Oto przed oczyma Waszemi przesunie się barw­
ny korowód drzew  palestyńsipch, aby Wam oddać 
sjońskie pozdrowienie z naszej Erec —  kraju w ie­
cznej wiosny. Pojaw i się nawet i sama Wiosenna. 
Dziwo i opowie Wam cuda nad cudami.

Prawda? już oczka lśnią Wam z radości, śmieje­
cie się do niej...

T o  zrozumiale! bo im bardziej nas zima tu gnę­
bi, tern więcej tęsknimy za wiosną.

Otóż ujrzycie ją kocha.,e Dzieci, na przedstawie­
niu z okazji hamisz aszar b‘szw at

A le pieśni palestyńskie, a rauosnc obrazki z ży­
cia tamtejszych dzieci w yrw ą napewno Wam 7, du­
szy okrzyk zachwytu, obudzą w  Was tęsknotę i na 
jej skrzydłach pomkniecie do Erec!

A  Ile to śmiechu i wesela spiaw ią Wam lalki 
tańczące, pajace skaczące...

A zatem wszystkie dzieci, jak jeden mąż, te ma­
łe ! mniejsze! najmniejsze! duże! w iększe! najwię­
ksze! zjawcie się na przedstawieniu Funduszu Na­
rodowego! Niech nie braknie nikogo, kto chce o- 
jgladać ie cuda!

O W iższveh szczegółach dowiecie się w  dniach 
■ajbliższych. Wa9*a przyjaciółka.

Str #

Jcs2eze jefna Ksfpiha 
z hajkami

Ka marginesie „Zamkniętej K s ięg i" Iriny Singer

Cfcy słyszeliście o tom, że pojawiła się jeszcze 
jedna książka z hajlam i? Zupełnie nowa i całkiem 
im a  niż wszystkie dotychczas przeczytane? Mo­
głabym przysiąc, że lubicie bajki bo ktoby ich nie 
Inbił... Prawda? Kochacie je nawet i poznaliście 
uajfewno mil jony książek „Ze świata czarow“  i „Z  
ta im y  Baśni ", ałe założy się z wamp że takich 
bajek jakie zamknięto w  „Zamkniętą księgę* nie 
Djłr jeszcze! Bo pomyślcie tylko: Są to prawdzi­
we, najprawdziwsze żydowskie bajki, „swoje** i 
„w łasne" bajeczki, które chciałoby się do serca 
pnofoisnąć za to właśnie, że są takie bardzo ..swi- 
Ke“ ... Pewua dobra i mą.lia pani zrozumiała, żc 
potrsseLc. Wam tych całkiem „własnych" żydow­
skich bajek, że ćheielibyśaie wreszcie mieć książkę 
E bajkami dla W as specjalnie napisanemi i dlate­
go  obdarzyła W as tomikiem, opowiadań i history- 
s * ,  które. Nie, nie powiem Wam ani słówka w ię­
cej, bo chcę byście sobie tę książkę kupili i sami 
poznam bajkę o „młodym i pięknym synu gwiazdy 
B ar Kochłńe, o wielu chanukowych światełkach, 
które zauważy li ludzie na księżycu, o tajemnicy 
em eróuro żydowskiego w  Pradze i o tem, jak w

ków. Trybuny milkną w nerwowem o ./c lw an u .
H tu a u łe  są. Tysiące ludzi, zebranym przed hra- 

tnami stadjonut, huraganem braw wha pierwszego 
Lecz kto nitn jest?

Nagle jak wicher wpadają na bieżnie dw:e po- 
•tactr. jedna w  czarnej, druga w  niebieskiej koszu'- 
ce, aby stoczyć ostateczną walkę. Za*.>dn:k w  
niebieskiej koszu!_e gubi pantofel lecz n.e zważając 
na dotkliwy ból, aki mu sprawiają ostre kamyczK 
biedni, dąży wytrwale za czarną koszuisą. która 
go wyprzedziła o parę metrów.

Jeszcze jedno okrążenie boiska i . . świat cnly bę­
dzie wiedział o zwycięscy Maratonu.

Zwolennicy Facouli gromkimi okrzykami zachę­
cają czarną koszulkę do wytrwania. Ben Si ona nikt 
ade dopmguje.

Jeszcze 200 mc.TÓw. Sędziowie fur są na stano­
w iska Niema watipi w ości. że rekord padnie.

Lec/ cóż to? iNiebeska koszulka zwamia. C zyż­
by miał się wycofać na 150 metrów przed metą?

Lecz nie! On tylko zaczerpnął tchu, a meże na­
tchnienia szukał v  milionowej masm tłumu.

I nagle zaczyna swój piorunujący finish Już 
tyłku 5 .net, ów przed nim m!go ze czarna koszulka 
przeć unika Już ylko 2 metry!

Fatoula jakby w miejscu zestal! Z&Łnt er es owaui e 
napięte do maximt,m. Jeszcze 5C metrów...

Dwa kije bamb-sowe pośród któryoh w ije się 
ihige binb. taśm-.

D w «  zabłocone postacie są córa7, bliżej...
Jak piorun wyoada Nt 17 na taśmę!
Dwa metry w  tyle Nr. 32.
FatuJU mdleję-
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tera samem mieście, w  starym, pech - lonym doiaku 
zijawłf sic gliniany człowiek, Golem o którym 
wszyscy myśleli, że nie ż y je .. Zapoznacie się z 
bajką o ślkznój. białej konwrlijcc. klóra poślnbiia 
błękitnego motyla, a czarodziejskim jaworze, któ­
ry  potrząsnąwszy gałęziami, strąca na ziemię roz­
kwitłe bajki, o złocistym. małym i radosnym chłop 
czyku mieszkającym w lesie, któremu na imię ..Zlo­
ty Śmiech*’ i o  Samsonie i jego siedmiu rycerzy­
kach, którzy bronili czarnych loków bohatera... 
A le  jest tam jeszcze w iele innych delikatnych, sub­
telnych opowieści napisanych z taką prostotą, 
swoljodą i naiwną, prześliczną radością jakby je 
dziecko, dziecku mówiło... Taką jest wstępna baj­
ka o powstaniu „Zamkniętej K sięg i" o stworzeniu 
człowieka, o Adamie i  Ew ie — dwojgu ludzi żyją 
r.ych w  słonecznym ogrodzie, o spadających gw ia ­
zdach, i o tern, jak jedna z nich zleciała w  sam 
środek tar< zy króla Dawida.. A  oboK takich le­
gend cudownych, spotkacie także smutny łza we 
bajeczki o zziębłych umarłych dzieciach, których 
serca płaczą w  niebie ozerwonemi izami i dlatego 
„Słońce w zimie jesi czerwone" i o tern „jak anio­
łow ie skrzydła dostają?" A wszystko to opowie­
działa Irma Singer po to abyście wiedzieli jak bar­
dzo kochać trzeba naród żydowski, jak bardzo ko­
chać trzeba sieLie nawzajem, jak cieszyć się trze­
ba nowbni, miodem życiem w  Eiec, jak rozumieć i 
współczuć należy w ielkiej nędzy i wielkiemu bó­
low i i jak czoło stawić wszelkiej wzgardzie, wszel 
kiemu złu jakie wy, Jiziecu żydowskie, spotkacie 
na świecie!..

A  ozy wiecie, która bajka najbardziej mi się po­
dobała?.. „O  królowej Esterze**, która w  niebie 
usiadła przy zaklętym puharze napełnionym łzami 
narodu żydowskiego i nawleka te perły na złotą 
nać miłości...

Bo Estera nie umarła nigdy... „Bierze złotą igle 
i  nawleka jedną perlę po drugiej W iele ma pra­
cy dobra, piękna królowa... Lez żydowskich pły­
nie dużo i w it le  już popłynęło... Lecz nie długo już 
potrwa a nawlecze ostatnią perłę łzawą i będzie 
miała przepyszny sznur. Doda do niego złocistą 
klamrę na której wyryte będzie słowo: Wolność. 
A’ w  dniu tym w iócą Żydzi do swego krajiu, do 
pięknego kraju gdzie żyli królow ie żydowscy i o j­
cowie Estery. Wtedy będą oni mieli swego nowe­
go króla i cudnie piękną królowę. I zejdą się na 
słonecznej łące by ślubować wierność królewskiej 
parze. Staną głowa przy g łow ie i zawołają z zapa­
łem: „Hedad! Lecz nagje umilkną wszyscy, bo na­
dejdzie królowa Estera. Nadpłynie 7. nieba, po 
świetlistej smudze i wręczy nowej królowej żydo­
wskiej cudowny łańcuch pereł ze złotą- klamrą i 
zniknie. Ten łańcuch z łez żydowskich doda nowej 
królowej sił i spraw iedliwości.. W kraju Żydów 
zapanuje radość i śpiew, śmiech " wesołość a łzy 
przestaną p łyn ąć.-------

O tern rozmyślała królowa Estera, siedząc na 
złotem krześle i dlatego nawlekanie, łez perlistych 
nie wydaje się jej tak trudnem zadaniem. O tem 
rozmyślała, siedząc w  niebie przy zaklętej kruży“

Czy to nie piękne, dzieci? A najipiękniejszem jest 
to, że o każdej jjoslaci z historji, baśni i bibljd ży­
dowskiej, dow ierie się czegoś nowego... Bo KtoŁy

Ben Sion z aśmie hniętą twarzą słoi i czeka 
Dochodzi do niego dwóch ludzi, jak on czarni i jak 
on krępi. Suche uściski dłoni. Ben Sion dziwnym 
melodyjnym językiem im coś tłumaczy.

„Hallo! Hallo**’ Bieg maratoński wygrał Ben 
Sio-n w* czasie dwie godziny.*szesnaście tniuu. i 55 
sekun i !  Nowy rekord światowy!

Burza oklasków wstrząsnęła powietrzem. Na 
maszt wciągają flagę angielską. Miuizy.ka gra „Good 
shawe ebe King". Trybuny podnoszą się w  uroczy 
sitem skupieniu.

Lecz Ben Sion, po paru chwilach wahania, daje 
znak ręką orkiestrze, aby przestała grać i woła do 
tłumu:

„Przestańcie"! To  nie mój hymn! To nto mój 
sztandar! MOm sztandarem jest to a hymn nasz 
zaraz usłyszycie!

I towarzysz jego wyjmuje z zanadrza mała cho­
rągiewkę niebiesko białą. a drugi na małej trąbce 
zaczyna grać jakaś uroczystą melodię...

Trybuny w  skupieniu stoją. Na szczycie masztu, 
gdzie w połowie znajduję się dumna chorągiew Sw. 
Jerzego, powiewa miniaturowy herb Dawida na ma­
lej chorągiewce, a tmljony uszu słuchają audre: me­
lodii Hatikwy-

A 00. Ben Sion, nowy rekordzista świata, oatryy 
z błoglem zadowoleniem na maleńki zPndarak 
który mówi całemu światu, ie  Naród iego. mimo 
ciągłych prześladowań nie utracił nic ze swej tęży­
zny duchowej i -dęćesnej.

Maurycy Scblanger (KraLów).

Nr. 36.

pomyślał, że Estera nawleka perły, że Bor Kotwba 
miał mlecz gwiaździsty, że Golem w ypraw ił cxtc 
recli przyjaciół do Erec a Samsona broniło siedmiu
rycerzyków?

A kio lubi obrazki ten zobaczy kilka oryginal­
nych, slylowycli obrazków p. Idy ilu-lzlowej i w o ­
bec tegry wyobrazi so-bde bajki z „Zamkniętej Kc.lę­
g i ’ lepiej i dokładniej!.. Amla Eckerównu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI DZIENNICZKA
A lfred  Muntel: Zagadki poczekają na awpK. ko­

lej. Gdzie wyczytałeś tę nowelkę? Czy uważasz ta­
ką tępotę umysłu za możliwą?

S. Stbg: W itamy przyjaciela Da^Łego pasma i  
diziękujomy za wyrazy życzliwości- Wiersze nae 
nadają się do araku. W łasny bardzo słaky a prze­
kład wręcz nieuHolny. A le przecież nie każdy oto- 
wiek musi być poetą. ,v.

Dobka Schiffer: Przeczytaj sople książkę poc. ty-> 
tułem ..Pinokio*. Autor tych przygód diWruikSi^ 
kukieł Ki nazywa się Collodi. Bardzo ładna jest ti_k- 
że książka „Cesarz mrówek**, którą napisał Vam 
ba. A czy znasz Kiplinga „Takie sohic- Laij=eałd**t 
Gorąco mo-żemy Cd polecić Irm y Singer „Zamknśę- 
tą księgę". T e j z pewnością nie znasz, bo dopiera 
co wyszła.

Malinka Feig: Owszem możesz załączyć 50 &  
na porto.

Sanok: Po niektórych .mianach, umieścdmy.
Am ator: Prace dobre będą .-mirszczooe

DZIAŁ ROZRYWKOWY
Ł a m ig łó w k a

ul M A L IN K A  FE 11G (a W iśnicz 1

1. X —. — — —
2. X — — —
3. X — — —
4.
5.

X
X

— — — —

6. X — — — —
7. X _ — —
8. X — — —
9 X — — — __

10 X — — —-
11. X —. —
12 X —. — — - --
13. X — —
14 X — — —
15. X — ^ .
16. X — — — -

ZNACZEN IE  W Y R A Z Ó W .

1. Imię męskie. 2 Po wieści opasarz niemiecki. 2. 
„Część" inaczej. 4. „Nadto" w  języku obcym. 5. Mo­
neta amerykańska. 6. Ro-śjiina 7. Poczwarka owa- 
du 8. Miasto w Niemczech 9. Rełigja. 10. P row izo­
ryczny budynek. 11. Część dała. 12. Ptak. 13. M iej­
scowość kąpielowa 14. Miasto na Wołyniu. 15 
Tłuszcz jadalny, 16 Rzeka w  Polsce 

l  itery oznaczone krzyżykami czytane z góry  na 
dół dadzą imię i nazwisko pisarza żydowskiego

D w ie  s z e ra d y
ul M. HER K A M E R U N #  (K raków )

Pierwsze — drugie, to dawni sziachecui rycerze, 
Trzecie — czwarto, to co dobytek biednym ludziom

bierze,
Razem — pan dzielny, możny i bogaty 
V r dawniej Polsce dzierżący przy królu prymaty.

Tkw ił w  kuli żołnierza.
Lecz gdv się odwrócił 
I  o  „o "  się skrócił 
Przybrał postać zwierza.

r o z w i ą z a n i e  z a g a d e k  z  n r u  -G O
Logogry f: 1) Ascetka, 2) cerkiew . 3) t  amulec, 4) 

Anielka, 5) doroba’ , 6) heretyk 7) artysta, 8) a- 
ksamit, 9] menev ry 

P ierw sze litery dają Achad Haam.
OówTaeanki: 1. Dar — rad. 2. Kat —  tak. 3. Sos - 

sos

KTO R O Z W IĄ Z A Ł  ZAG AD KI?

Regink Englanderówna, Sabina Wictschnerów 
na, R. Silberschotł, L ila  P-obstówns Igjjaoy Hoł- 
zer, K lara Friedimaon, Lo ło  Klein. Klara Klang- 
hc/er, Ada Mildwiann

KTO  N A D E S ŁA Ł  ZAG AD KI?

Bronia Erbsmannówi a, A lfred  ManteL I>ołjijL 
Schiffer, W o lf Felsen, Malinka Fe4{V Reśka G , M 
Gross, M. Tanenbaum, Lo la  Katz, Andzia Mandel, 
Lola Sessle .

ZN A C ZK I N A  t .  F  N. N A D E S ŁA L I: 

fin a U  Brhm aimówiML
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PR ZtG LAD  GOSPODARCZY

Pized sfłnfItzG U ?tn'm  rokow ań c pc- 
:  ż y c s k ę  h d t e io w ą

Jak się dowiaduje Agencja P. A. P  prowadzone 
p rzez• cały m styczeń do oliwili obecnej w mini­
sterstwie komunikacji f>rzy{ współudziale min isLc.''- 
stwa skarbu rokowania z. pi-zodślawicidami fran- 
aisk iegp konsorcjum finansowego o pożyczko ko­
lejową w  wysokości 1 uiiljy.'jd:l ) ranków G'. (około 
350 milj. zł ) na dokończenie iuulowy magistrali 
węglowej Śląsk—Gdynia — znajdują się już W 
Przededniu sfinalizowania Ogólne warunki tran­
sakcji. zostały przez obie strony — polską i fran­
cuską —  nzgodni one

W  .najbliższych dniach ma jeszcze wyjechać z 
W arszawy do Paryża specjalna delegacja, złożona 
*  przedstawicieli ministerstwa skarbu i  min. ko- 
fĄrpąkacji, celem ostatecznego uzgodnienia z na- 
ezelnomd władzami konsorcjum francuskiego nie­
których punktów umowy, dotyczących strony fi- 
o ans owej tranzakcji {wtyczkowej.

Po powroaie delegacji z Paryża projekt umowy 
W sprawie pożyczki zostanie przedłożony Radzie 
Ministrów do zatwierdzenia, poczerń wniesiony 
zostanie do Sejmu celem ratyfikowania.

Oczekiwać należy, iż całkowite zakończenie tran 
Ząkcjl nastąpi w  ciągu najbliższych trzech tygodni, 
■Wliczając w  to czas, potrzebny na ratyfikację u- 
fffdwy przez Sejim.

Ze Związku Stew.
z a c h  P S a lo p o Is h i

Walne Zgromadzenie Związku Stowarzyszeń 
Kupieckich Małopolski Zachodniej odbyło się osta 
feiio pod przewodnictwem prezesa r. S. Schcchte- 
r a w  lokalu Związku przy ul. Grodzkiej 43. Po 
złożeniu obszernego sprawozdania z działalności 
Związku za rok miniony oraz przedstawieniu 
Przez przewodniczącego planu reorganizacji Zw ią­
zku, rozwinęła się obszerna dyskusja, której w y­
nikiem było ustalenie programu przyszłych prac 
Związku, zmierzających do ożywienia działalno­
ści zrzeszeń kupieckich miast prowincjonalnych. 
W  dyskusji zabierali glos pp. r Honigwachs, r. 
Margulies z Krakowa, Spiełman z Tarnowa. W ie­
ner z Chrzano-wa, prez. Ha nmerschlag z Nowego 
Targu. prez. Pytel z Suchej i inni.

W  wyniku wyborów  weszli w  skład Zarządu 
Związku pp r. P fe lfcr Rafa! Leistacr. Cli F ,  
Margulies Ł  Dfirstanfeld Sz z Krakowa prez J. 
Houmann i Spiclman z Tarnowa, prez. I. Ha>n- 
merschlag z Nowego Targu, prez Masehler z N o­
wego Sącza i prez. P  Seifman z Chrzanowa któ­
rzy  wraz z niewvlosowanymi za rok ubiegły pp. 
radcą Schechterem. Sehenke em i  Mondererem 
tworzą pełny skład Zarządu

P o  'W a ln cm  Zgrom adzeniu n astąp iło  u konsty­
tu o w an ie  sic Zarzad ii. k ió reco  w ynikiem  jest w y ­
b ó r prezesa w  osobie p. ra d cy  S  Sch eeh lcra, 
2-cłj . w icep rez esó w  w osobach pp. prez Jó z e fa  
Meuniannn i ; Ł a z a r z a  M nrgnliesa. sek re tarza  p. 
K . P fe ffc ra . zastęp cy sek re ta rza  p. S zym o n a  Ditr- 
stenfelda" i  sk arb n ik a p M. M onderera.

P r z p iu ó z  traw tjpdw  s a m u c h fld a m i

Wobec projektowanego wprowadzenia w żyeie
najbliższym czasie ustawy o funduszu drogo- 

Wyni- powstanie z siedzibą w  W arszaw ie organi 
z.a9ją, zrzeszająca właścicieli samochodów ciężar 
ro^ c h ) .uprawiających przewozy towarowe

Pi er wszem zadaniem nowej organizacji będzie 
Regulowanie stosunków w dziedzinie samochodo- 
V̂e,i komunikacji towarowej, która dotychczas nie 
J®st ujętń w żadne normy W  pierwszym rzędzie 
rozpisana zostanie ankieta o stanie przewozów 
samochodowych, a taryfach, o stosunku przewo­
zów samochodowych do kolejowych itd.

Czynnik* miarodajne przywiązują do prac, za­
kreślonych przez mającą powstać organizacje, 
fnaęzejije. 7 uwagi na możność uzyskania tą dro­
g i  Pierwszych ogólnych danych, dotyczących isto- 

stąuu i rozm iarów przewozów towarowych

Ho r y z o n c i e  p o l i t y c z n y m

p r zy m ie r z ' w Djrh małych 
p a ń s %

W  dzisiejszej, jakby  się m ogło  zdawać, „epo 
ce io z  ro jen ia " n ierzadko m ów i się jednak  o 
w yraźn ych  w o jskow ych  przym ierzach . Osta 
tnio na drogę tę w chodzą także państwa 
m niejsze. N aw et A u str jr , jak  zda je  się nie 
ulegać w ątp liw ości (m im o  o fic ja ln ych  zaprze 
czeń) zawarła ostatnio p rzym ierze  w o jskow e 
’/ W ęgram i. \y zw iązku  z tem  b aw ił ostatnio

Str. 7

h L u n c r r g a  c e p  — zb^wlenłenr 
hupifccfwa!

G łów nym  czynn ik iem , w p ływ a ją cym  na 
niestosunkowo w ysok ie  ceny, jest w  p ie rw ­
szym  rzędzie kartelizacja, obejm u jąca obecnie 
n a jw ażn ie jsze  gałęzie w ie lk iego  i m ałego prze 
mysłu. Jak grzyb y  po deszczu pow sta ją  zrze­
szenia fabryczne, p ierw szym  zaś ich krokiem  
jest oczyw iśc ie  liorendalne podniesienie cen. 
Znane są w ypadk i, że równocześnie z u tw o­
rzeniem  kartelu  tow ar podrożał w e  fabryce 
odrazu o 150%, przyezem  należy podkreślić, 
że m ow a  tu o m asow ych  artykułach za licza ­
nych do przedm iotów  codziennego użytku.

N iem n iejszą  przeszkodą w  obniżaniu cer 
jest pozaten? restrykcyjna po lityka k redyto­
wa banków  państwowych. W obec zupełnego 
zaniku w łasnego kapitału obrotowego, tak 
kupiec jak i drobny przem ysłow iec uciekać 
się musi do pryw atnego dyskontera, k ló ry  jest 
tym , co w spolpom aga w  podrożeniu towaru. 
O p rzy jm y  się na przyk ładzie. P rzem ysł obu w ­
n iczy poza kilkom a fabrykam i , m echaniczne- 
m i obejm u je cały sztab m niejszych  fabryczek, 
praco jącj^ch p iaw ie  że beż w łasnych fundu­
szów  obrotowych. M ir io to  obuw ie jes i sprze­
dawane za 6—8-m io m iesięczne weksle, eskon 
low anc na czarnej g ie łdzie  p ien iężnej za 2 Y, 
do 3% m iesięcznie, bez względu na jakość ma- 
terjału. T a  jedyna w ięc okoliczność podraża 
tow ar o 25%!

lJozat<:m na podrożenie towaru w p ływ a  bez- 
lito śc iw y  podatek obrotow y, o p in a ’’1.' w ie lo ­
krotnie od jednego i tego sai lego lowasu. za ­
n im  tenże dochodzi Jo rąk konsumenta.

Reasum ując powyższe, doc hoazi się do kon­
k lu z ji, ze 7, .jesienie k a n e li i syndykatów  oraz 
s iw o  rżenie w o ln ego  1 Uchu w obrocie a rtyku ­
łam i przem ysłowem u (jber/u; icjsza po. 1 .vka 
kreuytow ? banków państw ow ych  wobec han­
dlu i wreszcie odciążenie Uupieclwa od p rzy ­
gn ia ta jących  go ciężarów  ppdatkowycli, dopro 
wadzi n iew ątp liw ie  do tak upragnionej zn iżk i

cen towTarów  p rzem ysłow ych  w  stosunku do 
kursu rolnycn produktów . T a ta  rów n ow aga  
w  cenach b y łaby  p raw dziw em  zbaw ien iem  d la  
kupieclwa, w idzącego w  roln iku  swego g łó w ­
nego konsumenta, w yw a rc ie  zaś presy j na 
handel n iety lko  do celu nie doprowadzi, ale 
sytuację znacznie pogorszy.

N. Hiller (Ropczyce'*

Z n iży ć  eta I utfzfBlić kredytJui '
Zdan iem  m ojem  zw rócen ie się do kupiectw a 

w spraw ie obniżen ia cen jest bledem , gdyż w  
p irw szym  rzędzie w in ien  R ząd  w ykazać s w «-  
ją  dobrą woię, a to

a ) N a leży  całkiem  z lik w id ow ać  podatek o 
brotow y, k tóry w ynosi przeciętn ie do 14%, 
natom iast nałożyć ten sam podatek w  w ysoką  
śpi m ałych k ilku  procent na producenta, i im - 
porter a, u których  R ząd  m a i ścisłą ew iden cję  
i zapew n ione pieniądze,

b ) Zn iżyć cła ochronne, u m ożliw ić  w olną 
konkurencję z zagranicą, tak, aby nasi. produ­
cenci w  obaw ie  p ized  konkurencją zagran icz- ' 
ną ogran icza li się m n ie jszym i zyskam i,

c ) Pó jść  naiom iast fabrykantom  ' na rękę 
udzie la jąc im  łanich k redytów , gdyz  obecnie 
ka lku lu ją ceny low a ióyr. licząc 2% w stosun­
ku m iesięcznym  n ;e za okres, na k io ry  p o ży ­
czają gotow y produkt lecz od cn w ili p rzyb y ­
cia surowca do fabryk i, do jego  w ykończen ia  
i ao dnia pokryc ia  poszczególnych faktur 
przez kupca.

O ile te w szystk ie w y że j podane postulaty 
zostaną w  życie  wprow adzone, w ów czas osią­
gn iem y pożądany cel i tow ar w yrab ian y  w  
kraju  obn iży się w  cenie o 30— 40%, wńwczas 
też nasz konsument, tj. chłop i robotnik, bę­
dą w  stanie za ew ojs z iem iop łody 1 robociznę 
pokryć sw oje zapotrzebowania. K upiec jest 
na jm n ie j w ażnym  czynn ik iem  w  akcji obni­
żen ia cen, gdyż jest on tylko 1 lanekinem W  
rękach fabrykanta.

S. K au fm an

I w W ied n iu  jak  w iadom o lir. Belh lem . W iz y ­
ta w ęgiersk iego preinjeru z pewnością nie 
m iała  ty lko  ńa ćelu osiągnięcie porozum ienia 

| gospodarczego m iędzy A ustrją  i W ęgram i, i Co w ięcej, pisma donoszą o rokowaniach 
w ojskow ych  — m iędzy H  R and  ją. tak przecież 
poko jow o usposobionym  krajem , a Belgją. R o ­
kow ania  le odbyw ały  się podobno w Brukseli 
m iędzy przedstaw icielam i be lg ijsk iego  i ho-

  ifńrterskiego sztabu generalnego. I w tej spra
ęgrann. W  zw iązku  z iem  b aw ił ostatnio w ie ogłoszono o fic ja ln e dem enli, i tu jednak

musiało być coś na rzeczy, skoro cała prasa 
holenderska w yraźn ie  o rokow an iach  pisała, 
a także w  czo łow ym  m iesięczn iku  n iderlandz­
kim  „GicLs" 1 kazał się sensacyjny artykuł „O  
n iderlandzko-belg ijsk iem  bezp ieczeństw ie", —  
Gdyby w ięc w iadom ości te odpow iadać m ia ły  
prawdzie, b y lib yśm y  św iadkam i tego, że na­
wet najściśle j dotąd i „n a jp ew n ie j"  neutralne 
państwa zaczynają  m yśleć o dostrojeniu się i 
zastosowaniu do m etod w ie lk ich  m ocarstw  
im peria lis tycznych
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i .  L .  C t t ć e n  — fHar haskali
(z povccu stulecia urodzin)

W łaśn ie  obchodziła Palestyna uroczystość 
stulecia Gordona. „M ozna im " w yda ło  spec ja l­
ny numer, pośw ięcony „.Jełagow i" (Jehuda 
L e jb  Gordon).

C zyta jąc w  n im  charakterystyk i „J e laga ", 
nadajem y sobie pytanie, d laczego czcim y J. L . 
Gordona?

O dpow iedź nietrudna, bo ju ż sama lektura 
Gordona jest św iadectw em  tej potężnej in d y ­
w idualności.

„J e lag “ bow iem , to f ila r  haskali, szczegól­
n ie je j d rugiego okresu, Gordon to typ b o jo w ­
nika, nieustraszenie walczącego z starem, 
zm urszałem  żydostw em  d la  now ego odradzo­
nego żydostwa. Gordon, to człow iek , który n ie- 
ły lk o  um ie odkryć w ady  swego pokolenia, ale 
człow iek , k tóry  w ady te um iał chłostać b i­
czem  satyryką i ostrzem słów  sędziego naro­
du. W  w alce sw ej z korupcją, w  w alce o 
em ancypację całego żydostw a n ie  pom inął n i­
kogo. O n to w łaśn ie m iędzy  innem i w; sposób ; 
Wprost k lasyczny zabrał się do k ry tyk i kobie- 
|y żydow sk ie j, odsłon iw szy n iety lko  je j nędzę 
3 postponowane stanow isko społeczne, a le prze 
dtewszystkiem je j  wartość.

Gordon przypom ina ż yw o  V o lla ira . P odo ­
bn ie ja k  0 11, chłostał o tw arcie  ale szczerze, jak  j 
On, zw a lcza ł nam iętn ie wszystko, co w  żydo - j 
M w ię  b y ło  ciem ne, reakcyjne, przeciwne retor 
■nie i kulturze.

Znak o p ic ie  mu do tego służył „H a m e lic “ . 
W  n h r  to odstania się nam  uta len tow any pu­
b licysta , w  nim  propagu je „J e la g “  ruch odro- 
dteniowy —  Chibat Zion, w  n im  to przed 
U cbad  H aam en i jeszcze głosi potrzebę w ew nę 
ftra iego odrodzen ia żydostw a przed  odrodze­
niem zew nętrznem .

I jeśli naw et pow iem y, że w  trzeciem  okre­
s ie  —  na trzy bow iem  okresy dzie li się jego  
twórczość — b y ł m n ie j poetą an iżeli w  okre- 
Się p ierw szym , a szczególn ie drugiem  i dodam y, 
te  pod koniec sw ej rew o lu cy jn e j w a lk i re fo r­
m atorsk ie j osłabi w  rozm achu i zasięgu; jeś li 
p ow iem y, że w  okresie tym  ogranicza się ju ż 
ty lk o  do suchej satyry, lecz n ie m n ie j ostrej 
k ry tyk i, ponadto jeś li dodam y, że niedość 
W łaśc iw ie  i głęboko ustosunkował się do „A u - 
|oem ancypacji“  P inskera to n iem n ie j zasłużył 
idę „Jelag*' żydostwu dobrze.

N ie  zm n iejsza  też jego  stanow iska w lite ra ­
turze i h is to rji naszego odrodzenia, nie dość 
gruntow ne i n ie trafne u jęcie problem u ż y ­
dow sk iego ze w zględu  na kulturę europejską. 
Gordon bow iem  m y lił się, zakładając, że sa­
m o nasiąknięcie ż y d a  kulturą europejską, 
zw łaszcza zachodnią, spow odu je rów noupraw  
n ien ie narodu żydow sk iego ; m y lił się głosząc 
zasadę „bądź cz łow iek iem  na zew nątrz  a ż y ­
dem  na w ew nątrz „bądź E u ropejczyk iem  po­
za a om em  a pełnym  Żydem  w  domu.

M im o te przeoczenia czc im y w  Gordonie 
w ie lk iego  poetę hebrajskiego, św ietnego sty­
listę ję zyka  hebrajskiego, znakom itego zn aw - 
eę Talm udu, w ie lk iegp  p rzedstaw ic ie la  poezji 
haskalistycznej, zasłużonego re form istę i ro z ­
en tuzjazm ow anego bo jow n ika  o słuszną spra-

— SEKCJA NARCIARSKA .,MAKKABI“. KRA 
Kt>W urządza w nadchodzącą sobotę : niedzielę 
wycieczkę na Tuibacz. — Zgłoszenia i informacje 
w  lokalu klubowym dziś. w piątek, godz. 19 -21.

—  WALNE 7GROMADZENIE KRAKOWSKIEGO 
OKRĘGOWEGO ZWIAZKL KOI ARSK1EG0 odbę- 
uzie cię dud 8 brr., c godz. 10.30 w  lokalu kasyna 
Połsklch Zakładów Garbarskich, ul. Barska 87.

wę. prześladow an iam i i pogrom am i nękanego 
narodu żydow sk iego, którem u ponadto asytni 
lacja  poczyna zagrażać.

Jehuda L e jb  Gordon, krótko „J e lag " z w a ­
ny, jest p rzedew szyslk iem  poetą, jednakże nie 
poetą m arzycie lem , ale poetą, k tóry  p iórem  
w alczy o zasady, poetą, k tóry od poezji dosta­
je się w  obręb podstaw ow ego po litycznego za ­
gadn ien ia współczesnego żydostw a, zagadn ie­
n ia odrodzenia narodu, języka  i o jczyzn y . T e  
też atuty b y ły  ostatnio w Pa lestyn ie  szczegól­
nie podkreślane. Palestyna bow iem  w id z i w  
„J e iagu " jednego z w iciu  sw ych  o jców , k tó­
rzy synom  wskazują na Erec, na S z iw a l-Z ion .

Gordon urodził się w r. 1880 w  W iln ie , d ru ­
g ie j Jerozolim ie. Ten  fakt tłum aczy nam  w ie ­
le. W szak to m iasto gaonów  N ie  d z iw  tedy, i 

! że ju ż w  14-tym  roku życia  jest Gordon zna­
kom itym  talinudystą i hebraislą, nie dziw , że 
przy  juda istycznym  kierunku w ychow an ia  ; 
interesuje się, jako  zam iłow an y  w  językach , ) 
europejskiem i a nawet klasycznem i językam i. I

W  la lach 1853— 60 pracu je jako  pedagog, [ 
jako naucz3'c iel w  żydow sk ie j szkole państwo . 
w ej. P isze p ierw sze w iersze hebrajsk ie. W  r. | 
1860 zakłada na L itw ie  szkołę dla dziew cząt, J 
a rząd rosyjsk i m ianu je go w  uznaniu jego  
zdolności pedagogicznych  je j k ierow n ik iem .

N asta je okres w ażny. Gordon zaczyna w a l­
kę z ortodoksją, staje się przyw ódcą ro sy j­
sk iej haskali —  przechodzi w  slan o fen zyw y . 
Lata  80-te i znane zdarzen ia uśw iadam iają  
go jednak, że haskala nie rozw iąże  problem u 
żydow skiego. Przenosi się w  r. 1872 do Peters­
burga, jest sekretarzem  tam tejszej gm; ny i 
tow arzytw a  ośw iecen ia Ż yd ów ; n iebawem  de 
nuncju ją go p rzec iw n icy  i zosta je zesłany ja ­
ko rewolucjon ista.

Do Petersburga jednak w raca i staje się 
współredaktorem  „H am elic  ", pracując w raz z 
Cederbaumem.

Jako poeta stoi pod w p ływ em  obu Leben - 
sonów, Sch illera i rom antyk i rosyjsk iej. O b ie ­
ra m o tyw y  b ib lijne. W  I-szym okresie jest 
sentym entalnym  liryk iem . P isze „D aw id  Um i 
chał (1856), „D aw id  U bars ila j", M iszle Jehu­
da (1860) —  czterotom ow y zb iór bajek. W  o- 
k ies ie  drugim jes t ju ż  poetą rewolucjon istą. 
P ow sta je  „B e jn  szinej A ra jo t" , „Ż id k ijah u  be- 
w e jt hapkudot", „K oco  szel Jot‘‘, a w szystko, 
co pisze, to walka o postęp i gruntowna re­
formę. W  okresie trzecim —  publicystyk i, 
znać w  twórczości ton rezygnacji. W y d a je  mu 
się bow iem , że jest ostatnim  poetą, p iszącym  
po hebrajsku.

N iestety  Gordon nie p rzew id z ia ł d zis ie jsze­
go żyda . In tu ic ja  jego  n ie p rzew id zia ła  p o li­
tycznego sjon izm u i d zis ie jsze j jego  fazy . N ie  
przew id zia ł, że w  w olnej o jczyźn ie  Hebrajscy 
poeci w  języku  hebra jsk im  w łaśn ie opiszą i 
uczczą je g c  tw órczość literacką i narodową.

U m arł bow iem  przedw cześn ie —  pięć lat 
przed p ierw szym  kongresem  bazy le jsk im , nie 
znając poczynań H erzla .

Dr. Samuel Stendig.

— WALNE ZGROMADZENIE ŻKS „HAUIBOR"
w KTakov.de odbędzie się w sobotę dm,a 7 lutego bm. 
o godz. 10 przedpoł. w  lokalu własnym przy ul. 
Podbrzeziie 1. 4. II. p. of.

— ORLĘ! A— HAGIBOR. W  sobotę, dnia 7 bm. o 
godz. 5 popoł. w  lokalu ŻKS Hat-boi zawody ping­
pongowe o mistrzostwo Llasy A między mistrzem 
Krakowa D. K. S. Orlęta a ŻKS Hagibor,

— ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Z. P  K. S. SILA odbędzie się dnia 14 bm. w  lokałr 
witasmym przy oL Szerokie! 10, godz. 3 pop.

Jutro w y b o ry na X I I  Konferoufeją 
Krajow ą

We wszystkich miejsc iwościacb zad?. M io p u  
ski i Śląska za wyjątkiem tych, które mają M W -  
szkody z powodu wyborów proporcjonalnych, od­
będą się wybory na Konferencję Krajową jutro W 
niedzielę. v\ /bory w tych miejscowościach są Wię­
kszościowe. Odpadają natomiast wybory W tych 
miejscowościach w który h nic osiągnięto 50 Sie­
kli. Delegatami na Konferencję z tveh miejscowo­
ści są bez wyboru przewodniczący Kom itetów ho  
kalnych lub też Mężowie Zauiania. Ctykae praW-» 
wyborcze posiadają członkowie organizacji ogól­
no sjonskiej. którzy ukończyli 18-fy rok życia. 
Bierne prawo wyborcze, uzależnione jest po.iadU. 
od ukończenia 21 roku życia, spełnienia swego O- 
bo\Viązku w jbec Kerc-n Hajesod.

Egzekutywa zwraca uwagę wszystkim Komue- 
lom Lokalnym na instrukcje zawarte w wydanycU 
cyrkularzach a (yc',ace się przyznana i czynnego 
i biernego prawa wyborcz.ego. Liczbę delegatów 
przez każdą miejscowość wybrać się mającą zo- 
slała każdemu Komitatowi Lokalnemu w  cyrkula- 
1’zu zakomunikowaną. Wyniki wyborów w każdąj 
miejscowości należy nam bezzwłocznie podać. W y­
kazy delegatów zostaną ogłoszone w „NoWyćii. 
Dzienniku".

Egzekutywa Organizacji Sjue kłe. 
dla Zach. Małopolski i śiląsaa 

w  Krakowie.

 o§o-----

mtzmreubzicnisfów
W związku z wyborami na kongres i na -konfe­

rencję dzielnicowa prosi Das U aj a sjoidstów rew i­
zjonistów o zamieszczei ie następującej odezwy:.

Żydai! Sjoniści!
Ziłiiża się dzieu wyborów na X V II Kongres 

Sjoński Wcześniej jeszcze zatorze się Komerśn- 
cja doroczna naszej dzielnicy, która pośrednie Ła- 

j decyduje o reprezentacji sjonizmu małopolskiego 
j na tym Kongresie. Kongres ten to przełomowa 
i cnwila, — najważniejsza od Vł Kongresu, — któ. 

ry odrzucił ugandystyczne kompromisy — i sta­
ną! twardo na gruncie Państwa Żydowskiego W 
Palestynie. Wtedy to w ie ność dla sjonizmi zyvy- 

‘ ciężyta nad czcią dla Wodza, choć Wodzem tym 
był Teodor Herzl.

Macie oddać głosy — każdy głos jest ważny — 
każdy głos może zadecydować o łosie sjoniza u 
—  o zwycięstw ie albo klęsce żydostwa. Popatrz­
cie na tragiczną sytuację żydostwa światowego, 
które w Palestynie szuka rozwiązania kwestjj ży­
dowski ej, a nie tylko „centrum kulturalnego-. 
Wspomnijcie urągliwe policzki, — które Wam w y 
miei zono w Białej Księdze. Rozważcie, że kawói 
po kawale urywano z pra v  mandatowych, -  z  fJe 
klaracj: Balfoura, a wodzowie, którzy brooić mie­
li dotojjI.u, milczeli, kryli to wszystko zapewnia­
jąc świat cały, że wszystko jest zadawalające, że 
wszystko jest w porządku I  decydujcie! Dotyąh- 
czasowi przywódcy W asi zawiedli Wasze oczeki­
wania! ł<± jest odpowiedzialność — ic t  jest w i­
na! Pod obuchem tej prawdy najlepsi z nich nie­
dawno ze swych stanowisk ustąpić chcieli... Dziś 
się namyślili! Stają do wałki. lob progiam jest 
żaden — ich metody zbankrutowały, icL 'lasła 
przeb zmaały —  Cbcą się utrzymać siłą bezwła­
du. W iecie zaś o tem, że my rewizjoniści od Wie­
lu lat przepowiadaliśmy, do czego Ich akaj* do­
prowadzi Od szeregu lat głosimy gorzkie praw­
dy. Praw dy nasze niestety bistorja potwierdziła 
Dziś chcemy nasze metody w  czyn wprowadzić! 
Tak jak nasza krytyka słuszną była, taik mocnym 
i  celowym ma być nasz Czyn! Nasi W odzow ie 
z Żal^jtyńskim na czele gotow i są ująć ster sj>- 
rizmu w  ręce Gotowi są, chcć ich poprzednicy 
okręt Sjonizmu na mielizny wprowadzili. Dajcie 
im do tego możność!

K to iragnie silnego jiszuwu w  Erec, K to pra­
gnie Państwa żydowskiego p »  obu stronach Jor­
danu, Kto pragnie szczerej, otwartej i godnej po 
bryki wobec Anglji, K to pragnie zgodnej z ideą 
Herzla silnej i jednolitej Organizacji, teu niech 
staje z nami do jednego sz-arega. — K to me 
zamykać oczu na grab, naruszania naszych praw 
i mandatic, Kto nie chce zaprzepaścić datycl*czn- 
•x>wyct zdobyci - i przyszłych nadziej, żydowskie. 
Palestyny. Deklarujcie się męzneQ i jawnie za na 
szyu  programem! N ie tytko w  głębi sen Wa 
szych, lecz także czyn . u bądźcie Rewizjonistami! 
Uważajcie, by nie przeoczyć historycznego mc, 
ftjmtu! Głosujcie na lksty , owtujoiństycznef Wstę 

ngVi< w  szeregi Uaji Rew izjonistów ! Niech ży­
je Państwa żydowskie!

w ą  Sfcałstów- R-Jwiąjuni itów u t k  I  słoj iu— ■
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COLIN ROSS

Kata strofa szczęśliw ej w y s p y
Jak zw yk le  w  ia k id i razach, liczba 

o fia r  trzęsien ia ziem i na N o w e j Że 
łand ji, jak k o lw iek  ninuslalona dotąd 
ostatecznie, rośnie z dnia na dzień. 
D ziś  ju ż m ów i się o przeszło tysiącu 
zab itych  i o k ilkudziesięciu  tysiącach 
bezdom nych, w  tem w ielu  tysiącach 
lże j lub ciężko rannych. N ie  od rze­
czy  też będzie w  zw iązku  z leni zapo­
znać się z za jm u jącym  fe ljc  tonem Co 
lin  Rossa,

W  żadnym  innym  kraju nie odczuwałem  
J***6 głębokiego i silnego pragn ien ia : tu chcia ł­
by? pozostać, to jest ten skrawek ziem i, jak  go 
bobie zaw sze w yobrażałeś. T o  jest „k ra j, za 
którym  tęskniłem ".

W  swobodzie, jaka  m n ie i m oich cechuje, 
h ie id z ju ż w  podróżach czyn iliśm y p lany osie 
d len ia  się to tu, to lam . W  stosunku do N ow e j 
2 e lan d ji jednakże siałoby się to n iem al napra 
Wdę faktem . S p raw iła  to żyzna rów nina, ota­
cza jąca H aw k e-B a i, jak  drogocenny k le jnot 
b2y je  p ięknej kobiety. T  'm , m iędzy blękitncm  
połudn iow em  m orzem , a dym iącym  m asy­
wem  lodow ym  Ruaephu, Ton goriro  I Ngauru- 
ho, tam  spotkaliśm y N iem ca, k tóry w yem igro  
.Wał jako  b iedny człovriek przed dziesiątkam i 
łat, a teraz posiadał bogatą, kw itnącą farm ę 
©Wiec. D laczegóż ja  n ie m ia łbym  stać się fa r-  
toerem  ow iec? Jest to łatw a praca. P ra w ie  
bez trudów  przyrasta ci wełna. A  przytem  
m ógłbym  w zupełnym  spokoju, bez troski, bez 
to zd ra zn ien ii m yśleć i pisać 
, i  któż w ie? G dyby w  o jczyźn ie  m o je j poło­
żen ie nie by ło  się w  ostrem przesileniu  lak 
zaostrzyło, gdyby  w  całej Europ ie nie p ię trzy ­
ły *ię rozstrzygn ięcia  nowego czasu i gdyby  
mu e nie p rzygn ia ta ło  uczucie, że umknę z pod 
chorągw i i że sam jeden ty lko uczynię się bez 
p iecznym , podczas gdy  w  kraju  m oim  w szyst­
ko podlega w ahan iom , gdyby  nie to —  sie­
dzia łbym  dziś m oże pośród m oich baranków  
Qad zatoką H aw ke,

A raczej, czyż siedzia łbym  tam jeszcze? C zy 
tez i m n ie  i m oich i dom  m ój pochłonęłaby i 
z «sypa ła  zagn iew ana trzęsieniem  ziem ia? Cóż 
stałoby się z farm erem , jego  m iłą  starą żoną 
* św ieżą piękną córką! Cóż stałoby się z „P o -  
hy“\ na którego grzb iecie jeźd ził R a lf i co z 
°gn istego czterolatka, którego zrazu nie chcia- 

poruezyć Renacie i k tóry  też potem  niem al 
Przepadł z nią.

A Hastings? Ach, Hastings! K iedy , nad jeż- 
autem  z W anganu i, w id z ie liśm y  je  

Wśród zie len i, odgad liśm y w szyscy, ile  m ie- 
szkańców  lic zyć  m oże to m ałe z ie lone m ia - 
®tyczkb: Z d a je  m i się, że Renata odgadła cy - 

najbai dzie j zb liżoną do p raw dy. I le  z nich* 
dziś jeszcze? A N ap ier! W span ia ła  jego

promenada nadbrzeżna, bole! Masonie —  je ­
den z najp iękn iejszych  niMpątej N ow e j Zelun- 
d ji —  w ie lk i Szpital, wszystko zniszczone, ca ­
łe m iasto! L ic zy  ono tylko 19.009 m ieszkań­
ców , ale dia N ow e j Ze land ji jesL lo w ie lk ie  
m iasto, a przytem  było  ono jednem  z n a j­
zdrow szych  na całej Z eland ji, posiadające na j 
lepszy k lim a l. Z da je  m i się, ze śm iertelność 
n iem ow ląt zm n iejszono lam w  ostatnim  ro ­
ku do zera.

W  czasie osla ln ieh  m iesięcy pyta li m n ie czę 
sio lucLie b o ja ź liw i: „P ow ied z-że  pan, pan
przecież zna św ia l, czyż n iem a kraju , gd zie  
się jest p ew nym  przed wszystk iem  tem, co 
teraz się dzieje? K ra ju , w  k tórym  m ożna być 
bezpiecznym  przed wojną, rew olucją  i in fla ­
cją, kraju, w  którym  m ożnaby pien iądze bez 
pieczn ie lokować, bez obaw y, że się je  straci, 
albo. że one stracą wartość? I stosownie do 
p raw dy stale m usiałem  odpow iadać: „N ie , nie 
ma kraju  takiego, za jedynym  w y ją tk iem  —  
N ow e j Z e lan d ji". Jest lo naprawdę szczęśliwa 
wyspa. K ra j lak duży, jak  A n g lja , w  posiada­
niu niepełnych jeszcze dwóch m iljon ów  ludzi, 
żyzn a  ziem ia, w span ia ły  klim at, kraj, w  któ 
rym  ludzie ży ją  po 90 lat, w  k tórym  n iem o­
w lęta nie um iera ją . K ra j bez b iedy i głodu. 
K ra j bez groźby socja lnych  niepukojów , kra j 
lak daleki orl wszelk ich  ognisk w ojennych i 
n iepoko jów  w  św iecie, że tutaj ludzie będą 
żyć w  spokuju i pokoju  i w tedy jeszcze, k ie­
dy cała reszta św iata płonąć ju ż będzie.

Istn ie je  oczy w iśc ie  przytem  pewne „a le “ : 
niebezpieczeństwo, że pewnego pięknego dnia 
w y lec i się w raz z całą wyspą w  pow ietrze, 
albo zatonie w  m orzu, bo cała ta ra jska w y ­
spa jest wszak ly lko  jakby  cienką pow loką 
nad w ieczn ie  rozpalonym  p iek ie lnym  ogniem .

Dla o z ie  ci i doros ł /d.l

K R F . H  N 1 V E *
niezbędny dla każdego 
do pielęgnowania skóry

P u dełka  p o  zł. o .4 0  do ZóO  
Tubki p o  z t  1.3.S i Z 2 S

P o d z i ę k o w a n i e .
Wydział Stewa:zyszenda Zakładu Wych. Sśeiót 

Żyd. (Dietla 64) dziękuje z głębi serca na tej dradze 
wszystkim Paniom 1 Panom, którzy się przyczyni]' 
do śwretoego pod każdym względem wynika ranni 
urządzonego w  salach Starego Teatru w  dniu 24-go 
stycznia b. r. 277c

Prezes 
Dr. med. Kalał La«dao.

Podziękowanie.
Imieniem Wydznału Sto, ZakJadŁ Wycu .Sierót 

Żyd. (Dietla 64) seróeczofo dziękuję ^  Panu 
Hermanowi FalleSrowl za bazanleresowne reklamo­
wanie naszego ramtu w  kwefc. 278x

Prezes 
Dr. med. Rafał Lanaau.

w ym  sam ochodzie, k tó ry  od w ie lu  lat regu  - 
la m ie  kursow ał w  w ąw ozie , a  k tó ry  zn ik ł bez 
reszty, tak, że n ie znaleziono po n im  ani ś la ­
du nawet. N ie  m ożna b y ło  zgłęb ić głębokich 
szczelin z iem i, jak ie  trzęsien ie za ry ło  w  goś­
cińcu.

K ied yśm y  o tem  czy ia li, b a w iliśm y  w łaśn ie 
w  Rulorua, w  ten  burczącem  drżącem  i wrzą 
cem sercu w yspy  N ow e j Ze land ji. S zczeliny 
w  ziem i, w ąw ozy , k tóre się nagle rozw arły , 
gruzy ‘ kat a m iędzy  tem  w szystk . :m z ie le ­
ni się i k w itn ie  na jbardzie j b?ogosław iony, naj 
żyżnifcjszy kraj.

P og izeb ie  się o fia ry . N ap ier odbuduje się 
znowu, zapom ni się c groz ie  katastrofy. A  le -

N aw e l połudn iow a część w yspy, której w u l-  i d v  ię zb lakn ie wspom nien ie znów  żyć się bę- 
- - ■ dzie przed sieb ie obojętn ie i bez troski. Tam ,

tak jak  i u nas. Cóż to zresztą pom oże! A lbo, 
c zy  raczej obecna chw ila , gtlzie byt wszeiki, 
każda pew ność bytu, stała się prob lem atycz­
ną, n ie pow innaby pow ieść ludzkość ku za,ę~ 
ciu jasnego stanowiska. Tak iego , albo, iak le - 
gc. Ku  prob lem atycznej przekorze s łów : |Bę* 
dzieeie jak  Bóg", k tóra  gotu je się, jako ostat­
nia. b y  rade dać także p iek ielnem u żarow i fi­

kany zdają się już być obum arłe i w ygasłe, 
m oże jeszcze kiedyś zadrżeć w  konw u lsy jnych  
dreszczach.

W  drodze z W estport do Nelson za trzym a­
li śm y się w  L ye ll, ow em  m ałem  m iasteczku da 
w nych  poszukiw aczy złota; nie m ie liśm y bo­
w iem  odw agi udać się w mroku w  dalszą dro
gę grząskiem i slrom em i drogam i w  B u llergor- 
ge. P rzez cały w ieczór ro zp raw ia liśm y tam  z 
kierowcą wozu ciężarowego, kursującego re - gnia, w u lkan icznym  potęgom  ziem i, A lb o  też
■ułamie m iędzy obydw om a m iastam i tam i napowrót ku kornemu w yznan iu  b ib listy . „D o

z powrotem  i p rzyw ożącego z W estport do Nel
son w ęgiel. W  14 dni polem , k iedyśm y b a w i­
li  na w ysp ie  północnej, Bu llergorge było  już 
zasypane, a Nelson zniszczone. D zienn ik i p i­
sały m iędzy innem i także o pew n ym  ciężaro-

kąd mam uciec przed T w o im  obliczem ? A  gdy 
bjm i uciekł po na jskra jn ie jsze m orza, przecież 
dłoń tw o ja  poprow adzi m n ie i pod trzym a tw o  
ja  p raw ica ".

C  W  O C Z F S N E
yny znacznie zniżone 
arunki  dog odne S. AKISFEbD KRAKÓW

J»L. DOMINIKAŃSKI L.J
ł!«k ał«teni«, 1PSO

JOZEF OPATOSZU

ŻyazE walnzą o niepod­
ległość Polski

(C iąg dalszy)

, Mordechaj mie wiedział, o co chodzi oboem i  i są 
.. Ąc, że bierze go za lekarza, odezwał się:
, —  Na co mnie pan potrzebuje?

j^an nie wie, że Żydom nie wolno w  nocy 
■ ®sć się w  Krakowie, z wyjątkiem Kaźmierza, 

do do P,,n,ysł — przyjeżdżać w  nocy mogę,
iść także mogę, to jest dozwolone, tylko 

zez ulioe, które prowadzą z dworca na Ka- 
Jie r a  ^  w°ln o  mi przejść „Czapki niewidki" 
00jł ( . ^  ® fiarażać się na śmierć także nie mam
^ d a ł  'mńl5yszł°  mi wSęp na myśl> «=
leOro i  mnie podprowadzić, to nie jest da-
t o b ™  W  był panu wdzięczny.. . . Z panem

ym był Pewny., się idzie z Polakiem, zaw- 
szc jesi macaei

^Co, więc Żydom nie wolno mieszkać w  mie-

—  I pm o tem nte wie? 

cfaodża^/ s^Azł) że uogę mu być pomocny, to

W yszli z dworca Było jeszcze ciemno. Z brany 
Wysunął się strażnik nocny, mierzył kilka razy 
laską i spojrzał na nich

Mordechaj zapomniał, gdzie się znajduje i co tu 
właściw ie roba W idział siebie jako Żyda 2 ghelta, 
który spieszy ukradkiem ix> ciemnych, pustycn uli- 
cao,., spieszy na po-noc swym zagrożonym hri- 
ok>m.

  W  Krakowie nie mieszka zatem ani jeden
Żyd?

—  W  mieście?
— Tak.
— Ani jeden T o  znacz;,, bogaci Żydzi dają sobie 

radę, jakże inaczej? Ale -  mówiąc szczerze — któ­
ry Żyd będzie chciał. mieszkać właśnie wśród nie- 
żydów, jeżeli może mieszkać wśród Żydów na 
Kaźmierzu?

Domy stawały się rzadsze. Świeży, sztywny po­
ranek ściekał z płomieni, wychylał się z pustego 
obszaru, rozpostartego nad W isłą

— Dzięki Bogu, przeszliśmy b :z wypadku — o- 
deitohnął Żyd i skoczył na kładkę. —  Można oo- 
prawda i tam coś oberwać, ale zawsze tam pew­
niej, przecież to bądic >bądź nasz dom... Pewnie 
pa® jeszcze się nie modlił Chodź pac ze mną, prze­
kąsimy razem...

Drewniana kładka oddzielała Kraków od Kaź­

mierza.
Mordechaj nie zważał na słowa podzięki, pa­

trzy-! na zamarzniętą W isłę, zanurzoną w purpu- 
ruowym świcie, patrzył, jak kładka chwieje się 
pod zgarbionym Żydem, a nad ła1 tanem! dachami 
wznosiły się zostrzone krzyże żółtego kościoła

Mordechaja oga: nęło uczucie winy. P  zesze aa 
przez kładkę Rzucały się w oczy wąskie domkl 
i ciasne, zgarbione uliczki Tu i ówdzie przebiegał 
Żyd z tałesem pod ramieniem. Otwierały się kra- 
miki spożywcze, nad sklepem wisiał szyld z nama­
lowanym butem, a pod nim wielkiemi literami — 
Majer Abarbanel. Imię to rozgrzewało, przywio­
dło na pamięć starego Abarbancla, który nie chc ał 
pozostać na cesarskim dworze i przyłączył sie do 
wygnańców, by dzielić z nimi tułacza dolę Imię 
to zabłąkało się w oslalniem wcieleniu aż na Kaź­
mierz.

Mordechaj zajrzał prza/ otwarte okno do szew; 
ca. Ciężki, brodaty Żyd siedział i wbijał do buta 
sztffcikr. Jego długa broda błądziła między mło­
tem i butem, a on, Mordechaj, dokąd on zmierza? 
Co on tu robi w Krakowie, gd; bracia jego siedzą 
uwięzieni w wąskich. ciasnych uliczkach i nie są 
pewni życia, gdy przechodzą ulicą?

(C iąg dalszy nastąpi)
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DOM EM IGRANTA ŻYDOWSKIEGO

Żydowskie towarzystwo emigracyjne „Jcafc* 
w Warszowic- donosi w  odpowiedzi na liczne za­
pyl i !  ia: W hotelu, emigrantów w  W arszaw ie mo- 
pn znaleźć pomieszczenie wszyscy emigranci przy 
b\ wojacy do W arszawy w jakiejkolwiek spra­
w i- czy to będą przejazdem w W arszawie, czy 
też dla załatwienia sipiaw związanych z em igra­
cja. W hotelu dla emigrantów otrzymuje emigrant 
całkowite utrzyma,ide za minimalną cecę. Zainte­
resowani emigranci winni natychmiast zgłaszać 
się w W arszawie w  bo.ełu dla imigrantów We 
wszystkich sprawacn należy zwracać się na a- 
dres: Dom Emigranta Żydowskie^©. Warszawa, 
Mylna 18.

OBY SIĘ TO SPEŁNIŁO...
Onegdaj rozpatrywała kc- nisja finansowo- ou 

dżetowa rady miejskiej w  W arszaw ie budżet tram 
v  jów  miejskich Radni żydów.cy poruszyli w 
dyskusji politykę bojkotu, stosowaną przez zarząd 
tram wajów w  stosunku dc robotników żydow­
skich, Na 5.800 pracowników zatrudnianych przy 
tramwajach warszawskich, praciyje zaledwie sze­
ściu Żydów. Radni żydowscy postawili odpowie­
dni wniosek w  tej sprawie Wniosek domaga się 
przj jmowania robotników bez różnicy reiigja i 
narodowości. Wniosek został większością głosów 
przyjęty Przeciwko wnioskowi głosowali tylko 
endecy Z ramienia prezyopMn miasta oświadczo­
no, 2e prezydjum popiera wniosek z całą energiją 
I  będzie starało się, by Żydów przyjmować do 
przedsiębiorstw tramwaj >wych.

STRAJK  W  INSTYTU CJACH  ŻYDOW SKICH 
W  W IL N IE

CSmdina żydowska w  W ilnie znad/uje się obecnie 
W oięfcuięj sytuacji finansowej —  wobec czego 
nie wypłaciła pensji swym pracownikom za osta­
tnie 5 miesięcy. W  związku z tam wynikł zatarg 
x persanalami zakładów opieki społecznej pozo­
stających pod zarządem gminy. Porzucali -pracę ! 
wszyscy pracownicy Duaw Sierot żydowskich 
Strajk grozi rozszerzeniem się także na wszystkie 
pooostałe instytucje g nlny.

KO NTRO LA U PR A W N IE Ń  DO ZAS IŁK Ó W  
W  MAŁOPOLSCY.

W ł « ia  centralne Funduszu Bezrobocia zarzą­
dziły prze prowadzenie doraźnej kontroli bezi oboi 
ujich robotników, zgłaszających swe uprawnienia 
do ówiadczei Kontroia ta ma aa celu dokładne 
xh ua&nóe uprawnień bez, obotnyeh aby zasiłki z 
Funduszu Bezrobocia otr symali faktycznie tylko 
uprawnieni do tego robotnicy.

Kontrola będ.rie provradz ma pou kierownic­
twem specjalnego delegata dyrekcji Funduszu Bez 
robocia. przedewszystkiem w  Drohobyczu, następ- 
iAc zaś na terenie całej Małopolski.

O TW ARCIE  PIERW SŻFGO W W A R SZA W IE  
DWORCA AUTOBUSOWEGO.

W  dniach najbliższych odbędzie się otwarcie 
pierwszego w  W ar ; za w ie  dworca autobusowegt 
przy ul Al Jerozolimskie Nr. V48

Dworzec, obliczo-ny na jedmjczesny postój 50 
wozów, przeznaczony jest dla obsługi autobusów, 
kursujących do Grójca, Radomia, Kielc, Ostrowca, 
Mszczonowa, Rawy Mazi-wieokiej, Tomaszowa 
M az, Nowego Miasta, Drzewicy, Przysuchy, Koń­
skich i Opoczna, oraz przybywających do W arsza­
w y z tych miejscowości.

S PR AW A MAJ K U B A L I
Na dzień 12 bm. wyznacz,>na została w wojsko­

wym sądzie okr w W arsziw ie  sprawa mjr K a­
zimierza Kubali, oskarżonego o niesubordynację 
wobec bezpośrednich z»vi«r/ hnTków Oskarżone­
go bronić będzie adw Sobatkowski. Rozprawie

W związku z przyjęci en, już w trzeciem czytaniu 
przez komisję admir.srracyiną i zdrowia publiczne­
go rządoweao pr.jekiu ustawy przeciwalkoholowej, 
warte pod; ć niektóre interesujące dmie. dotyczące 
skutków restrykcji prchibocj jmycb w Finlandii.

Z pośród 4 państw skandynawskich w 3-ch 
tj. w' Danji, Szwecja i Noiwegji nienia zakazu oprze 
dąży spożycia alkoholu, w jednej tylko Finlandii o- 
bo-wiązuje prohibicja. W  rezultacie w Finlandii opij 
stwo szerzy srę z zastrasza;ąca szybkością Oto 
bowiem gdy w Danii sporządzono protokołów połi 
cyjnych za opilstwo w r. 1025 — 8.900, w Szwecji 
-  32.50U w Norwegii — 38.400. — to w 'btilandlj.i
aż 70.360. W  roku zaś 1929 sporządzono protoko-

przewodniczyć będzie prezes sądu wojskowego 
pik. Rumiński, oskarżać prokurator mjr. Ilirów  
ski. Możliwent jest, że rozprawo toczyć sic będzie 
przy drzwiach zamkniętych.

K O N F ISK A TA  CZASOPISMA PRAW NICZEGO
Lwowski organ adwo-kacki „Głos Prawu zos lił 

r iedawno skonfiskowany za artykuł redaktora te­
go czasopisma dra AnzeLna Lutwaka pt. „Scjd 
nad sądem" Autor o-mawiał w  tym artykule ksią 
żkę adwokata W altera Rhode „Justiz" i zahaczył 
o aktualny dzisiaj temat brzeski. Artykuł jego 
uległ konfiskacie. Redakcja „Głosu P raw a" wnio- I 
eła przeciw konfiskacie sprzeciw, który rozpa- | 
tryw ał trybunał prasowy. Trybunał po wysłucha- I 
niu dwugodzinne] mowy dra Lutwaka i prokura- : 
tora p. Bizuba uchylił konfiskatę żaJtwestjono- 
wanego artykułu Ponieważ konfiskata czasopisma 
fachowego w  szczególaośd prawniczego należy 
do rzadkości, rozprawa ..Głosu Praw a“ w yw oła­
ła duże zainteresowanie w  kołach palestry lw ow ­
skiej.

W TELK IE  N A D U ŻYC IA  W B R ATN IE J  POMOCY 
W ILE Ń SK IE J

W  Bratniej Pomocy Uniwersytetu wileńskiego 
opanowanej przez grupę endecka ujawniono de- 
fraudacnę dochodzącą do kilku tysięcy złotych. 
Defraudacji dokonał prezes Bratniej Pomocy p. 
R. Ptu-halski. jedru z ezł kików  zarządu Michał 
Czerewko i inni. Zarząd Bratniej Pomocy został 
zawieszony przyczem władze akademickie wszczę­
ły  surowe śledztwo Jak wiadomo. Bratnia Po­
moc jesl organizacją czysto ooiską N ie przyjmu­
je się do niej Żydów, a czerpie ona pełną dłonią 
z funduszów znajdujących się w  rękach senatu 
akademickiego. W i loomość o nadużyciacn grupy 
endeckiej, wywołała olbrzymie WTażenle w  sfe­
rach młodzieży akademickiej.

N A D U ŻYC IA  W  GDYNI
„Dziennik Gdyński" ogłasza następująca w ia­

domość' „Jak nas informują zw iał zagranicę p 
Nakoniecznikoff, prezes Rady nad-ze czej ba Hyc- 

j kiego tow  handlowe,nn Polbalt". P. Nakoidecz 
i nikoff w  slerpiiiu 1930 f  założył w  Gdyni wym ie­

nioną firmę, stale zaś mieszkał w  Sopocie. Mówią, 
żp p. Nakoniecznikoff pozostawił w  fedyni około 
50.UOO długu Do swych w ierzycieli napisał w  osta­
tnie! chwili przed wyjazdem nasi list: W yjeż­
dżam zagranicę, a długi ureguluje dopiero wtedy, 
skoro dobry Pan Bóg pozwoli mi sic wzbogacić"

„Kurjer Poznański" dodaj że jeden z braci 
Henryka Nakoniecznikoff a jest wojewodą lwów 
skim, zaś drugi dyrektorem urzędu emigracyjnego

n o w a  a f e r a  ..b r y l a n t o w a "  w  w a r -
SZ AW IE

Przed kilku laty głośne nyły w  Wai szawie a- 
ff-ry brylantowe, przycza n w  „modzie ‘ były bry­
lanty carskie Kiedy afery przybierały już niemal 
rozmiary masowe, aferzyści znikli Obecnie poia 
w ił się nowy typ bryła ncianzy. Do jubilera w ar­
szawskiego Celnikera przy ul. Granicznej zg ja iił 
się pośrednik niejaki Kleszek i zamówił kolczyki 
brylantowe wartości do 1000 dolarów Nazajutrz 
przybył ów  pośrednik w  towarzystw ie nabywcy, 
niejakiego Jana Kupa, który wybrał sobie brylan­
ty wartości b00 dolarów  z tern że albo nazajutrz, 
przyśle umówioną sumę przez znanego kupcowi 
pośrednika, aliboteż zwróci brylanty. Jubiler p  zez 
kilka dni daremnie czekał na pieniądze, wszczął 
w ięc poszukiwania, przyczem okazało się, że Jan 
Rupa nabrał w  ten sposób niejednego Jubilera, 
a po kilku dniach zgłosił lę na policji i oświad 
czył, że w  pociągu między Rawą Mazowiecką a 
Marsza wa złodzieje wycięli mu kieszeń z poc fe- 
lem, w którym znajdow iła się biżute-ija. M ladze 
prowadza dochodzenia w tej sprawie.

łów policyjnych u Danii — 7.900. w Szweei __
29.250 w  Norwegii —  38 280. w F.nla.ndji zaś __
101.500. O ile zaś chodź.! o s*oslinkowe porównanie 
skutków prohibicji w  F-ak ndii z pozoctałema wyżej 
wymicnionemi państwami, biorąc ped uwagę Ilość] 
siporzączonych protokołów na każde 10.000 ludności 
to cyfry te są jeszcze bardziej uderzające: w Kopert 
hadze w r. 1925 —  T, w  r 1929 — 67, w Sztokhol­
mie w  r. 1925 — 196. w  r. 1929 — 113, w  Oslo —  
w  r. 1925 — 648. w 1929 — 595. w HelsingfoTsie zai ( 
— w r. 1925 — 778. a w r. 1929 — aż 1.054. Dodać 
należy że Finlandia dzięki zaipro-wadzen.u prohibicji 
straciła ważny swó] przemysł rybactwa dalekob e 
żnego. gdyż rybaken lepie! opłaca się przemycanie 
alkoholu.

im a s s is s s n m
D Z I K  Mb W  SOBOTĘ  D Z I Ś  I 

I 7 lut Jg<» V ciategu I! j 1!K*I 1«&1

4 R A U T  *
na rzecz Bursy S ie io >
Żyd. ul. Podbrzezic 
w Salach Reprez. Ży.
Domu Akademick. -

W ^ IrtłB iin td u m E
C złonków  S tow arzyszen ia  'ku izaopaUzoniiii 
ubogich uczenie wyzn- rnojż. w  od zież  i obu ■ 
w ie  w K raków  e. odbędzie się w  poniedziałek 
(9 luitigo br.) o  godz. 5 popol. w  sali R ad y  W y *  
znaniowej (ul. Skawińska 2). W  braku kom" i 

pieta odbędzie  się «  godz. 6-tej.

Za Wydział:
Lut'wika Aronsuńn W anda Epsteinowa,

Henrykowa Flschłowitzowa

Jest  w  u ru k u  i w k ró tc e  u k a ż e  Si«i

P I Ę Ł i D k S ^ O  V W n i A
n  v ,  n  - -

W p r z e k ła d z ie  p o lsk im  Naczelnego 
Rabina Wojsk Polskich Dra Józefa Miesesa.

W y d u u Ł l e t u c  i  k i l f j a r n i a

S im che  F r e u n d ,  P rzem y ś l .  S k r p. 10£

Zaw iadau.iam oin iejszem , i i  o tw orzyłem

U lU l.O  P G Ś H E D N IC T W A
przy spiredałj iiitiuchoniości . z*<'iąganiu pożyczaK 

hipotecznych 2S7*

IB H fle y t i E L B Ł H  terakńw, Szew ska 5, L u .

Szaii. D yrekci; BuduW iaaej Kasy Osz.^zęd.iośc: ' 
i P o ży c ze k , bpó ldz, z og,i udp. w  nly sio w icach , ul. 
P ow stań ców  1. 15. składam y -erdeczn e  p od z ięk ow a ­
nie za wypla--.eniv nam w krótk im  czas ie  bezprocen ' 
to w e j p-ożyczk w- k w o c ie  zl 10.000. jedyn ie za za- 
bezipicczen ean hlpotsczuem . am ortyzacy jn e j -rzez. 
lat 21 po zt. 4C m iesięczn ic, tj. po zl. 4 od j-ednego 
tysiąca. P o w y ż s zą  p ożyczk ę  o trzym a liśm y za po 
średnictrwem Oddziału te jże Kasy w  W ad o w icach ,. 
S.eniKiewicza 1. 589.

Wiktor Haas z żon?
Właściciel, hotelu i restą-urac]! 

286x w W  ad rw ie  a cli.

M C d Z i C ^ O f ó e h . £ a
W P .nu  Dr. Józefow i Spirze i W a n t  Dr. 

Edwardowi Maenaufowi laryngologo-na, zs szczę­
śliwe wyleczenie coi eczki mojej z ciężkiego zapa­
lenia uszu oraz za nader troskliwą be*-iiU.resą\yiią 
opiekę najserdeczniej dziękuje
2 1 5 g  B ra ch fe ld o w a .

‘ — — • -  —■ ~

BfTB
"Drktb ]BT“6 pnie Hcbu' m irdm nn.'1? 

jipipa f>'>3ipaS n r  n x  ia1? n-’na n o b y n  n» 
. u ; 1:  p e y c  m n :  z~  c S h k c  u jn  

p n x ’  a r  i " v  ja
B Y t ó n ^ y a s  r r v  oiaDpia j j r a  f i r b r u

,j8ciy'"fc pnr nebu ip r  u^an 'trr-n 'pj-ib
u r y i  ’ n ,'io r niu» W  ^ 'y c  'n r n  łan-, D " n r  n r  

.a 1?.”  p o y e  n y r u n  n on  ais hic nana: tn ir 0'a *a c  
R t o r y a  Fs * r  i y S ” y  *5riok>

.i-^Ufia

nu

- :« d'w”I6 BMaaS o,l5mF- non one nana 
k fcrxn »naa ikla1? jotic pny rebu’ no naajn 

.aipnpe j»'aipaś nup n e  n?;ro 
l^me rrny k.y ■ 

^'^'ua 'nmc nnus btp nyvi 
F^nua 'nnic 'Yyy. mus nr nyin 

F^nua "ay m  o*n'3 nr nyw 
F^nu: 'm ». en ’:  “nr o’H3Jn

PrchEbtcja $ pl ^ństwo

! B sproszeum przez przeo- 
m  zenie niedoręczone wy-: .

daje się w Bursie od go- 
1  dżiny 12—3 w południe.
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P e i r ć t  ta  P.dsji scw fecKiEj
XX. ^ in o  w  M © sk w te (2 )

N a  T w ie rsk ie j u lic j' n iedaleko głów nego 
urzędu poczt m ieści się k ino w  lokalu z w ią z ­
ków zawodowycn. Napis i a fisze zapow iada ją  
-Ziemię zdobytą" (za w o jow a n n a ja  z ie in lia ). 
Ibrzea pokazan iem  obrazu w yśw ie t la ją  tygo- 
fttuowy przegląd  na lron e ie  gospodarczym . 
Był to w idoczn ie tydzień  w a lk i ze z łym  g a ­
tunkiem  (b ra k iem ) w  przem yśle. Przed oczy 
:*®* roztacza się w idok  ponury: skład zepsu­
tych  kaloszy, zn iszczonego obuw ia, jako  re ­
zultat zlej pracy. Z a  ch w ilę  pokazu je się po ­
dwórze pełne rupieci połam anych  naczyń, roz 
bitych narzędzi itp. K ażde połam ane naczyn ie 
l*okazuje się następnie w  form acie  zw iększo 
®ym , zd a je  się, że kalosz, kamasz, w zględn ie 
p rzyrząd  to organ izm  ran iony w  określonym  
miejscu na polu b itw y  pracy. Z d a je  się, że 
*zuca oskarżenie tym , co go  psuli, a k ino w y ­
świetla ogrom nem i literam i akt oskarżenia: 
*bałatnost (n iech lu jność). C y fry  w y b ija ją  o- 
gTOinną ilość tow aru  zabrakow anego, zaraz po 
cyfrze na ekranie w ystępu je  znow u  ten sam 
kalosz, kamasz, narzędzie. O to w  cy frach  na­
kreślony został p lan w ykon an ia  w  przemyśle 
metalowym. Za ch w ilę  w chodzi człow iek , od­
wrócony ty łem  od p lanu: tw arz alkoholika.
Patrzy bezm yśln ie  w  n ieokreślony kierunek. 
Ekran  w yrzu ca  o lb rzym iem i literam i słowo: 
'Pfogulszczyk (h u lta j).

W reszc ie  pokazu je „Z iem ię  zdobytą ". N a - 
sam przód k ra j borów’ , lasów  i błotav Co ch w i­
la  ukazu je się przed oczym a sm ętny pejsaż 
m oczarnej B iałorusi: śpiące jeziora , brzozy 
płaczące, ka lina i w ie lk ie  pustkow ie bez chat. 
Czasem p rzew in ie  się chłop w  łapciach, ob­
darty, z p ierw otną sochą, lub z drew n ianym  
pługiem . N ag le  u tkw i w  b łocie przepastnym . 
2a chw ilę  w id z im y  cerk iew  w ie jską , popa od ­
p raw ia jącego  nabożeństwo, lud schylony u 
sióp cerkw i i po lic jan ta  o w yn ios łe j tw arzy  z 
Pięścią podniesioną w  górę. W  ciągu 15 m inut 
Pokazu ją nam różne w arjan ty  rozpaczliw ego  
krajobrazu  B ia lejrusi, nędzy wsi, ubóstwa 
miasteczek.
, P o  ch w ili nagłów k i do obrazu zm ien ia ją  

Mę. Z  ob jaśn ień  w yn ika , ile  skarbów  zawuera 
w  sobie nędza B ia lejrusi. Jak należy w ydobyć 
*  z iem i je j bogactwa, ile  torfu  m ożnaby u zy ­
skać p rzy  n a leży te j gospodarce, ile  prądu dać 
111 °gą  w o d y  B ia lejrusi.

Znowu zm iana obrazu. D o przepastnych 
borów, dokąd n igdy  nie zab łądziła  stopa ludz- 

dostali się żo łn ierze rosy jscy  i n iem ieccy.

Na z iem i B ia łorusk ie j loczy sic bój.

A le  obraz się zm ien ia. Następują dnie paź­
dziern ikow e. U sla jc w o jna  dom owa. l)o  wsi 
wkracza na m iejsce żołn ierza nauczyciel. W  
fabryce prowadzona jest propaganda na rzecz 
now ych  m etod pracy. In żyn ierow ie  i agrono­
m ow ie  dokonyw u ją  pom iarów . Do błot, do 
m oczarów , do okolic wodn istych  dow ożą m a­
szyny. M aszynę k ino pokazuje ze w szystk ich  

stron, en p ro fil, en face. W ystępu je  now y bo­
hater scenarjusza: m aszyna. K ilk a  razy  o lb rzy  
mierni literam i czy tam y na ekranie: m aszy ­
na. P rzed  chw ilą  pokazana, jak  to za daw nych  
czasów, tonąc w  błocie, robotn icy suszyli te 
m oczary. Zaraz polem  w id z im y  robotę szybszą 
i doskonalszą i o lb rzym i napis — propaganda: 
Maszyna. L ite ry  o lb rzym ie ją . Z da je  się, że 
zb liża ją  się wprost do oczu w idza.

Za chw ilę  obraz now y. Na w ieś w kracza 
n ow y  bohater, u lubieniec p ie tilie lk i, o jciec 
chrzestny k o lek tyw iza c ji: Traktor. Znow u  od ­
byw a  się p okazyw an ie  m aszyny ze wszystkich  
stron, zestaw ien ie  z nędzarzem  sochą i p łu ­
giem . Gdzieś zdała, jak  we m gle, jed z ie  k ilk a ­
dziesiąt szeregów  na traktorach robotn ików . 
Zb liża ją  się coraz w yra źn ie j, m aszyna jest 
w ięcej uw ydatn iona n iż  człow iek . A  tuż obok 
o krok da le j, pcha jąc ciężko pług, poci się 
chłop białoruski. D w a  obrazy przeciwstawne.

Znow u  zm iana obrazu. N ad wodą ustaw io­
ne o lb rzym ie  turbiny. Dokoła na w ie lką  od ­
ległość lśnią św iatła  lam pek elektrycznych . 
N ieda leko zbudow any został dom  ludow y. 
Święto. N a  harm on ji w y g ry w a  chłop b ia ło ­
ruski. a kolo n iego puszczają się w  tan setki 
robo 'm ków  i robetnic. A  tia ekranie ukazują 
się duże lite ry : Borisowskie. M ińskie, Słuckie 
ilp. Za chw ilę  w yrasta  fab ryka -o lb rzym . Z fa ­
b ryk i w ychodzą  robotn icy i robotnice. A  po 
ch w ili napisy: M ińskie, Słuckie, B orisow -
skic

Znow u  p rzew ija  się obraz wsi daw nej, n ie ­
przebytych  borów , b łotn istych m iejscow ości, 
p ierw otnych  p ługów  i soch a za chw ilę  w y ­
nurza s;ę cbraz nowoczesny, który się doko­
ny wa  i m a się już dokonać: n .rszy. a, traktor, 
turbina, z iem ia  wysuszona, ogrom ne pokłady 
torfu, dym iące się fabryk i. R zeczy te są po­
w iązane w spólną treścią, p rzew ija  się cały 
etap w a ln i o zm ianę oblicza tej r e m i,  o z a ­
w o jow an ie  tych odludnych  m iejscow ości dla 
odbudow y i dobrobytu. A  przez w szystk ie

m w M M M w s m
SOBOTA, 7 LUTEGO 

Kraków  (313) 11*40 Przcgl. prasy (P A T ). 1153 
Sygma, hejnał. 1310 Kom. meteor. 15 Kom. gosp 
15*35 Gramof. 15*55 Skrz. poyzt. radkatedm. — p. 
Frenkel. 16*15 Gramof. 16*35 Odczyt pt. „ I le  lat ma 
ziem ia" —  prof. dr. J. Nowak. 18 Dla dzieci: „Kop 
ciuszek ' i koncert. 19 RozimaAt. komun. 1910 „P rz *  
gląd polityk, zagrań, ub. tyg.*‘ —  dr. J Reguła. 
19*25 Giełda roto. 19*40 DaŁennik prasowy. 20 Fel- 
jet C. Jellemty 20*15 Muz. lekka karnawał (m. ia. 
śpiew). 21*45 Feljet. z Krynicy. 22 Komun t mię- 
dzynarod. zawodów hokejowych w  Krynicy. 22 30 
Muz Chopina w  wykon. Z. Jaroszewiczowej. 23 
Komun 23*15 Muz. tam. 29*46 Komun, z zawodów 
w  Krynicy.

Katowice (408.7) 11*40 PA T . 1158 Sygnał, hejnaŁ 
12*10 Gramof. 13*10 Kom. meteor. 15 Kom. gosp. 
15*35 Intermezzo muzyczne. 16*15 Dla dzieci (listy). 
16*35 Odczyt 18*30 Koncert dla młodzieży. 19 Roz­
maił. komun. 19*15 Odczyt 19*40 Dziennik praso­
wy. 19*55 Komun. 2G Feljet (p K raków ) 20*30 Muz. 
letcka 21*45 Feljet. (jp. K raków ) 22 Komun. (D. 
Kraków ) 22*15 Koncert C3vapauow'ski. 23 Kom me­
teor 23*15 Muz. tan. 23*45 Komun. (p. Kraków ) 

Wiedeń (516.3) 16*30. 11*05, 15*06, 7*30. 22*20 Mur. 
Budapeszt (550.5) 11, 16*10, 17*15. 20*30 Muz

cŁrazy  r m jt  się ja ,; wstęga pop 2 ez napisy 
hym n na cześć pracy i robotnika.

Jaką  jest fabu ła i scenarjusz now ych  obra­
zów  w  R os ji Sow ieck ie j. W  „Z ie m i za w o jo w a ­
n e j" bohaterem  n ie  b y ła  arm ata lecz traktor. 
Romans snuł się n ie  dokoła dziew czyn y, lecz 
w okół tu rbogenatorów  i  maszyn, suszących 
błoto. Snuła się pow ieść o  ziem i i o kraju , a 
jednak  w  ciągu  pól godziny  oglądało  się obraz 
z zapartym  oddechem. Techn ika  m ontażu b y ­
ła tak rzadko spotykana w  naszych kinach. 
W  ten sposób został zm ontow any „Tu rks ib ", 
tak rów n ież został podobno ułożony n ow y  
obraz „Z w ien o  energ ie tik i".

O brazow i tow arzyszy ła  orkiestra. G rała n a j- 
sam przód sm ętnie żałobne piosenni b ia łoru ­
skie. Ubogi jest w idoczn ie  repertuar wesołych 
p ieśn i b iałoruskich, bo gdy  doszło do w yśw ie ­
tlen ia drugie j części orkiestra porzuciła  p ie ­
śni b iałoruskie i, w  przyspieszonem  tem pie 
rozlega ły  się junackie p ieśn i W ie lk o ros ji, poa 
takt „kom arin skago" tańczy ły  rozen tuzjozm o- 
w ane robotnice B ia lejrusi, pod takt tulskich 
czasluszek szybko uderzał b iałoruski turbo­
generator.

Rozpow szechnicie
„NOWY DZIENNIK"

Kącik dla gospodyń
Bedagowanj przez Kara Gospodarstwa Domowego przy „Ognisku !’r «c y “  w Krakowie

słtiw o organizacji gospodarstwa 
domowego
C iąg dalszy 

U ŁATW IE N IA  W  PRACY,

M ożem y je  po jąć w  sposób d w o jak i, p ie rw - 
y to u ła tw ien ia  techniczne, drugi u ła tw ie­nia w
Pier

sposobie pracy.
rierwszy dział możnaby ™?szer^  

skończoności, wyliczając kolejno y 
■wynalazki, które niemal codzienni ^
kach światowych się pojawiaj zcza:a.
Niemki i Amerykanki pracę sobie p ■ '
U  nas jednak  na raz ie  zrozum ien ie 
sp raw  jest m in im alne. Czas kobw  t J ■ ^
imało cen iony, że  pan ie sam e uw a -a y j  w
n iew łaśc iw e  u lokow an ie  paruset zło Y 
p rzyrządach  gospodarczych, pozatem  . 
sy tu ac ja  finansow a na kosztow n ie jsze 
stycje nie pozw a la . W y m ie n iw s zy  w ięc  y  
to, co u w ażam  za  na jkon ieczn iejsze, P  j  
d o  drugiej fo rm y , u ła tw ien ia  w  pracy, a m i 
nowicie pewnej ogólnej m echan izacji, 
wszędzie da się przeprowadzić.

P ierw szą  niedogodnością w  dom ach naszych 
zw łaszcza takich, gdzie  są m ałe dzieci, jest 
kw estja  ustaw icznego palen ia ognia. Z  jednej 
strony konieczność oszczędzania opalu, z dru 
g ie j potrzeba podaw an ia  parę razy  dziennie 
c iep łych  posiłków , potrzeba w od y  c iep łe j itd. 
sta je  się plagą gospodyni. W  m iastach gdzie 
m ożna m ieć gaz, polecam y gorąco jego  w p ro­
w adzen ie. Rechaud gazow e i p rzyrząd  dp grza 
n ia  w od y  stokrotnie opłaci koszta inw estyc ji. 
G orzej jest na p row in c ji, gdzie gazu w ogóle 
niem a. A le  i tu pom óc sobie można. M aszyn­
ki spirytusowi, i prym usy naftow e uważam y 
za n iezbyt praktyczne. P ierw sze  są kosztowne 
i bardzo niebezpieczne, drugie nieznośne w  
użyciu i ‘ w ym aga ją  w ieczn e j p ieczołow itości i 
starań.

N atom iast istn ieją doskonale i bardzo lanie 
kuchenki, które opala się d rzew em  lub w ę­
g lem  tzw . „ li l ip u ty "  i kuchenki n a ftow e z kno 
tern, jak  u lam py. M ają  one tę zaletę, że ich 
n ie czuć, że dają się regu low ać i nie w ybu 
chają. R ów n ież  term osy, fla szk i m eta low e lub 
skórzane zewnątrz, a w ew nątrz z szkła po­
dw ójnego, izo low anego  pow ietrzem , w  których

da się przechow ać każdy jdyn  gorący p rze* 
)0  godzin, mogą oddać dobre usługi. Gotując 
np. m leko przy  śniadaniu, napełn ia się w rzą- 
cem termos i przez cały dzień m a się bez od ­
grzew an ia  ciepłe m leko. G otow an ie na zapas, 
u łatw i rów n ież znaczn ie prace gospodyni. W  
z im ie  każda potraw a z w y ją tk iem  tych, w  
których skład w chodzi m leko, bez złych  skut­
ków  stać m oże na chłodzie 48 godzin.

W  A n g iji, gdzie w  każdym  domu istn ieje 
lodow n ia , w  domach nawet średnio zam oż­
nych  n a jw y że j dw a razy na tydzień  p rzygo ­
tow u je  się św ieże mięso, które podaje się z i ­
mne lub odgrzewane. Budynie słodkie, u lubio 
ne p lum puddingi, ow ocow e, p rzygo tow u je  się 
raz do roku jak  u nas kom poty zim ow e. P r z y ­
rządza się na św ieżo  codzienn ie ty lko zupy, 
sosy i ja rzyny .

N ic  dziw nego, że angielska rodzina z ła tw o  
ścią ‘ obyw a się bez służącej, a nawet pani do­
mu zostaje sporo czasu wolnego.

N ic trzeba się- lękać z tego powodu m onoto- 
n ji w  jedzen iu . P rzez  dodanie odrębnego sosu, 
sałatki itp. i innych dodatków  obiad będzie 
nual za każdym  razem  odrębny charakter. —  
W szak  na czas św iąt uroczystych na parę dni 
naprzód p rzygo tow u jem y wszystko, co b y n a j­
m n iej nie w p ływ a  na jakość odżyw ian ia .

C. d. o.
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NA SZEROKTM SWiECEB
UW0LNIHNIB B. MBOASPCUŁ

OBegdej wypuMCTOtKi wneeajcłe z więzienia zna 
nego reżysera berKńskiegOj Erwina Piscatora, za­
aresztowanego, jak wiadomo, z powodu niepłace- 
nia podatków Sprawa wyposzczenia Piscatora na 
wolność nastręczyła jego adwokatowi znaczne tru­
dności. Sprwa wymagała też interwencji szeregu 
wybitnych ludzi teatru i literatury. M. im, inter­
weniował berliński dyrektor teatrów Reduihardta, 
Herald z pruskim mandatrem spraw wewnętrz­
nych

JUBILEUSZ P IO N IE R A  AJKRONAUTYKI.
Pionier aeranautyki, prof. Aagnst P trseva l ob­

chodzi właśnie TO-lede ir.odzŁn, Na świat przy­
szedł 5 go lutego 1801 w  FYafnkentaihl, w  Niem­
czech Z zawodu inżynier. przez dłuższy czas peł­
nił służbę wojskową W  rioku 1901 rozpoczął prace 
nad budowa pierwszego aeroplanu.

AUTO BUSY M IĘDZYM IASTOW E.
W  miarodajnych kołach omawia się teraz w  spo­
sób konkretny sprawę 'utworzenia stałej linji au­
tobusowej Wiedeń—Praga, Wiedeń—Berno Cze­
skie i W iedeń—Preszburg. Jak już donosiliśmy, 
rozważana jest skądinąd sprawa stałej komunika 
cji autobusowej W arszawa—Berlin i Berlin—Pa­
ryż W  ten sposób szereg najważniejszych stolic 
europejskich uzyskałoby szybką obsługę autobu­
sową.

SŁU ŻBA W OJSKOW A KOBIET W TORUJiy 
W  jednej ze szkół żeńskich Smyrny wypow ie­

dział się prezydent republiki tureckiej, Mustafa 
Kcmai za służbą wojskową kobiet w Turcji. Dy­
ktator turecki wspomniał o równouprawnieniu ko 
biet i o równych obowiązkach kobiet w stosunku 
do państwa. Niespełnienie obowiązkowej służby 
wojskowej przez kobietę, uważa Mustafa Kemtil 
za przesąd, który należałoby ( ! )  przezwyciężyć 
Jak więc widzimy, p. Moraczewska W Polsce do­
stała w  tej chwili sukurs ze strony dyktatora tu­
reckiego... Widocznie, to już takie osobliwe „s i­
gnum temporis".

M EZALJANS K R Ó LE W IC ZA  SZWEDZKIEGO. 
Książę Lennart, wnuk szwedzkiego króla Gusta­

wa, ogłosił onegdaj, wbrew woli króla, oficjalne 
zaręczyny z córką kupca szwedzkiego, Karin Riss 
wandt, Morganatyczny związek księcia szwedzkie 
go i powstałe w  ten sposób nieporozumienie w 
szwedzkim domu królewskim budzą w  Szwecji du­
żą sensację

W YBÓ R MISS EUROPY.
Onegdaj odbył się w Paryżu wśród w ielkiego 

zainteresowania publiczności wybór królowej pię­
kności Europy Po kilkugodzinnych obradach w y­
bór jury padł na tegoroczną miss Francję, której 
przypadł zaszczytny tytuł miss Europy na rok 
1931. Jest nią 23-lelnia panna M. Cyramie z zawo­
du krawczyni, pochodząca z Lyonu.

TR O C H U  H U M O RU

KTO MA BLACHO

Briaml spolkai -ię i.tl tt-mu kilka zc Sirosemnn- 
neni w J hoiry l-os/.li razem do restauracji na o- 
biad. Po  obiedzie. kiedy zbrżulu sic chwila odja­
zdu, Briand zawołał na kelnera, chcąc uregulować 
rachunek. Wtedy uprzejmy Streseinann sięgnął 
skwapliw ie po portfel Ruchem reki Briand wstrzy 
mai go, mówiąc:

— Musimy rozdzielić pomiędzy siebie io le, ja  za­
płacę za obiad i wino, a pan — dhigi reparacyjne.

Stresemann uśmiechnął się żałośnie i schował 
portfel dc kieszeni

S T A Ł Y  K L IJE N T .
Pewien Szkot, który 1F> lat temu kupił sobie ka­

pelusz, zdecydował się z ciężkiem sercean nu odło­
żenie starego grała do szafy i na nabycie nowego 
kapelusza.

Z pewną siebie miną wchodzi do jedynego, istnie 
jącego w  jego rodzinne.n miasteczku sklepu z ka­
peluszami, i wyciągając do właściciela rękę, mówi;

—  Witam pana, jestem znowu pańskim gośdem l
(London W eekly),

COŚ D LA  PP. ANTYSEM ITÓ W .
— Kto jest Oustric?
— Któżby, jak nie Żyd; dziadek jego  pochodził 

z Ustrzyk... '

KUPIEC posiadający oh 
s*eioy. frontowy łofaa! 
handlowy w  główne 
<fałeła!cy Krskowia. przy 
mfc towary do sgrzeda 
ży komisowej najofcęłn-e 
z branży trykotowwri, poć 
ozoszfcowaj. bMttzriauei 
grtonteryjnei. Enołesm 
oeraty; wyroby skórza­
na. kołry do podróży lab 
nhowće. Zgłoszenia pod 
„Gwarancja" do Admia. 
„N. Deóeamka". l i

POKÓJ wnebłowany dla 
2 patiów lob pań zaraz 
k> wynaiocaB z wtrzyma 
Ottem lob bez: D*tłow  
ako 111, I. piętro oficyna 
Tamże wydaje snę sma 
tnoe obiady domowe.

1785bp

DO 2-OSOBOWEUO pr 
koi. poszukuję dru«;eR< 
■rzędn i.. Zgłoszenia: 
DonóeJowa, d. Etaąa 33 
m. piętro.

P A N N A  do 3 ^ -letnie­
go chłopczyka na pół 
Idola (10—3) potrzebna 
<■!. \ iłowo na 1 miesiąc. 
Zgłoszenia pisemne z 
podaniem warunków 
składać w  Adm. N. Dz. 
pod „Przedpołudnie"-.

9600 tmtśweów
1600 strun towarowych
z 24 krajów
bierze udział w

WIOSENNYCH 
TARGACH LIPSKICH 1931 r.
stanowiących dla każdego przezornego kupca 
j e d y n ą  s p o s o b n o ś ć  do odpowiedniego 
wyboru i k o r z y s t n e g o  z a k u p u .

P O C Z Ą T E K  T A R G Ó W  1 PIARGU
Wszelkich inlormacyj udziela 
Przedstawiciel honorowy

L IP S K IE G O  U R Z Ę D U  T A R G O W E G O
Tow. Handl. „M ahag" Kraków, Radziwiłłowska 23 

Telefon 140-40. 2Mp

B I B L I O T E K A  D W U T Y G O D N IO W A  
P IS A R Z Y  H E B R A JS K IC H  W K R A K O W IE

Nr. 1.

J . L . GORDON
w stuletnią rocznicę urodzin 1831 — 1931 

(C Z Ł O W IE K  I  D Z IE Ł A )  

napisali: J ó z e f  K l e in e r  I J o z u a  S c h o n b e rg  
Do nabycia w  nakładzie wydawnictwa 

B. ROSENBLUM, KRAKÓW, UL. KRAKOWSKA L. 7 

32 strony druku. Cena egzemplarza 50 gr

Abonament kwartalny wraz z opłatą pocztową 3 Zł.

M A S Z Y N Y  D O  P IS A N I*
L'ndcrwood, Remington, L. C. Smith i tnne najtaniej 

i na dogodnych warunkach poleca

M a k s  LBu/ensfEin, Kraków . Zw ierzyniecka 8

Walne dla właścicieli 
domów w Berlinie!

Większość właścicieli realności w  Ber pnie 
jest w  zupełność: zdaną na swoich administratorów 
i maisii akceptować wszelkie im nadesłane rozlicze­
nia czynszów, podatków, odsetek lub innych opłat, 
nie mając możności skontrolo-wania podanych pozy- 
cyj z tej prostej przyczyny, że się w tych sprawach 
nie .wyznają. W  -ym celu otworzyłem w Krakowie 
przy tnojej kolekturze Biuro ochronne, które najdo­
kładniej kontroluje rozliczenia, stawki podatkowe 
iitp. Udzielam również wyczerpujących inlormacyj i 
rad w tych sprawach. Listowne zapytania będą od­
wrotnie załatwione. (Dołączyć znaczek na odpo­
wiedź) 288x

M. RINGEL 
Kolektura Loterjl Państwowej 

Kraków, Floriańska i i .

D O N IO SŁY \k Y te£ *L £ :Z M
Ostatni krzyk ducha ludzkiego!

6 zdjęć w 6 dowolnych pozach

za Zł 2*50
do odebrania w ciągu 7 min. Folografje Ic 
są trwale i nadają się do p a s z p o r t ó w  
i l c g l t y  m acy j. — Lokai Phoiomatonu 
/ostał przeniesione z R yn k u  g ł .  na ul. 

S I E N N Ą  L . 15. 277.-,

T e ltf.

P K Z E r iS O W E  I

N U M E h k  EM A LI OW AN E
oraz napisy „Dozotc: .tumu", dr.strrczamy po ce­
nach konkurencyjnych. Zamówienia z prowincji u- 
skutecznia się odwrotnie. Odsprzedawcom znaczny 

rabat Zamówieni* r.rzyimuje 222x i
R e p re z e n ta c ja  S z y ld ó w  EM A1 J O W A N Y C H  
K R A K Ó W , S K A W IŃ S K A -B o c z n a  4

T e le fo n  N r . 142 -07 .

Najważniejsze nowości księgarskie bież. tygod. 
lo nabycia w KSIĘGARNI POWSZECHNEJ 

D ra  Sz. S E ID E N Ą  
K ra k ó w ,  u lica  św . T o m asza  Ł. 2 0
Albert! Kazńraiern. Ghetto Potępione, po­

wieść o duszy żydowskiej 
Bojer Johan, Nowa świątynia 
Frey, A. M Apteczka Polowa 
Locke, W. J. W esołe Przygody Arystide- 

sa Pujol‘a
Niemirowska I. Dawid Gołdfcr *
John Dos Passos, Trzej Żołnierze 
Renn Ludwik, Po Wojnie 
Rzepecka Jadwiga, Gogo w karłatach 
Wells, H G F ilozo f w  opalach

w języku niemieckim 
Żabotinsky, Philister flber dir, Siorason!
Ludwig Emil, Geschenke des Lebens 
Undset Sigrid, Der brenneade Busch, o- 

prawione
dla bibljotek, czytelń itp. specjalne warunki.

zł 950
n 10 —
99 9 —

99 8 —
99 6 —
55 10 —
» 8 —
99 4 —
» 7 —

» 13.20
99 26 40

99 2 2 -

Sprosfcwanie oszczerstwa
rzuconego na W. Pana M. W. z Krakowa, za 
klóry niżej podpisani według wyroku Rabi- 

nackiego przepraszają:

K c m c  n en  

■ m i t 1 13’ i d 1:  p S  c r j s t  n r «  o y na p*ec .v. .c  n  
oj?»j u n j Mitna ''n tr  t y c t r r  * c h  c m  ,v n  j n  a r  vb y  
D i t f  y a tB  m  ’ ’ n R / tr  n rrn a  n r t o a  r a n  18/1. o r a  
tp iib c  a tn : o n  mb uS n u m  e r  . r i p i r t o
v n  y i  Dtp K 'T .n b  u tirn : r 1:  ’ 3 h o r  om

j.o m n o i m e tfn a  ly u  p i  ,v S y  a nb n o  ’ 3 
3V73*7 yy i bipn Q’« 'v o n  o^^n n er jpTan pom

'',-t myc. -: io ru ’ d’ *dt D ie-,ynn 

Osias L5wi, KojżeszTimberg, A. V asserstrem, 
M. Pflanzer, M. P. Feiler w Krakowie.

Jeżeli Ci brak energji, równowagi,
jeżeli cierpisz moralnie, potrzebujesz 
dobrej rady, napisz natychmiast imię 
rok, miesiąc urodzenia określę Twói 
charakter, zdolności, przeznaczenie 
bezpłatnie (75 gr. znaczki poczt na 
przesyłkę załączyć). Analiza«eMRóło- 
wa horoskop, odpowiedzi słynnego m«cl]am 
Erlgny Rara kosatnje z l  8. Pisyjęcis oao- 
bisie eały dzień Warszawa, Psycha-Grafo*
!©fr Rayłleî Szlioinfp. NowowiefekA 32 t!
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Pożegnanie Kurta Bliiirertfelda
Dyrektorium Keren Hajesod zwołuje na dziś 

sobotę godz 8 wieczór w sali stow hum. „Soli­
darność" (Z-ielona 10, I I  p.) zebranie wszystkich 
działaczy Keren Hajesod celem pożegnania i>rez 
Kurta Blumenfekla. który jutro opuszcza Kraków 

tłyrektorjum Keren Hajesod prosi wszystkich 
daaałaczy o przybycie bez względu na otrzynane 
Oproszenia, które z powodu nawału i pośpiechu 
l^racy mogło nie zostać doręczone

K u rt Etum enfeld w  Bielsftu
W e czwartek wieczór wygłosił Kurt Blumcnfeld 

^  Bielsku w przepełnionej sali „Schiitzenhaus' 
M era t o obecnej ytuacji w Palestynie i sjoniż.nic 
Niezwykle interesujące wywody przyjęte zostały 
"Urzliwemi owacjami. Po referacie odbyło się 
Serdeczne przyjęcie na cześć Szan. Gościa Przema 
■Wiali reprezentanci ugrupowań sjondstycznych o- 
r az szereg niesjonistów. Szczegóły doniesiemy.

Shsndal rabinaeki w Pcdgórzu
Jak juz donieśliśmy, oddała gmina żydowska w 

Podgórzu spór. jaki się toczy miedzy nią a rabi­
nem skawińskim — po obopólne; zgodzie — są­
dowi rabinackiemu, który w  tym celu miał dnia 
s bm. przybyć do Krakowa Obecnie, w  przeddzień 
Przyjazdu rabinów musiano telegraficznie odwo­
łać „Din T o r ę 1, gdyż rabin skawiński oświadczył 
ż o n k o m  kahału i komitetówi obywateli, że nie 
Podda się rozstrzygnięciu sądu rabin3ckiego. Za­
haczyć należy, iż rabini ci otrzymali anonimy, 

wobec ..przychylności władz ‘ dla rabina ska­
wińskiego jest ich przybycie bezcelowe i mogą 
®yć narażeni na nieprzyjemności. Pomimo tych 
Sj^óźb oświadczyli rabini, że przyjadą obecnie je- 

ak sąd został odwołany Ciekawe, czy rabin 
prawo odmówić poddania się rozstrzygnięciu 

rabinackiego i czy wobec jawnego łamania 
P^zepisów  religijnych może nadal dawać atesty

Wiiueu
szery". —  Związek rabinów w  Polsce po-

zareagować na takie postępowanie.

B egzystencję dla 13 -tu  flti -« 1 lSl*
chanej Eksm isji

Afera eksmisja . « h * y  Strąssbergów Przez P- 
Abrahama Bertrama, włuścio.eła re 1 ectejes0 
Augustiańskiej 5. stanowi przedmiot p naszego 
zainteresowania w  dzielnicy żydou 
ntosta. Miarą współczucia dla p o s zk o to w a n s^ ^ ^  

nneszozęśliwych osób, jak « . « “ £ • datk,; naply 
tua przeciw tej niesłychanej eksmisjj 
wające do naszej admtóstracji. których nikt »  or 
ganiąuje, do których nikt nie y/zywsu, a a-.tebo- 
w ln ie samoraut-nk napływają. Ś7ria *»»c  o ^  
k«*n  poczuciu spolecznem o-gólu zy '  ' n DC,czu 
rzałą się. niestety, jednostki pozbaw ion e  *  %
cia, ogól jednak est moralnie zdrowy i ^
oburzeniem każdy akt sponlawierania goctic., 
kiwi i brutalnego s&oiztnu.
■ Co się tyczy p. Abrahama Bertrama. t0 ^
oatn o ciekawym takcie. Swego czasu nuesz* 
domu przy uJ. Augustiańskiej 3 (obok domu D . 
mów) siostra Abiahama Bertrama wraz ze - 
rodziną przez blisko ć w . lata. Sprzeda ła  ona z v  
iwodu złych stosunków fin an sow ych  swoja - - 
spadkową w  realności przy nł. Augustiańskiej 5 sw 
mm bratu Abrahamowi — mniejsza o to. za >aką cc 
iię _  : była w  takiej sytuacji, że przez cały czas ni 
płaciła czynszu. Otóż p. Abraham Bertratn me płac: 
wówczas czynszu za swą siostrę, lecz apelował o 
dobroci i HI ości (!'.) właśucńeli reatneści nrzy__ u • 
i Augustiańskiej, aby zrezygnowali z  czynszu, t le  
był taki, ż* ci w Łśe !ciele zrezygnowali z czynszu
bfeokc dwturoczcegc i nadto jcoacze w y jeżdżą jącet

Krakowa do An.twc.rpj; siostrze p. Bertrama wręczy 
li w ększą sumę. Więc apel o dobroć i litość znany 
jest p. Abrahamowi Bertramowi!

Wczoraj ranc wzywany był eksmitowany Gim- 
peJ Strassberg ua policję, gdzie go ostrzegano przed 
wygrażan.etn się p. Abrahamowi Bertramowi. ..W y­
grażanie słę“  polegało na płynących z  rozpaczy
wykrzykach w obrębie czterech ścian bóżniicy.

• • •

W  dalszym ciągu wpłynęły do naszej administracji 
następujące kwoty: Z. A. 50 zł.. Saui Bertram 10 zł, 
Izrael Zucker 10 zł., Salomon Buicheister 10 zł.. Lgną 
cy  Bercnliaiit 10 zł.. Herman FaJiłek 5 zł.. Mo-tek Gó- 
rewicz 5 zł., W off Fre: 3 zh Ragern wpłynęło dotąd 
208 zi.

Dalsze datki, które będą wykazywane w  „Nowym 
Dzienniku**, można składać w administracji naszego 
pisma.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK . Rynek 13, 
ul Retoryka 1. Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9 
i  Rynek podgórski 9.

— O MUZEUM ETNOGRAFICZNE W  sprawie 
pozbawienia Muzeum Etnograficznego pomieszczę 
uia nadesłała Polska Akademja Umiejętności do 
prezydium miasta pismo, w którem wskaziując na 
niepowetowane szkody, mogące wyniknąć dHa 
Muzeum i dla Krakowa, popiera najgoręcej proś- 
l>ę Muzeum o udzielenie lokalu na pomieszczenie 
jego zbiorów

_  POGRZEB BŁP. INŻ. FE R D YN AN D A F I­
SCHERA, emer dyrektora tramwajów krakow­
skich odbył się wczoraj o g. 3 popoł z domu 
przodipo-grzębowego na cmentarzu żydowskim. Na 
pogrzeb przybyli prezydent m. Krakowa seu. Rol- 
le z radcami miejskimi, członkowie rady nadzor­
czej Spółki tramwajowej, dyrektor tramwaju 
inż. Polaczek- Kornecki z urzędnikami i funkcjo­
nariuszami tramwajowymi, przedstawiciele pale- 
stry krakowskiej i tłmny publiczności. Przed Irum 
ną nieśli tramwajarze szereg wieńców, które na­
stępnie złożono na mogile Za trumną postępo­
wała żona zmarłogo w raz z ojcem.

— PRO PAG AN D A KONSUMCJI R YB  I  PRZE­
TW ORÓW  RYBNYCH  Jak już wczoraj donieśliś­
my, zostało na V II W ystaw ie drobiu, gołęhi, 
psów i ryb przedłutoiu zwiedzanie pawilonu ryb 
słodkowodnych, ozdobnych oraz morskich i prze­
tw orów  z mięsa rybiego do niedzieli tj. 8 bm. w łą­
cznie. Na wystawie w dalszym ciągu trwa pro­
pagandowa sprzedaż karpia po zł 3.20 za 1 kg. 
oraz podawanie w  bufecie jednej porcji po 70 gro ­
szy1 P rzy  stoisku pierwszej krakowskiej w ytw ór­
ni konserw rybnych i wędzarni ryb „Norwegja** 
możana nabyć po zniżonych cenach przetwory z ryb 
morskich jak: pikUngi 3 razy dziennie świeżo wę­
dzone, bałtyckie, w galarecie, zwijane oraz co­
dziennie świeże ryby morskie do smażenia i do 
gotowania po cenach zniżonych 80 gir za 1 kg 
(4 sztuki'. Również do niedzieli włącznie między 
godziną 3 a 5-tą popołudniu interesująca tresura 
psa policyjnego „P ika" i wilczura „Prim a vary‘ ‘ 
własność p. Hopescha

— Z POWODU PĘ K N IĘ C IA  bocznej rury w o­
dociągowej pozbawione były wody wczoraj od po­
łudnia ulice Orzeszkowej Kordeckiego, oraz gór­
na część Dietlowskiej i Pau,lińskiej.

— Z  POWODU PR Z E P E ŁN IE N IA  p l a c ó w  
TARGOW YCH. Magistrat ze względów porządko­
wych wstrzymał wydawanie przekupniom zezwo­
leń na zajmowanie nowych stałych stanowisk tar- 
gowy-T, ii,: wszystkich ptakach targowych na dal­
szy jeden rok. tj do dmia 31 marca 1932 r

— N A G ŁY  ZGON. M e czwartek wieczór na pl. 
Wolnłca Marja Kord as (lal 08) dozorczyni domu 
przy ul Rabiia Moiselsa 23 przechodząc zasłabła 
nagle i upadla na chodnik Zawezwany b-karz po­
gotowia ratunkowego stwierdził zgon wskutek 
udaru serca i polecił przewierć zwłoki do zakładu 
medycyny sądowej.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY W czoraj rano Sa­
bina Schiinberg (lal 28) żona przemysłowca, zam 
Przy ul Długiej 1. U  w edu samobójczym wypi­
ła większa ilość lyzolu. Wezwane pogotowie ra­
tunkowe przewiozło desperalke do szpitala św 
Łazarza Powód ur-iłowanego samobójstwa nie 
znany.

— O F IAR A  RÓ.TKT W czoraj popołudniu na td 
Łokietka doszło do krwawej bójki między dwo 
ma pomocnikami malarskimi Gustawem Bauerem 
(lat 25̂  a N  Kwaśniakiem  Ten ost.itr.' uffodził 
Bauera kilkakrotnie nożem, z udając mu głęboką

ranę w  górną wargę oraz runę pod obojczykiem 
w  klatkę piersiową. (Miarę uidjłjióyąuuień zaw o­
dowych opatrzono w  szpitalu Załogi przy ul. W<-o 
cławskieg, poczerni lekarz pogotowia przewiósł 
Bauera ao szpitala św. u a .  rz;

—  STRZELAŁ ISA. W IW AT. Na weselu u Jana 
Tylka we Włosami paw. Kraków Andrzej Tylek 
strzelając z rewołweru na wiwat, zranił przez 
nieostrożność Katarzynę Szctzarbońską z Wtosani 
W oka uda. Ranną przewtreziouo do szpitala śWj 
Łazarza w  Krakowie.

— W Y PA D E K  KOLEJOW Y WSKUTEK MGŁY. 
Onegjdaj o godz. 6*33 pociąg oe-óbowy nr. 612 wjeż­
dżający na stactję kolejową w  Nowym Sączu na­
jechał na parowóz zdążający na postój do paro- 
wYaEowiUl Zderzenie T _#-,tąpiko równocześnie ze 
strony obu parowozów, webec czego oba zostały 
UoBcodzoiic^ prayczem lekkie konttDjje odniósł po* 
mocnik nuiszyuństy Jak wyki aały, dochodzenia, 
winę wypadku należ/ położyć na- karb bardzo 
stej mgły. Z pasażerów  nokt i k  odn&ósł żadnego 
uszkodzenia.

—  DO MASARNI Raasjadtą Stefami przy uł. W ro  
ci awskiej 1. 9 ndewyśJedzesnd dotąd spnrwicy w  cza­
sie nieobecności wfeiźcacaeła dostaM aóę przy po­
mocy podrobionego i den  i Arndgi gotóv.»LC 100 
złotych oraz wędlinę wartości 200 złotych.

—  MŁODOCIANY KIESZONKOWIEC. W  ręce 
policji wpadł Franciszek Uziębco (łat 16), który 
w  gmachu główce) poczty przy okienku kasowem 
skradł Jakófaowi Izńedidcowi woźnemu, zam. 
przy ul. Rakowiidkiej 1. 1 gotówkę 500 zł.

— ARESZTÓWA N I Policja : .-esztowała Gold- 
wa ssera Natan* (lat 20) puna uudk handlowego 
bez zajęcia zam. przy ui. św. Katarzyny 1. 3 za 
poturbowanie swych rodziców oraz niebezpieczne 
pogróżką zaś Kolano wskiagu S taiiistaw? (lat 27), 
Kota Tadeusza (lat b9), Kota Antoniego (lat 21) 
robo mak ów zamieszkałych przy ni Gromadzkiej 
93, jako pcdej-.-anycU o kradzież w złamaniem do 
cegielni Pelikanita w  Płaszowie, gdzie skradmooo 
1 kasetkę z pieniędzmi nóeu&ta-lunej narazlie ilości.

 ogo——
— DOROCZNA REDUTA ARTYSTÓW  TEATRU 

MIEJSKIEGO. DEÓsde iza ncc. to urnikt Lii-kn-macyjn  ̂
tegorocznego kamawałti. Zenit radości ł użycia osią 
gnie on w  Starym Teatrze, w  którym cały wya wor 
ny Krakó-w dał sohne rendiez-voos o uagmS ;zyah ar­
tystów -naszego teatru Spodziewać się należy, że 
starania Komitetu około urozmaicenia owej reprezen 
tacyjine; zabawy spotkają się z uznaniem goś<a, Któ­
rzy polegając na świetnych tradycjach z lat poprze 
dnich bardzo Bczmi-e zgłosili swój udział. Sprzedaż 
biletów za zaproszeniami odbywać się będzie dziś. 
t). w  sobotę w wcsińbuJj teatru miejskiego w  godił 
naeh od 11 do 1 w pohidnóe . ad 5— 8 wi-eczorem o- 
raz od godz. 6 wieczór w  kasie Starego TeałnL

— —o§o— -
Adres Biura Zamówień wyrobów  marki „OŁjLE- 

SGHAU * „GLLESCE AU " Lw ów , Kaźmieraow- 
ska 35. 2S9t

 ogo-----
Cyla Diamanftówna PBiWBl Schwimmer

Biała-Bielsko Tarnów
zaręczeni w  lutym 1931 r.

Osobnych zawiadomień nie wyżyła się. J76z 
 o§o------

Z okazji zaręczyn  członka i skarbnika nasze­
go Dra Adama Schaftlera zasyła  serdeczne gra 
tułacie

Komitet lokalny organizacji sjońskiei 
213g W  Bochni

bot polski do Afryki
Jak donoszą z W ęgier, lotnicy polscy kpi. pilot 

• Skarżyński por. obs. inż. Malkiewicz, którzy w y­
ruszyli do lotu uookołu Afryki, w czasie przelotu 
nad Węgram i w dniu a bm. zmuszeni byli z powo­
du gęsiej mgły do lądowania w pobliżu miejsco­
wości Uyona. w odległości 230 kim. od Belgradu.

Lotnicy wylądowali szc .ęśliwic bez najdrobniej­
szych uszkodzeń aparalu Do polepszaniu się w a­
runków atmosferycznych, lotnicy mieli natych 

! imiast wystartować do Belgiadu, skąd będą dalej 
kontynuować swój lot.

i ZM ARLI: Anna Neulingcr 1. 72, Ainal^* RiOtor
i mann L 86.
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Foerster o „rczbrofesiiy** Niemiec99
W  jednym  z  ostatnich num erów  d w u tygo ­

dn ika n iem ieck iego „D ie  Z e it "  zam ieści! re­
daktor i w ydaw ca  jego, F r. W . Foersler, ob­
szerny, źród łow y artyku ł, dem askujący p o li­
tykę ukrytych  zbro jeń , jaką  prowadza k iero­
w n icze  koia rządow e w  N iem czech i d ow ódz­
two Reichsw ehry,

Foerster zaczyna od  stw ierdzen ia, że zagra ­
nica orjen tu je się bardzo dobrze w  planach i 
kom binacjach kó ł m ilita rystyczn ych  n iem iec­
kich, że w ;e ona aż zbyt dobrze, jak  w yg ląda

w  rzeczyw istości rzekom e rozbro jen ie  N ie ­
m iec. P isze  on:

„ W  pism ach szw ajcarsk ich  np. ukazała się 
in form acja  o istn ien iu  w  okolicach  Zurychu  
fab ryk i broni, należącej do spółki n iem ieck ie j 
W  fabryce tej w yrab ia  się karab iny m aszy­
nowe zupełn ie now ej konstrukcji. A  w ięc  —  
konkludu je l-oerster —  posiadam y fab ryk i 
bron i zagranicą 1 W  „M a tin ‘ie " parysk im  u k a ­
zała się znów  notatka o produkowaniu przez 
fab ryk i n iem ieck ie  aerop lanów  n iby hand lo­
w ych  ale „typu  p ła tow ców  bom bardu jących ". 
G dyby coś podobnego podało któreś z  pism  
n iem ieck ich , zostałoby bezw ątp ien ia  oskarżone o 
zdradę stanę i ścigane sądow n ie".

„D e  facto  — stw ierdza  Foerster —  zna jdu ją  
się N iem cy7, pod rządem  obecnym , w  pełn i a- 
k c ji rozbudow y zbrojeń . Posiadam y jakony 
ty lk o  100.000 żo łn ierzy  pod bronią w  Reichs- 
w ehrze. A  jak  jest w  rzeczyw istości?  Do tych 
100.000 m usim y do liczyć  20.0oo robotn ików  
zm ilita ryzow an ych , jako  siła  techniczna po­
m ocnicza. P o lic ja  liczy  50.000 ludzi skoszaro­
w anych , tzw  ochrona ko le jow a  —  32.000 lu ­
dzi zo rgan izow anych  w ojskow o. W  szeregach 
„Reichsbanneru " zn a jdu je  się około 500.000 

członków  b. a rm ji cesarskiej, o rgan izacje  h i­
tlerow sk ie liczą z górą 70.000 ludzi, Stahlhełm  
— 100.000. O gółem  w ięc  m ożna ob liczyć  s iły  
a rm ji regu larnej w raz  z rezerw ą na 150.000 
ludzi, co plus w szystk ie n ieuzbrojone lecz zor 
gan izow ane i ćw iczone w o jskow o fo rm acje  
(w łą cza ją c  w  to i zw ią zk i b y łych  fron tow ców ) 
da je  w  sum ie cy frę  3.750.000 żołn ierzy, m ogą­
cych  być zm ob ilizow an ym i w  razie potrzeby".

„T ak , ciągn ie aulor, ale gdzie jest broń dla 
łych  m iljen ów ?  N a  to pytan ie da ją  odpo­

w iedź publikacje zw ią zk ów  przysposobienia 
w o jskow ego , w  których  m ów i się o tw arcie  o 
m ożliw ośc i szybk iego przetransportow an ia  za 
pasów broni z zagran icy. O ta jnych  zb ro je ­
niach m ów iono też, i to dość jasno w  Reichs­
tagu w in terpelacjach  posłów  z lew icy . Z resz­
tą m in isterjum  R eichsw ehry posiada cały sze 
reg specja listów  w o jskow ych , przydzie lonych  
do różnych  fab ryk  i zak ładów  p rzem ysłow ych  
m eta lurgicznych , chem icznych i innych. W  ja  
k im  celu? —  odpow iedź narzuca się sam a 
przez się".

„ W  sp raw ie  m ilita rnych  m ożliw ośc i lo tn ic­
tw a n iem ieck iego poda je o fic ja ln e  w yd a w n ic ­
tw o angielsk ie „A l i  W o r ld s  A irc ra ft”  sporo in 
fo rm acy j fak tycznych , z k tórych  w idać, że za 
granicą zdają sobie dobrze sprawę z tego co 
się d z ie je  w  lo tn ictw ie  naszem. M iesięczn ik an 
g ielsk i stw ierdza, że N iem cy budują , aerop la­
ny hand low e i turystyczne, które są przysto­
sowane do ce lów  w ojskow ych . A erop lanów  ta 
kich posiadały N iem cy  500 sztuk w  r. 1929. 
Fabryka w  Rohrbach b u d r je  np. aeroplany ty  
pu seryjnego, m ogące unieść 8 ludzi za łog i i 
kilka ciężkich bomb. O b fite  subwencje o trzy ­
mują organ izacje  lotn icze, zw iązk i p ilo tów  itd. 
Specjalne szkoły w  -riją  co rok dyp lom y p iło  
tów  180 absoIwónTóm".

„Jeżeli nasze kola w o jskow e n ie p rzygoto­
wują się do w o jn y  —  m ów i w  konk lu zji F oer 
ster —  poco w  takim  razie rozdym a się bud­
żet R eichsw ehry w  rozm iarach  n iesłychanych 
poco czyn i się w ys iłk i a larm u jące ca ły św iat 
w  celu zdobycia  utraconych p ozycy j m ilita r­
nych? Zag aniea nie da się oszukać, a w  k ra ­
je  szerzy się fa łszyw ą  op in ję  o rozbro jen ir 
N iem iec, k lórp w prow adza  w  błąd społeczeń­
stw o i zak ryw a  przed jego  oczym a rzeczyw is ­
tość. Tą  drogą nie za jd z iem y daleko".

R ew elac je  i k ry tyk i Foerstera są dowodem , 
że w  N iem czech poza rządem  o fic ja ln ym  i- 
s ln ie je  rząd n ieo fic ja ln y  decydu jący w  n a jźy  
w o ln ie js zych  sprawach, dotyczących spokoju 
i pokoju Europy. W, W.

W yniki piątkowych re zrry w e k
w Krynicy

P o l s k a  p r z e g r y w a  z  £ f e s f r i 3  2 : 1
Ąngija —  Rum unia 1 1 :0

K r y n i c a .  6. 2. PA T  Dziisaj rano odbył się 
mecz hokejowy z serji rozgrywek pocieszenia 
o  puhar ininstra Zaleskiego pomiędzy Anglią 
a Rumunią, który zakończył się zwycięstwem 
Anglji H:0 (3:0. 3:0 5:0). Drużyna angielska 
panowała, cały czas nad boiskiem i zwyciężyła 
Rumunów bardzo łatwo, zwłaszcza w  osta 
tniej tercj, Kiedy Rumun: opadli z sił- Anglicy 
wielokrotnie zagrażali bramce przeciwnika i 
tylko szczęśliwe! interwencji bramkarza zespo 
łu rumuńskiego zawdzęczać należy- że wynik 
ode jest dużo wyższy. Bramkam dla drużyny 
angielskiej podziemi: się Magwood (3 bramki). 
Carris (3) Mella;.d (3) ora? Erhardt 2 bnamk 
Sędziował p Sachs

U . S. H , — CzeGhOSłPWffCfa 1 :0
K r y n i c a .  6 z. PA T  W  patek, w godzinach 

południowych odbył się w Krynicy mecz fna 
łow y o mistrzostw^ świata w hokeju między 
drużyną Stanów Zjednoczonych A. p. ą druży 
ną Czechosłowacji. Mecz zakończył się nikłem 
zwycięstwem drużyny Stanów Zjednoczonych 
w stosunku 1:0 (0:0. 1:0, 0:0) Gra dość ostra, 
w  Ostatniej tersy Czesi zadowoleni z niskiego 
wyniku blokują bramkę ograniczając się jedy 
nie do sporadycznych wypadów wskutek tego 
tempo gry spada bardzo znacznie. Na ogół 
mecz nie obfitował w emocjonujące sytuacje- Sc 
dziował bardzo dobrze Trovati (Włochy).

Ąustrja — Polska 2 :1
K r y n i c a  6. 2. W ieczo rem  odbyły  się za­

w ody  m iędzy Austrją  a Polską, które zakoń­
czy ły  się zw yc ięstw em  Austrji w  stosunku 2:1 
;?»;©. 0:1. 2:0). W  p ierw sze j tercji gra  rów na 
p rzy  lekk ie j przew adze d ru żyny polskiej, k tó ­
ra gra  kom binacyjn ie, ładnie, nie um ie jednak  
w ykoń czyć  sytuacji. W  dru g ie j te rc ji P o la cy  
nacierają s iln ie j i ze strzału M aterskiego u- 
zysku ją  prowadzenie. Doskonały bramkarz au 
s lrjack i W eiss nie pozw ala  na podw yższen ie 
w yn iku . W  ostatn iej terc ji na sześć m inut 
przed końcem, korzysta jąc ze zm ęczenia druży 
ny polsk iej uzyskują austrjacy w yrów n an ie  ze 
strzału Gebla, a w reszcie m inutę przed koń ­
cem  Tau tenberg ustala w yn ik  decydujący. Sę­
d z iow a ł p. Lo icq q  (B e lg ja ).

P. Prezydent R zp life ! p rzy je żd ża  w nfc- 
dzielę dc Krynicy

W a r  s z a  w  a- 6. 2 P A T  .JCurjer P oran n y" 
poda.it iż p rzy jazd  p P rezyden ta  Rzpi tej P o l­
skiej do K ryn icy  zosta ł odroczony. P rzyp u ­
szczalnie p. P rezyden t p rzybędzie  na ostatni 
dzień zaw odów  hokejow ych  o m istrzostwo 
ś w :ata w  niedztalę. dna 8 bm-

W E  W IE D N IU  zmarł w 70-tym roku życia przy 
jariel Herzla, późniejszy działacz ruchu terytor­
ialnego dr. Salomon K-enbe-ger. Dr. Krenberger 
był autorem wielu dzieł pedagogicznych i zasłużył 
się szczególnie w dziedzinie kształcenia głuchonie 
mych

I „Wersal" ■
| Nowy ufu/tir sceniczny Emila Ludwiga
! Najnowsza sztuka Ludw iga, wystawiona o be 
1 cnie r:a praprem ierze w Brem ie powstała z atmó 

s fery  żądań rew  zji traktatu pokojowego- ErtwJ 
Ludw ig, jako IrLtoryk > pisarz, odważył' się 
przenieść na scenę ren aktualny temat, pragnąć../ 
i tą droga sugerować narodom konieczność re 
w izji podstaw prkoju w grunto-waniiu których 
brały :e narody udział.

Niewielu ludzi na świecie zna dokładnie kuli; 
sy rokowań pokojowych, które rozwijały się w  
atmosferze czystego egoizmu wszystkich "kra­
jów. któremu nie zdołał się przeciwstawić-dęcy" 
dujące nawet prezydent Wilson. Z tego* co się 
w  owych czasach działo w  Wersalu z trzech 
„■możnych” , którzy w rezultacie stworzył ' ojt 
traktat. daje Ludwig swej sztuce następujący' 
obraz:

Idea Wilsona głosiła, że Ameryka istnieje po ■ 
to. aby w starym świeeie stworzyć Znowu sdr 
Mną Europę. W  obkczu poszczególnych m o ­
carstw starego świata- które od wieków wciąż 
zwalczały się i godziły, idea te' nie mogła być 
wtedy jeszcze przeprowadzona. Wilson wyda­
wał się „tygrysowi" Clemenceau fantastą. Dla 
niego nie istniały „prawa ludzkości” . Jego zhi 
daniem było wymusić od sojuszników dla Frań • 
cii bezpieczeństwo od sttony Nemłec. które 
ze swoją szybko rosnącą gęstością zaludnienia 
zawsze stanowiły wielkie niebezpieczeństwo* 
dla ubogiej w materiał ludzk Francji. Mógł oai 
to uczynić jedynie z Ąnglją przeciwko Amery 
ce-

Sojusz Anglji z Ameryką był w jego mniema* 
niu jego i Francji zniszczeniem. Trudno było 
rokować z przedstaw delem Anglji Lloydem 
Georgem, który otrzymawszy flotę niemiecką, 
sympatyzował wyraźnie z Wilsonem i jego idea 
łami. ale tylko do chwili- aż nastąpiło zatopię-, 
ne floty niemieckiej pod Scapa Flow- Jednak 
ostatecznie udało się Clemenceau- pomimo 
wszystkich rozbieżności wśród przedstawicieli' 
obradujących krajów, doprowadzić dó końca 
sprawą traktatu, a nawet sam Wilson był zmu­
szony podpisać ten traktat wbrew swoim po_ 
glądotti-

Oto w krótkim zarysie treść sztuki- Z czysto 
technicznego punktu widzenia autor bardzo do 
brze rozplanował obfitość materiału- Pod wzglę­
dem czasu w  niektórych faktach coś niecoś zO 
stało zmienione co jednak ńe wpłynęło na za 
fałszowanie ogólnego obrazu. Aiutor potrafił 
obiektywnie ukształtować historyczne postacie 
co niewątpliwie w  znaczonym stopniu przyczyn?" 
się d<> powodzenia sztuki i znajdzie swój wyraz 
również w  przychylnych krytykach prasy za­
grań icznej-

KRONIKA TELEGRAFICZNA
L o u d y  n- 6. 2. (L ) Z Tokio donoszą: Pew;eń 

mężczyzna.' uzbrojony w  sztylet wtargnął dziś 
do gmachu parlamentu japońskiego 1 zranił kU‘‘ 
ka osób, w tom dwóch posłów ciężko. Sprawcę 
ujęte

L o n d y n .  6- 2. (L) W  Ahmedąbad podczas 
demonstracji urządzonej na znak protestu prze 
ciw sprzedaży napojów alkoholowych doszło 
do bćjki z policją, która następnie dokonała. 
300 aresztowań

P a r y ż -  6- 2- (B) Z przyczyn neznanych. ir 
biegłei nocy zatonął w Bordeauz pewien francu 
ski statek holowniczy wraz z załogą składają­
cą stę z 4 ludzi Statek stał na porcie na kotwi 
oy i w pewnej chwili począł sę  pogrążać i szyb 
ko zatonął.

P a r y ż  6. 2 (B) W  sali wydawnictwa
.Europę Nouvelle ’ miał się wczoraj odbyć od' 
czyt rewolucjonisty hiszpańskiego, majom | 
Franco, Odczyt ten został w7 ostatniej clr ' |
odroczony n  ̂ 8 dni Radykalna ..Repubiiąu*. 
donosi, że odczyt nie doszedł dę skutku z powo . 
du interwencji dyplmatycznej

"W TE L  A W IW IE  odbył --ię zjazd sjonistów- re 
wizjonistów palestyńskich Zjazd miał pa-z.*L)i' . 
burzliwy i uchwalił rezolucję, domagającą się ,.i: 
ciągnięcia egzekulywy sjonislyeznej do odpowb 
dzialoosci przed sądem koigresow ym ‘‘.
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GtEcDA KRAKOWSKA

Kraków. 6. 2. Akcje w zaniedbaniu. Dolar lenko 
mocniej.
; Zebrami© jie ld cw e  zaznaczyło zupełny brak zapo 
^Zebowamią. W iększość efektów w zupelne-tn zauied 
wOiu. Pajsiery oficjalnie notowane ncz transakcji, 
“tocih ospały.
' Na pogieklzn! objaw podobny. Robiono jedynie 
£ proc. Pożyczkę Kotw s-rsyjną po kwocie 46*00 nie- 
p® Słabiej przy większych obrotach. Kws o-rieutacyi 
Dy 5 proc. Pożyczki dolarowej 50 50.

Walnky i dewizy oficjalnie bez obrotów, 
i Na xynk„ walutowym w obrotach prywatnych i 
P*®dzybankowyeh sytuacja bez zmiany. Nastrój lek 
Ko mocniejszy przy w iększem zapotrzebowaniu. Po 
D*4 dostateczna. W  Krakowie dolar gotówkowy 
j"®* - Pól do 8.9! i pół Czeki bankowo 8.91 do 8.92. 
Warszaw a dolaT 8.89 do 8.91 Czeki 8.90 i pół do 
P-W i pół. Lwów dolar 8.89 i jedna czwarta do 8.91 
- Wma czwarta, czeki 8.90 i trzy czwarte do 8.9! i 
’ Litr czwarte. Katowice dolar 8.90 do 8.92. Czeki 

óp 8.92. Notowanie Baroku Polskiego nie uległo 
Bąkanie.

- GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 6. 2. P  A.T Akcje: Bank Handlowy 
W arszaw ie 106. Bank Polski 151, Bank Zacho- 

D*>1 70, Warsz. Tow . Fabr Cukru 29 W ęgiel 32
1 trzy czw . Lilpop 20 Modrzejów 9 8 i jedna czw. 
Starachowice 11 i jedna czw. Pożyczki: 4-proc. 
inwestycyjna 94, 93 i pół, 10-proc kolejowa 102 
* trzy czw., 103 i pól 8-proc L. Z Banku Gosp. 
Kraj. 94.

.J^ntnty; Dolary 8.90 i trzy czw.. 8.92 i trzy czw., 
i trzy czw Dew izy; Londyn 43.36, 43.47. 43.25, 

Nowy Jork 8.913. 8.936. 8.896, Ń ow v Jork wypl te- 
l®Sr 8.925, 8.945. 8.905. Paryż 34.99 i pół, 3509, 

Praga 26.40 i pół. 26 47. 26.34. Szwajcaria 
J^-42, 172.85, 171.99, Wiedeń 125.40. 125 47. 125.09, 
Włochy 46.73 i pół, 46.86. 46.61, Berlin 212.26.

„ GIEfDA POZNAŃSKA
"oznańskj, giełda zbożowa z dnia 6. 2. "931 

tyto pajytet Poznań cena transakcyjna 150 ton 
~  50. 15  to î 16.35 pszenica 18 i trzy czw.
r °  19, owies 17 i trzy czw do 18 i trzy c z w . mą- 
t a fTtnia 26 i jedna czw., pszenna 33 i pół do 36 

I*-**) groch W iktorja 25—30 Reszta kursów bez 
tany, tendencja nada] słaba

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń. 6. 2. P A T  Waluty i dewizy: Berlin

„5—16955. Budapeszt 124 08-124.38, Bukareszt 
*22 i jedna ósma do 4 24 i jedna ósma, Londyn 
■M.35 i jedna ósma do 34 63 i jedna ósma. Nowy 

710-40— 712.90. Parvż 27.85 i pół do 27.95 i 
P® ’ Praga 2102-2110.“ W arszawa 79.57—79.85, 
~?ry°h 137.26-137.76. Amerykańskie 708-71*2. Nie 
T f f k i e  168 80-169.40. W łoskie 37 18-37 37. Pol- 

79.55-79.95, Szwajcarskie 13691—137.71, Cze- 
. e 2098 i trzy czw. do 2110 i trzv czw . W ę­

gierskie 124— 124.40.

z , -  Ł GIEŁDA ZURYCffSKA  
Lood c ®- ^ PA T . Paryż 20.29 i jedna czw  
g e, ,^n 2514 i pieć ósmych Nowy Jork 517 i pół. 
Wieri - 72 20 Włochy 27 09 i pół, Berlin 123.09, 
wa 58Dr  "T*," Praga 15 31 i jedna czw., Warsza- 
^ g j^ ^ ^ a p e s z ^ ^ ^ ^ ^ u k a r e s z t ^ O T J ^ r z ^ c z ^

2  S a u  S ą d o w e j
O ZDRADĘ GLÓWN \

— ( oraj stanęli przed ławą przysięgłych w krako 
\rm i okiegnwym Izaak Gótzler (lat 19),

. adler (lat 22) i Abraham Falk (lat 17) po- 
tlówn”^ krawieccy, oskarżeni o zbrodnię zdredy 
rozr» ^  ° Występek z par. 305 u. k. popełnione przez 

W,£!ZW komunistycznych. Wedle aktu 
czór nr "a' d™'a 10 listopada ub. t., o godz. 9 wie- 
DOtzlor T N Zymani zostal' Przez 2 posterunkowych 
komunist er w  gdy rozTzucalu odezwy
ta. Rysorf02*1*  u .'<oi,e8u “ Iw Miodowej i Bożego Cia 
tał sobie iL / 2^ 6®0 osobnika który zbiegł ziaprmię 
aresztoa, p0™ L^o^enronkowych i na tej podstawie 
dwie torebk* a R ^zkan iu  jego znaleziono 
aktu oskarżenia „ r yny- Przeznaczonej w„-d!e 

Na. wczora* . ew^'tpliwi'e do roz.le.piai.ia ulotek, 
się winy, jednak^,,,T0ZPra'wie °®kaTŻe™ wypierał!

d a w c ó w  w ypad ły v ‘ -a W t m n k w y c l  1 ’ T w 5a  
P o  p rz e p ro w a d z o n e w aŻai’aC°  ^  oskarzCM,^ h  

staw ie  n7fMvt,rVt, J Tt>z-Prawj© trybuna! na pod- 
t-łc. 4 nie), . s ą t j ? P r z y s i ę g ł y c h  (3 głosów  
rok d e i k W o  z!® ra 1 Fattka każdego na 1

J & S f t  Ł

Wyrok w s m c y jn y m  procesie przemyskim
I-6 e r .  K c u c t o i i  M s z a n y  b ł  d w a  i  p ó ł  r o k u  w l ę s t e f t i a

naszego korespondenta)
P r z e  in y ś I 0. 2. (Tan) W  sensacyjnym pro 

cesie przeciwko por. Tadeuszowi Nowotnemu, 
osakrżonerun o zamordowanie kapitana Sta­
nisława Szafranu zapadł dziś w przemyskim 
wojskowym sadzie okręgowym po 3-dniowej 
rozprawę wyrek, skazujący por. Nowotnego 
na 2 lala i 6 mesięcy więzienia, zastępującego 
dom poprawy, oraz na Wydalenie z armji. Sąd 
przyjął, iż prr. Nowotny' dopuścił się zabój­
stwa w afekcie, spowodowanym ciężką znie­
wagą oskarżonego przez denata. Skazanemu za

liczono areszt śle.dczy od 4 listopada 1929.
W  motywach wyroku podano iż sąd jako 

okoliczność obciążającą przyjął zastrzelenie 
towarzysza broni,, oraz złamanie słowa hono 
m, danego śp. kap. Szafranowi przez osknrżo 
nego, treścią którego oskarżony7 zobowiązał 
się zerwać całkowicie stosunki z kapitanowi? 
Szafranową, czego jednak nie dotrzymał.

Jako okoliczność łagodzącą przyjął sąd nie­
naganną przeszłość oskarżonego i pierwszorzę 
dną opinję władz.

Zgon jednego z  najwybitniejszych 
nrzyii ćdcćw MEjeitallzmu hinduskiego

(Telegram własriy Jfowego DzienmkcT}
L o n d y n  6. 2. (L )  Z Bombaju donoszą: 

W  Lucknow zmarł dziś po dłuższej chorobie 
wódz nacjonalistów hinduskich Pandit Moti- 

I lal Nehru. Nenru był lw'órcą projektu konsty- 
I tucji, żądającej dla lndyj praw państwa do- 
1 minjalnego. żądanie to było zarzewiem wszy

stkich walk niepodległościowych w Indjach. 
Wraz z Gandhim i innymi Nehru przekro­
czył ustawę o monopolu solnym, w następ­
stwie czego został wraz z nimi uwięziony. 

W  więzieniu nabawił się choroby, która stała 
się przyczyną jego śmierci.

Zamarli na gen. dyrektora 
kolei niemieckich

Sprawca pope łn ia  sam obó js tw o
(Telegram własny .Jlowegc Dzienniku''}
B e r l i n  6. 2. (Seli) W  gmachu generalnej 

dyrekcji kolejowej w Berlinie dokonano dziś 
zamachu ua dyrektora kolei niemieckich Zan- 
dera. Do biura dyrektora Zandeia wtargnął 
dziś w  południe nieznany osobnik oddał do 
niego szereg strzałów’ raniąc go ciężko, poczem 
celnym strzałem w głowę pozDawił się sam 
życia. Ciężko rannego Zandcra odwieziono do 
szpitala, gdzie waBczy ze śmiercią. Sprawca za 
machu nie został jeszcze rozpoznany.

N ie b Ezp ie c fn y  cnsrchlsta w ioski 
aresztow any

Strzały c o  m łdfiantów  i zamach  
sam obójczy

R z y m- 6- 2. (R) Polic.*! wioska od dłuższego 
już czasu śledzda ruchy znanogo anarchisty 
włosh.ego, poctbdząoego z Sardyuji, Michała 
Sckinu, który w marcu ub- r. opuścił Amerykę 
i po długich wędrówkach po Europie przybył 
niedawno do Włoch Aresutow any w pewnym 
hotelu i doprowadzony do komisarjatu policji, 
podczas rewizji osobiste!- Schirru dobył rewol 
weru i oddał kilka strzałów do trzech milicjan 
tów, z kt^ych jeden został ciężko a dwaj inni 
lżej ranni. Później Schirru skierował broń ku 
sobie . zranił sie ciężko.. Dochodzenia ustaliły, 
że Schirru wyrwiał sobie pokoje równocześnie 
w  dwóch hotelacn. Podczas rew:zji w drugim 
hotelu znaleziono dv; maszyny piekelne za 
opatrz^ r.e w  dwa mechanizmy • jeden mecha­
nizm zegarowy drugi powodujący wybuch 
przy uderzeniu o§o——

W y rd rLtin H n ie  polityki ferpjne ej z orga­
nizacji sirńshie! fak że  w Rusfrji

W i e d e ń  (ŻAT .) Na dzień 8 bm. zwołany 
został nadzwyczajny sjonistyczny zjazd krajo 
wv. Główną lmestje, jL.ką zjazd będzie miał 
do rozstrzygnięcia, stanowi sprawa dalszych 
losów kierownictwa p o la k i krajowej w Au- 
strji. Chodzi mianowicie o lo, że znaczny od­
łam sjonistów austrjacki domaga się wyelinn 
nowania prowadzenia lej polityki z zakresu 
działania krajowego komitetu sjonistycznego 

i i powierzenia jej specjalnie w tym celu ulwm
rzonemu Nationalverbandowi. Przypuszcza! 

nie na zjezdzie będzie też utworzony National 
yerband dla spraw polityki krajowej, w któ­
rym nie będą chyba b»*ały udziału ugrupowa 
nla socjalistyczno-sjonistyczne. Zjazd rowtrzy 

' gnie również, czy praca sjonislycztia w zarzą 
i dach gmin żydowskich ma być kierowana

k o m u n i k a t y

— „BNEJ SJON'* (Zięlona 17, L p. ot.) Dziś. w 
sobotę, o godz. 3 popoł. punkt, plenarne zebrani*
członków.

— HASZACHAR PRZEDŚWIT. Msfibat Oneg 
Szabat, dziś, w  sobotę, o godz. 6 wieczorem. Poga­
dankę poprowadź: kol. mgr. N. Stern o „Chasydy 
źirvi©“ poczem żyw y dziennik, monologi, a zakoń­
czą — jak z wy.kit — pieśni palestyńskie.

— „JEHUDA“ . Dziś. w  sobortę, o godz- 7.30 wie 
czor plenarne zebrani© członków z referatem. Jutro 
w  niedzielę, o godz. 11-tej praedpof. oosjedzeni© 
komitetu.

— Z. S. M. R. „1WASABA". Dziś, w  sobotę, o go­
dzinie 3.30 zebrane członków z  referaitecr organiza 
cyjnym.

— MENORAH. Dziś. w  sobotę, o godz. 4 popoł.
Teferat tow. I. Hamburgera na temat „Mojżesz we­
dług Achat Haatna**. Goście mile widziani.

— MERKAZ HAZEIR1M. Krakowska 41). Dziś. w 
sobotę wieczór Chamisza AsaT Bszwaf, z udziaJem 
prof. Rubinsteina Dra Franda I. Przeworskie) Kor* 
nówuy. Landerera i Berga. Nadto zostanie wyśwae 
tlony film palestyński. C zysty dochód przeznaczony 
roa ŻFN. Początek o godz. 8 wiecz.

— KOMISJA KULTURALNA (Zledn. z C.S.P.).
W  sobotę o godz 3 pop. zebranie członkowski3,
wieczorem  o godz, 8 w ieczorynka związana z prze! 
ściem kwucy Fra.ibajtu do partji.

— SEKCJA Mt.ODZ. PRZY ZJEDN. KOB. ŻYD. 
MLOLE " 'IZ O . F.ziś. w  sobotę, o godz. 2.30 pop. 
posiedzenie wydziału, o godz. 4 zebranie członk ń. 
potączore z referatem p. Dr. Brossowei. O godz. 
5.30 chór. prowadzi p. Aiihalc.

— ZWIĄZEK ZAW ODOW Y AGENTÓW I WOJA 
ZEROM' (W iclcpo.e i?) Jutro, w rredzieJe 8 bm. O 
godzin.e 3 popoł. zebranie wszystkich branż. M. In. 
na porządku dziei nym- Sprawozdanie z plenarnego 
posiedrenia Zarządu O tćw rego w  W arszaw ie

— STARANIEM KOM. LOK. SJON. W W IE­
LICZCE odbędzie s,ę dziś z sobotę r godz 8 wiecz 
w lokata Org. Ml dz-^ży im. AdoJfs Hirseria wielkie 
zebraiwe szeklowców z nasi porządkiem dsiennym 
1) Zagajenie — Prezes Kom. l.ok. tow. M. Kling- 
boffer: 2) Referat tow Ozjasza Mannego r Krako­
wa n. i .Od Horz.ia d-o MTozinamiE***; 3) Referaty 
tow. Dra Krausa ; tow. Dra Dainroa w związku z 
mające sit- odbyć aorcczna konferencją sjonistów 
w Kr. kowte. 4) Dyskusja. 5) W ybór delegatów na 
Krajo"-a Konforeu e Sjcńską w Krakowie

— W IFLIC7KA. Stoujarzysz.enie Młodzieży Żydo 
wskie Im Adolfa Hirscłia w Wieliczce. Dziś. w so­
botę, dnia 7 bn. ■ g id?  S.!5 A-k-cz wygłosi stara­
niem i niwersyieitl- Ludowego p tors. Oziasz Man­
nę z Krakowa relerat nt.: „Od Herzla do W e:z- 
m.a-nna** 'A'step w-oiuy Goście mii-e widziani.

i przez komil.M sjonistyczny czy też przez Na 
tionalverband. W  związku z tern zadecyduj 

■ się też sporną kwestję, czy sjoniści ntogą by 
politycznie zorganizowani w szeregach austrj 

1 ckiej socjal-demokracji.



Str. 16 ,N O W Y D7TENNTR* niedziela 8 lutego 1931 Nr BC*

WŁAŚCICIELE realn: -
ści! Rutynowany, su­
mienny admintetrator po 
leoa się do prowadzeni 
ksiąg tnckłuinkowych 
zarządu domów w  Kra 
kowie. Zglosz. telefon 
112-93. 207g

POCZĄTKUJĄCĄ siła 
Murowa z 2-leinią prak­
tyka. pisząca biegle na 
maszynie poszukanie po­
sady biurowej. Zgłosze­
nia do Adon. N. Dzienni­
ka pod „Susmemia".

204g

SAMODZIELNA krawco­
wa poszukuje pracy pry­
watnej luib u krawcowej. 
Zgłoszenia pod J?.“  do 
Adim. Nowego Dzieannfca.
________________________202g

URZĘDNIK młyński, oł>
znajomóony wszechstiror.
Me z administracją młyń 
ską. poszukuje odpowie 
dnM posady eraetn-tpaimk' 
przyjmie posadę maga 
zym-era we w-ekszym 
knłynie. Łaskawe zgłoszę 
Inda do Achn. ..N. Dzień 
aJka" — pod „Utzędnii 
młyński**. 187;

SZYJE staniczki napie r 
fołk . kombinacie t wU  
smogu i pr-,ynieisłonegr 
materiału. Fetdb'umowa 
Sebastiana 32 2: Bg.

POSADIji inkasenta lub 
jakąkolwiekbądź Inną 
przyjmę zaraz Zgłosze­
nia pod „22-letni“  do A- 
dmin. Now  Dz. 190 bp

STENOTYPISTKA pol­
sko—niemiecka zmieni
posadę. Zgłoszenia pod 
„B iegła" do Adm. „Now 
Dziennika". 15&K

11-1

umierają młodo!
Czy zauwai.ffiścta taż niekiedy i u siebie jeden z następujących

oslabit.łia o«rwowego?

AGENI Cagentka.i i>, 
trzebny. Artykuł, co­
dziennej potrzeby. Ker- 
iicr, Starowiślna 42 *1 d 
II i 3—5. 2l)4v

FIRMA L. 8. W  kier 
Grcd/ku i- yjmic 
czątkuiacą panienkę do 
sklepu. 2S3

POTRZEBNY chłopiec 
do posyłek. Bank Kupie­
cki. Dietla 37 2 t'g

SALON fryzjerski „RE­
GINA" Starowiślna 27 
poszukuje do natychmia­
stowego wstąpienia pra­
ktykanta iub praktykan- 
tki. 268x

 ty stewy, ocza-

objawów zbOżającegc. się
I r i n  i a M w a .  — teł. śriaate oiaętktj, Irntę.te. U d  
•te teka Im  — t t . rinyjktyiy M ą  u tu ta k  euate, u  i 

• m l u J  rfdąJnM  y e y d w t  w tadte ateigadoaśc' t e t m , n ^ e t t e ,  padw Ł i  
M a ia i iM : i  W w .  w fk tk n . k a W ą  luwy.• . » _ * .  ,awbL lak u l|ite«te f.tm i 

CŁ-ily hu t, M a »  te. >i| n *n  MłiwąateąMU. ■■f it tu li a.wtąąl, tek w n .  m ó .  
Ote d u n r a  t e ta n tn  luk am k *o*teb pt,' m

' i  wyteteałanyąó tutaj objawów jteau tj2ąoo tuta

jasno oznaką, iż nawy są poważnie osłabione
kitka Jednocztiaf* wysikają

i wymsecją wzmocntaiU.
NiS z»eł*aiwjcie lego. w pfitdwnym bcwitm razie n^gą wystąpić poważno ztburzed* im i o k i  
psycklczayek, jak mapr*- bcedwni* i m«pocryt-In->ić. szybki* osłabiani* organizmu j-w ro n k  
foberć przadwcMaao. *

6>**;irzgJgdw-Ma fetofę n«r»ow «4ci. aapkuć 4e> mmim JetYcmgotćw

gratis i fraisco *7Ć t*rprzyntetet Kałdgfflu radosną aiiifodziuką
Zipowutejoż duło wydaiUcie plcniąiry aa n u aaits  iredkŁ która w a t jlo a u ra  n d u  

preTateaty atpa przejściowa.
Zapawajaou.was, i ł  zaiai właściwa
metodę - p r z e c i w d z i a ł a n i a  osłabieniu naszych nerwów.

Ta matoda Jadasezszafe ipfowadra psprawp nastroju, daja rsdoii łrd a . 
energie, ttlp do pracy, wlete oeób łateuKualliawato mą tż ctuią nie jekgdyby 
BoarosandzonyaŁ To petariardzają również orzeczenia lekarskie 

Koszt wynosi tytko cenę karty pocztowej, wysyłam tą 
p o a o a f ą a i  b s l z ^ l z «  z u p e ł n i *  g r a t i s

JataU nla arałccia a a ty ta n fu ł napitad, to ł a t h a w a ł d a
«tTt!'r*wtT*» ntatolrao. '

E R K S T  P R S T E R S fłC K , Berlin, SEP. 
Piictiselhlrcliplafz 1S . Oddz 330,

Firmowe nasiywki
jedwabne i bawełniane, niezbędne 
dla fabryk bielizny, konfekcji, obu­
wia, oraz ealonów modniarskieb, 
krawieckich i zakładów szewskich

poleca
je d y n a  w  P o ls c e  fabryka

wstążek lirmecych
,DEHfi“, KHAKfiW, JÓZEFiHf Kfi L. 20

Zawiadamiam uprzejmie 

w  Rynku gł. 12 * ic'~"
iz otwierani 10 bm

Stolarska 9przechodn im

w  k t ó i e j  s p r z e d a w a ć  b ę d ę  m  ę s o  I-e] j a k o ś c i  p o  p r z \  s t ę p n y « h  c c n c t h .  
N a m ó w ie n ia  o d s y ła m  r ó u n f ie t  d o  d o m u . -  Dziękując 
dotyohctaaowe w z g l ę d y  polecam s i ę  ł a s k a w e j  p a m i ę c i

D. St RdNHERZt  p o w a l a n i e m

i

F IR A N K I ........................
ntCHRŁH 1KEITZA, FŁŁBlfiBSKfl Z3

i R?A'Ił.K<JAŁV lapicersko dekoracyjni
h a r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o  N A J T A R i t J L 1 J  
w  K r s k o w s k i « j  F a b r y c e  F i r a n e k

Wróciła z zagranicy
j p r z y w io z ła  fo rm y  najnowszych modeli 
w  zak res  gorseciarstwa w chodzące.
C en y  b e z k o n k u r e n c y jn e .

„G R A C J A ** Kraków, Szewska 6. Teł. 107-96

i h \
Jn2 do nabycia 

ceny konkurencyjne

B L A L E ś i r - t Ł P ,  P A C K A
TELEFON Nr. 24. 289x

mm paschalna
nos t v  i r 3  n o i;

z w yb o row ych  pszenic przemielana i łado 
wan.a pod śedsłym nadzorem Rab na tu Kra­
kow sk iego  i Podgórskiego, już do nabycia 
po  bardzo niskich cenach w  firmie: 117x

M Ł Y N  T C R B I N O W O -W ALCO W Y

I. AIBAHAP1ER
w  K ra k o w ie ,  Ł o b z o w s k a  5 . T e l. 100-32

DO W Y N A JĘ C IA  2 po 
koję i kuchni*, z kom- 
f<xrtem w  realności przy 
ul. Wolskiej 20. Wlado-

■ v- <klopie S Lost- 
bader, Plac Dominikań­
ski i, między godz. 4—6

nr.fudniu. 254x

DGÓLNO - KSZTAŁCĄ 
CYCU lekcyj tteratury, 
bistorji. filozofii, etc. o- 
raz poprawnej konwersa 
.i: udziela akademik, ab 
-oiwent  ̂yższej uczelni. 
Zgłoszenia po-d „Inteli- 

ncja" do Adm. Nowego 
' iz.ennika 206g

KURS języka niemi fei 
20 , angiUsi iego. Wpisy 
5— 7. Miikoia:ska 3. II. 
Kraków. ?tif*2

U KULT! RALNYCH lu­
dzi szuka lekcji absolw. 
girnn. hebr. Zgioszt do j 
N. Dzienn ka pod „Ruty- i 
n,o^vana‘ , 194g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Mulisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko- 
respoudenc., im. profeso­
ra Sekułowicza. Warsza 
wa, ŹórawŁa 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
cbaJterfi. rachunkowość 
kupiecke), koresponden­
cji handlowej, stejiogra- 

_______________  iii. nauki handlu, prawa
I f ł i R S S  H O S Z B r i lE S O  l ^ 5  kaligrafii pisania na tna-

w — -------  szynach towaroznaw-
stiwa.. angieiskigo fran­
cuskiego niemieckiego, 
pćsowmi, gramatyk: pol­
skiej. ora? ekonomii. Po 

j skończeniu egzamin. — 
Żądajśoie prospektów!

234x

SŁUCHACZKA FILOZO
F jl  z ięz francuskim po­
szukuje natychmiast mie 
izkand-a przy inteligen­
tnej rodzśn,e żyd. wza- 
nuan za lekcje. Zgłoszę* 
nńa do Adm. .B  Dz.‘‘ pod 
„Śródmieście".

OKULARY! Zwlekaniem
osłabiasz wzrok. Najta­
niej Gros ler optyk Kru­
ków, G* Izka 41.

2290g

C i’ OROBY serca Base 
dew astma — Sanato­
rium „Salus” Dra Kup­
czyk-: Kraków SzujsJie 
go. 3362er

M IW O  O T W A R T A
C H E M IC ZN A  
P R A L N IA  
1 F A R B IA R N 1 A
w szelk ie j garderoby o?a2.fu- 
t«r, sposobem  lipjlum . 
P raa ie  b iała j bl«Uxcy 2 po­
dwójnym . połyskiem .

„Diana** Krabów  
Starowiślna L. 62
Ceny rekordowo niskie.'

UW AGA! Jeżeli P. Ko- 
pel ReJs-er nie zgłosi s.ę 
d-o dmi ?0-tu w  sprawie 
zaręczyn do Rabinatu 
O świ eoiimki eg o, zarę­
czyny będą unieważ­
nione. 265x

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE —  
DZIECIĘCE -  NAJTA- 
\IEJ — NAJSOLIDNIEJ
wykonane. Wielki w y ­
bór: „SPECJALNOŚĆ"
Kraków, ul. SŁAW KÓW  
SKA 12. w podworcu.

20 ler

T R A N  świeży trans 
port nadszedł Ceny kon 
kureiK-yjne — Drogeria 
Schapsensohna plac No­
wy, ul. Estery 16. 147g

FIRANKI
k a p y  pc  r t . e r t  

g c b e t l n y
l a y p r  a w  y ś l u b n a

poleca ;

Mina Ffeffsrberg
Kraków 

ulica Poselska 9, II, p. 
■27* t T s le fo n  1 6 5 -6 7

DYW ANY ręczne, kL- 
my, „Dywan" Kraków 
Podgórze, ul. King' 9 — 

Telefon 116-09. !21m

FIRANKI od najtańszycr, 
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia fira­
nek, Podgórze, dawniej 
Traugula5 — obecnie ui. 
Rękawka Nr. 3 (tui obok 
Rynku podgórskiego).

KILIMY artystyczne. — 
Dywany urjan.atae: Gru 
nerowa, Kraków, Tarło- 
wska 6, boczna Zwoerzy- 
Tiieckćęj. 1296*

M EBLE KUCHENNE
przedpokojowe, w  wyko­
naniu pterwszorz ędn em. 
poleca specjalny skład, 
ul. Sebastjana 7. 595x

PRENUMER ATA: w Krakowie « na prow. m es ęczn. Zł. 6'00. kwariai Zł. I8‘00 
w  Krakrwie z odnoszeń, dc doicu m „  6*20 M m 18‘60
Na prewinej! z przeŁyłlta pocztowa «  »  6*60 »  19*80
Zagranica z przesyłką pr-cztowa _ „  10*60 „  „  30*00

..NOWY DZIENNIK" wychodzi ccdz ennie także w  p&nledzi ałk: dnr pośw at

OGŁOSZENIA: Podstawa obEczeń jest ! tnLmett w jednym lamie. — Strona v. 
tekście 1 nad es lar en? ma 8 lamy po 74 militn. — Strona za tekstem 6 ta 
mów po 37 mftliti. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy a  10 atfiw 

CENY w złotych: I. strona 1*25. — Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. —  Za tefcste? 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla Doszuku jących pracy 0*10. — Gra tu 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie mie-isca dojicza sit 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Dzienni:**: Zygmunt Hochwaid -  Redaktor naczelny: Dr Wilhelm be keJhanrmez.
Redaktor odpooriedzialny; Zygfryd Mosea. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem MałtaymBjma Feldmana


